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Bez dostawy . . zł. 6‘— 
Za granicą . . . zł. 9-50 
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Skład nowego gabinetu francuskiego.
Sprzeniewierzenie 50 tysięcy zł. w urzedzie pocztowym 
w Korczowie. - Cerkiew prawosławna we Lwowie przy­
padnie Państwu Polskiemu. - Uprowadzenie czy samobój­
stwo? - Krwawe starcia uliczne w Moskwie. - Generał

Kutiepow pochowany w Warszawie?
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a -Zakopane1 Lw ów , Akademicka 24. -  Sapiehy 25

MIŁOŚNIKOM KINA DO WIADO­
MOŚCI.

Warszawa, 21. lutego. (AW). We­
dług najnowszych danych statystycz­
nych w Polsce istnieje 631 knŁomaito- 
rjrafów, posiadających razem 2C3.000 
miejsc. Najwięcej kin posiada Łódź 
(60), Poznań 59, Warszaiwa 57, Lwów 
50, Kraków 41, Wilno 17. Kina war­
szawskie posiadają w samie 31.800 
miejsc. Lwów 16.400 miejsc. Go do 
frekwencji, to w r. 1i9i26 kina warszaw­
skie sprzedały 12.608.000 biletów. We 
Lwowie sprzedano w tym . czasie 
1.801.000 biletów, wypada więc na jed­
nego lwowianina rociznie około 8 bile­
tów.

  o-----

WSPÓŁCZESNE
WNĘTRZA

I
WYSTAWA: mebli firmy

„IAM US“,
ceramiki, tkanin i t. d. w m- 
Muzeum prze rysiu  artyst. . 
otwarta 22— 28 b. m. godz. 

9— 2 i 17—20.

I 12 PROC
(Telefonem od naszego Korespondenta.) 

Warszawa, 21 lutego, (st) Od wczo­
raj obowiązuje zniżka z 13 na 12 proc. 
jaki pobierać mogą banki od dyskonta 
weksli ndfcielonvch pożyczek itp.

OBITA ARTYSTKA.
(Do artykułu na stronie 9-tej).

P |
iI^Ja d z ie ­

w ię c iu  p r a ­
c o  w n ł k  ó w  
w  f a b r y c e  G i l l e t t e
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków — nieodpo­
wiednie są natychmias: nisz­
czone — oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Bałfaban, Halicka 21
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Watykan 
a Kwirynał.

Lwów, 21. lutego.

Jestem tylko Prezydentem
SZCZEGÓŁY Z POBYTU PRBZY DENTA RZPLITEJ W TORUNIU,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

3 ■■

Pakt Laterański likwidujący 
konflikt między Watykanem a Kwi- 
rynałem byl uważany jako początek 
nowej ery nie tylko we Włoszech, 
ale i w życiu narodów. Ze względu 
na to epokowe znaczenie tego pak­
tu, chmury, jakie zaczęły się na no­
wo zbierać coraz groźniej na hory­
zoncie wzajemnych stosunków mię­
dzy państwem kościeinem o świee- 
kiem, a raczej między papieżem Piu­
sem XI a Mussolinim, przejmowały 
obawą politykę i dyplomację świato­
wą.

Wyłaniała się na nowo niepokoją­
ca kwestja, czy da się utrzymać trwa­
ła harmonja między temi dwiema tak 
wybitnemi, tak potężnemi indywidu­
alnościami, czy znajdzie się platfor­
ma porozumienia w tylu trudnych i 
drażliwych kwestjach?

Wypadki ostatnie zdają się roz­
praszać te obawy i wróżyć niechyb­
nie, że barometr polityczny Włoch 
nie tylko podnosi się stale, ale zapo­
wiada trwałą pogodę.

W rzędzie tych groźnych konflik­
tów', które zdawały się otwierać na 
nowo przepaść między wdadzą pa­
pieską a świecką, jako jedna z naj­
niebezpieczniejszych, wysuwała się 
kwestja wychowania szkolnego. Zna­
ne są powszechnie enuncjacje Papie­
ża Piusa XI w tej mierze, wskazują­
ce wyraźnie, że namiestnik Chrystu­
sa w sprawie tak ważnej dla ducha 
młodzieży nic uznaje kompromisów.

Obecnie kwestja ta przestała 
być zarzewiem nieporozumienia. Wy 
jaśnienie sytuacji nastąpiło po wizy­
cie, którą złożył Papieżowi przed 
niejakim czasem generalny sekre­
tarz partji faszystowskiej Turati. Wi­
zyta ta trwała trzy kwadranse, a na 
konferencji tej zostały omówione 
kwestje pierwszorzędnego znaczenia, 
a w pierwszej chwili zakres praw 
przysługujących Papieżowi i Kościo­
łowi. Snać wyniki konferencji zado­
woliły Papieża, bo zajął on zdecydo­
wanie przyjazne stanowisko wobec 
faszystów. Pierwszym wyrazem tego 
usposobienia Papieża było użycie 
przez niego podczas mszy św. w ka­
plicy Sykstyńskiej w dniu jubileuszo­
wym szat, ofiarowanych mu przez 
rząd włoski.

Lecz jeszcze znamienniejszym 
dowodem pomyślnego przebiegu i 
doniosłego znaczenia konferencji z 
Turatim, są najnowsze zarządzenia w 
szkolnictwie włoskiem. W myśl no­
wych instrukcyj młodzież szkolna 
ma być wychowywana w' zajadach 
religijnych, w szkołach powszech­
nych i średnich nauka religji 
jest na pierwszym planie a również 
w zakładach i internatach ma mło­
dzież pozostawać pod nadzorem ka­
pelanów, których zadaniem będzie 
nie tylko nadzór nad nauką religji, 
ale i nad wykonywaniem praktyk re­
ligijnych. M. i. zostało wyraźnie za­
strzeżone, że młodzież ma dopiero 
prawo opuszczać internaty w dniach 
świątecznych po wysłuchaniu Mszy 
św.

Liczne odznaczenia i ordery, ja­
kie już w najbliższym czasie mają się 
posypać od Papieża dla dostojników 
świeckich, nic wyłączając króla, któ­
ry ma otrzymać order Chrystusa i 
Mussoliniego mającego otrzymać ró-

Warszawa, 21. lutego, (st). Osoby 
przebywające w bezpośreiniem otocze­
niu p. Prezydenta Mościckiego podczas 
pobytu jego na uroczystościach w To­
runiu zdołały uchwycić kilka błysków 
niefrasobliwego humoru Dostojnego Go­
ścia. Pomorzanie uważają, że <p. Pre­
zydent czuł się na Pomorzu bardzo do­
brze i nie był krępowany sźtywnemi i 
ciaanemi ramami swego wysokiego sta­
nowiska, lecz był sobą w calem tego 
słowa znaczeniu. Z wesołym uśmie­
chem żartował, gdy ran dano do ręki 
broń myśliwską na strzelnicy towa­
rzystwa strzeleckiego i rzekł:

'— No to jestem między królami, 
nie wiem tylko, czy mnie panowie 
przyjmą, bo ja jestem tylko prezyden­
tem.

Warszawa, 21. lutego, (st) W dniu 
wczorajszym doszło w Moskwie do 
krwawych starć ulicznych i rozru­
chów qa tle zamykania cerkwi. 
Wczesnym rankiem większość kor­
pusu moskiewskiego zmuszona roz­
kazem komisarjatu wkroczyła na u- 
licc miasta, gdzie żołnierze w pełnym 
uzbrojeniu musieli wysłuchać szere­
gu przemówień przedstawicieli „Bez 
bożnika“. Po wiecu żołnierze podzie­
liwszy się na kilka grup ruszyli w 
stronę niezamkniętych dotychczas 
cerkwi, poprzedzani przez tłuszczę 
bezbożników. Wierni zgromadzeni

wnież jeden z najwyższych orderów 
papieskich, są dalszym objawem tych 
znakomitych stosunków, jakie zapa­
nowały między Watykanem a Kwi- 
rynałem.

Te doniosłe fakty, przyjęte z za­
dowoleniem przez cały świat chrze­
ścijański, są niewątpliwie dowodem 
zwycięstwa niezłomnej, głęboką mą­
drością przenikniętej woli Papieża 
Piusa XI, zmierzającego zawsze nie­
ugięcie do swych najwyższych ce-

Gdy po strzelaniu starodawnym 
zwyczajem .podano <p. Prezydentowi hi- 
storyczny pub ar z  winem, p. Prezy­
dent zapytał:

— Czy zawsze ipo strzelaniu takie 
wino dają?

Gdy wreszcie p. Prezydent zoba­
czył ślady swego strzału na tarczy, 
stwierdził, że jest on trochę gorszy od 
króla Augusta i dorzucił żartobliwie:

— No, jak na Prezydenta wystar­
czy.

Prasa pomorska zamieszcza jeszcze 
szereg opisów i szczegółów, dotyczą­
cych pobytu p. Pirezydienta na Pomo­
rzu i twierdzi', że p. Brezyidenit osóbą 
swoją i  obejściem ujął serca Pomo­
rzan.

na rannych nabożeństwach widząc 
zbliżającą się do kościoła bandę, sta­
wili czynny opór, wypierając bez­
bożników z wnętrza cerkwi. W obro­
nie bezbożników stanęło wojsko, któ 
re wobec nieustępliwego stanowiska 
wiernych poczęło ich bagnetami wy­
rzucać z kościoła. Lud widząc niszcze­
nie ich świętości z gołemi rękami 
rzucił się na bagnety krasnoarmjej- 
ców, którzy nie wahali się oddać kił- 
wa salw do tłumu, lłuża liczba zabi­
tych i rannych trzymana jest przez 
władze w tajemnicy.

 o -

lów — niemniej jednak świadczą one 
także, że ił duce, ilekroć chodzi o do­
bro i potęgę Italji, o uchylenie od 
niej wszystkiego, coby ją mogło za­
chwiać i osłabić, umie przezwyciężyć 
wszystkie opory... nawet te, które mu 
stawia jego władna woła, umie nie 
cofnąć się przed żadną ofiarą, nawet 
przed tą najcięższą, jaką jest dla 
wielkich tego świata nstąpienic z raz 
zajętego stanowiska,

P.
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NASTĘPCA TRAGICZNIE ZMARŁEGO 
KONSULA MEKSYKAŃSKIEGO 

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 lutego, (st) W dniu 
jutrzejszym przybywa do Warszawy 
urzędnik gen. konsulatu meksykańskie 
go w Hamburgu, celem objęcia tym­
czasowego kierownictwa konsulatu 
meksykańskiego w Warszawie po 
śmierci konsuia Duarte. W dniu ju­
trz e jsz y m  ro z s trz y g n ię ta  będzie spra­
wa ew en tu a ln eg o  przewiezienia zwłok 
zmarłego t r a g ic z n ą  śmiercią konsula 
Duarte do Meksyku.

POSTERUNEK CELNY W KLIMCU.
(T eie lonem  ou n . -o  : o )

Warszawa, 21 lutego, (st) W okrę­
gu administracyjnym dyrekcji ceł we 
Lwowie został utworzony przy drodze 
ubocznej Klimiec — Niżni Verecky po­
sterunek celny w Klimcu. W związku 
z tern powyższa droga uboczna staje 
się przejściem graucznem. Do zakre­
s u  czynności posterunku celnego nale­
ży odprawa podróżnych i ich środków 
lokomocji oraz mieszkańców pograni­
cza. Przewóz towarów przez posteru­
nek celny jest wzbroniony.

 o------
GOŚCIE ZAGRANICZNI W GDYNI.

('1 ©Jelouem od n asz rg o  SaT c-s ; ■■i... , 
Warszawa, 21 lutego, (st) Uczestni­

cy konferencji kolejowej polsko • so­
wiecko - niemieckiej, która obradowa­
ła w Gdańsku, udali się podczas trwa­
nia konferencji do Gdyni, dla zwiedze­
nia urządzeń portowych. Wszyscy u- 
czestnićy konferencji przybyli gremial­
nie do urzędu morskiego w Gdyni, 
gdzie udzielono im bliższych iniorma- 
cyj o pracy portu, a następni© w towa­
rzystwie dyrektora urzędu morskiego 
udali ©ię na izwiedzenie portu, poczero 
odjechali do Gdańska.

■■——o------
ZJAZD NAUCZYCIELI POLONISTÓW 

Warszawa, 21. lutego. (AW). n. o- 
gólno-polski Zjazd Nauczycieli poloni­
stów odbędzie się w r. bież. prawdo- 
podobnie w Krakowie lab Lwowie pod­
czas Zielonych Świąt — Ostatecznie, 
miejsce zjazdu będzie ustalone w 
dniach najbliższych. Zjazd ten odbę­
dzie się łącznie z uroczystościami ku 
czci Jana Kochanowskiego, jakie w 
tym roku organizuje Akadem ja Umie­
jętności.

WNUK ADAMA MICKIEWICZA 
OTRZYMA SKONFISKOWANY 

MAJĄTEK.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wilno, 21. lu tego (st) Wczoraj sąd 
apelacyjny w W ilnie rozpatryw ał spraw ę 
powództwa Dr. Ludwika Góreckiego, ro­
dzonego wnuka Adama Mickiewicza i 
Antoniego Góreckiego, przeciwko sk a r­
bowi państwa o zwrot majątku Dnsinie- 
ta, skonfiskowanego w r. 1833 przez wła­
dze rosyjskie z powodu udziału  dziada 
powoda, Antoniego G óreckiego, w po­
w staniu listopadowem. Sąd apelacyjny 
po kró tk ie j naradzie  zatwierdził cyrok 
sądu okręgowego, przyznającego vawa 
własności m ajątku D usinięta dr. Lad vi- 
kowi G óreckiem u.

MONOPOL BENZYNOWY ZA M3L- 
JARD MAREK.

Nowy Jork, 21. lutego. (AW). Dwa', 
największe koncerny naftowe Standard 
Oiil i Royal Dutch prowadzą obecni© 
rokowania w sprawie zaopatrzenia 
Niemiec w benzynę. Idzie tu o zapro­
wadzenie monopolu benzynowego w 
Niemczach. Za to otrzymać mają Niem­
cy pożyczkę w wysokości 1 miljard* 
masek.

Ulgi taryfowe dla rolników
WSCHODNIO-MALOPOLSKICH I WOŁYŃSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 21. lutego, (st) Wy­

jątkowo trudny stan, który wytwo­
rzył się d]a rolnictwa województw 
południowo wschodnich wskutek ka­
tastrofalnego spadku cen na płody 
rolne, pozbawione zbytu z powrodu 
oddalenia od rynków wewnętrznych 
i zagranicznych, skłonił Min. Komu­
nikacji do przyznania pewnych ulg 
taryfowych przy przewozie płodów 
rolnych z obszarów województw tar­
nopolskiego, lwowskiego, stanisła­
wowskiego i wołyńskiego. Ulgi te, 
które mają charakter czasowy, bo o- 
bowiązują od końca lutego do końca 
lipca br. obejmują następujące kate- 
gorje przewozu: zboża w ziarnie i
ziarna roślin strączkowych w obro­
cie wewnętrznym otrzymują taryfę 
zniżoną od obowiązującej poczynając . 
od odległości powyżej 200 km. przy- I

czem zniżka ta stanowi na 300 km. 
5 proc., na 400 — 9 proc., na 500 — 
15 proc., na 600 — 18 proc., na 800 
21 proc. Ulgi dotyczą dalej zboża w 
ziarnie i roślin strączkowych, które 
przy wywozie zagranicę drogą lądo­
wy otrzymuje na odległość powyżej 
400 km. zniżkę 20 proc. w stosunku 
do obowiązującej taryfy wywozowej. 
Równocześnie Min. Komunikacji pra­
gnąc ułatwić przetrzymanie obecnej 
depresji rolnictwa całego kraju przy­
znało na ten sam okres czasu wywo­
zowi zagranicę ziemniaków zniżkę 
taryfy w wysokości 10 proc. dla odle­
głości powyżej 200 km., dla otręb i 
makuchów zaś tylko 10 proc. zniżki 
tak w obrocie wewnętrznym jak i za 
granicznym na odległościach powy­
żej 300 km.

m a t  s u t a  i f c z n e  w n i e
NA TLE PROFANOWANIA CERKWI PRZEZ BEZBOŻNIKÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Sar* A wszystkiemu winny 
te nieszczęsne podkłady!..,

Rozmowy o rzeczach niepoważnych, aln interesujących...
(TELEFO N EM  OD N A S Z E G O  K O R ES P O N D EN TA )

Warszawa, 21 lutego. (Z) Marszałek 
zawiadomił Izbę na wstępie dzisiej­
szego posiedzenia, że od Prezesa Izby 
pierwszej Sądu Najw yższego otrzymał 
odpis tegoż Sądu w sprawie unieważ­
nienia wyborów do Sejmn w okręgu 
Łuck, wskutek czego utracili mandaty 
posłowie: Radziwiłł, Walicki, Woły- 
niec, Fedoruk, Serwetiuk i Właaowski.

Echa wywodćtf 
p. Żarskiego.

Następnie Marszalek, odpowiada­
jąc na zwróconą, do -niego na poprze- 
dniem posiedzeniu prośbę o skreślenie 
ze stenogramn całego przemówienia 
posła Żarskiego (kom.), stwierdził, ze 
od pewnego czasu kilku posłów komu­
nistycznych przemawia 'z trybuny sej­
mowej jako wrogowie całości Państwa 
Polskiego, a równocześnie jako przed­
stawiciele rrunliliki sowieckiej. Prze­
mówienia te zawierają często obelgii 
prymitywne gmbijańskie wyrazy, gro. 
źby itp„ obrażające uczucia patrioty­
czne, poczucie prawdy, a czę-ito poczu­
cie jakiegokolwiek sensu, i nie mogą 
bez zastrzeżeń byó tolerowane wśród

Następnie z oolecenća Marszalka 
podeiJ Pżotrawjud jafĉ  sekretarz odczy­
tał pktmo posła I W  wertyf ,'siopo. p  ze- 
wodndczącego nadawy o zajnej komi-ji 
do zbadania zajść w Sejmie w dnia 31, 
października. W paśmie item poseł 
Gzetwertynski komunikuje, że składa 
przewodu, tej koinirji a to ze wzglę­
du na to, iż teej posłowie klubu B. B. 
W. R., zasóadiijąry w tejże komisji, 
z lżą ta1 i t iiozytaaia w tak  jjoj apratwo- 
ń lania mini-.jr, praw wojskowych o 
rzeozonycli laijcjrfawh. Żądanie to poseł 
Czefwertyński uznał -za uniemożliwia­
jące mu prowadzenie prac komisji za­
równo bezstronnie, jak i zgodnie ze 
swojem pojmowaniem nKjrainof5..”! pu­
bliczne ; i wyipł'ywaja«'emi z  mej naka­
zami dla puM;c,zne<j pracy. Gdy jednak 
pięciu członDrtw ikninasji świadczyło 
się przeciwko oJc s\ taarm s~rarwaesda- 
l in, trzech zaś za odcsytmurm, posło­
wie z klubu B. B. oświadczyli, że opu­
szczają kwmisję i nadal w  jej pracach 
nos jstniczyń ule belią. Wobec powyż­
szego poseł Czełtwerttyńaki uprasza 
Marszałka o su oŁusie komiałi dla o. 
kreśłania jej dalszych prac, oraz e- 
we atui l tego jej uscupebaieaiia.

To adczytauiu tego listu Marszałek 
oświadczył, że wprowadzi na porządek 
dzienny nzrrehiiająice wybory do ko. 
misji, a następnie postara się o joj zor­
ganizowanie i wybór prezesa.

Eiha kcnfśskaty rrowy 
p. Zaohdnego.

Poseł żachidnyj prosi Marszałka o 
interwencję w sprawie skonfiskowania 
pracz Starostwo grodzkie wt Lwowie

żadnego zgromadzenia ludzi dojrza­
łych, a terniharuziej na posiedzeniach 
Sejmu. Marszałek używa też wszel­
kich prawnych środków regulamin»- 
wych dla ukrócenia tych da Iks di wy. 
bryków wolności słowa. Poddał też
protokół z przemówienia posła Żar­
skiego cenzurze, za jego zachowanie 
się wykluczył go na 3 posiedzenia. — 
Ale zwalczanie wybryków wolności 
słowa — oświadcza Marszałek — nie 
powinno być jednoznaczne ze zwalcza 
niem tej wolności wogóle.

Jak przed kilku laty jedno z ościen­
nych państw zażądało od rządu Rze­
czypospolitej, aby zakazał pewnego ro- 
dzajn ataków prasowych, rząd polski 
mógł ze spokojem odpowiedzieć, że w 
Polsce panuje wolność prasy.

Poseł Trąmpczyński (KI. Nar.): Ale 
to było bardzo dawno.

Ms r tz. Daszyński: Tak samo muszę 
czuwać nad tem, aby w  Sejmie polskim 
panowała wolność słowa. Nie mogę 
zatem zgodzić się na skreślenie całego 
przemówienia p. Żarskiego z 18 lu-iego.

Poseł Czetsertyński (KI. Nar.): Ale 
przedstawiciela Sowjetów regulamin 
sejmowy nie obowiązuje.

przekładu jego yrrei lówienia w Sej­
mie, którą to komfisfraita zatwierdzona 
została prue?, Sąd ok.ą o „y lwowski.
Marszałek obiecał zaijąć się tą sprawą.

Ncwelteacja ustawy 
o pod itku pr*.emysLwym

Następnie przystąpiono do pierwszego 
czytania prjjektu nowelizacji do ustawy 
e podatku przemysłowym. Sprawę refe­
rował poseł Kuśuiefc (Oh. D.): Wiemy 
jak ujemnie podatek przemysłowy wpły­
wa na dzisiejszy stan naszego gospodar­
stwa. Ubolewam, żr rząd nie przystąpił

Następnie przystąpiono do dal­
szej ro®pr<wy nad polityką podkła­
dową Min. Komunikach. Pierwszy za 
brał głos poseł WomoeLi, który wyja­
śnił swoje stanowi&KC wobec całej 
sprawy podkładowej. Mówił o dyrek­
torze -departamentu Ciechanowskim, 
jego działalności i .pomysłowości- 
Mówca uważa, że sprawozdanie ko­
misji nadzwyczajnej jest powierzcho­
wne, nieścisłe i opiera się na dowol­
nych danych, dlatego przyjęte być 
nie może. Sprawa wymaga dalszych 
badań i dlatego nałoży ją przekazać 
NIK.

Sprawę należy oddać 
s g b u w i .

Poseł Chądzyński (NPR) uważa, 
że sprawa zasługuje na bliższe zba­
danie ze stanowiska gospodarczego 
i stanowiska moralności puhfieznej

do reformy tego podatku w czasie dobrej 
konjunktnry. Dziś stoją na przeszkodzie 
należytej reformie potrzeby budżetowe. 
Nieodzowne są pewne doraine ulgi dla 
najbardziej dotkniętego drobnego han­
dlu i izemiosła. Tymczasem rząd prze­
widuje tylko ulgi dla handlu hurtowego 
Uważam, że musimy w tym roku zrezy- 
guować z wszelkich nadwyżek budżeto­
wych i poświęcić je na rzecz handlu dro­
bnego i rzemiosła. Projekt nie przewi­
duje także zm:»uy postępowania wymia­
rowego. Niestety n>e możemy zastoso­
wać zupełnego skasowania świadeetw 
przemysłowych, gdyż i z tego zatrutego 
źródła man.y w budżecie pewien dochód. 
Powinno się jednak umożliwić spłatę tej 
opłaty w dwóch a nawet czterech ratach 
kwartalnych. Najważniejszem jest rozło­
żenie na raty drobnemu handlowi i prze­
mysłowi spłaty zaległości podatków td- 
setek i kar za zwlokę. Sądzimy, że w 
dyskusji ma komisji rząd zrewiduje je­
szcze swoje stanowisko i że uda się nam 
wprowadzić konieczne poprawki.

Poseł Lewandowski: Obóz rządowy
nie chciał dopuścić do zrealizowania na­
szego projektu reformy tego podatku. 
Nasz wniosek przewidywał zwolnienie 
wszelkiego eksportu od podatku, zmniej­
szenie stopy dla wrzvstkich kategorji z 
wyjątkiem handlu komisowego oraz po­
średnictwie, oraz rozłożenie płatności 
świadectw przemysłowych na dwie raty. 
Projekt rządowy nie może nas zadowo­
lić. W komisji na plenum podtrzymamy 
nasz wniosek o zniżenie stawek dla 
wszystkich kategorji handlu drobnego i 
przemysłu z uwzględnieniem równowagi 
budżetowej.

Po przemówieniach posła Eisensteina 
CKoło żyd ) i Idzikowskiego (BB) projekt 
odesłano do komisji skarbowej.

Rozbudowa Warszawy,
Następnie poseł Kiernik (Piast) 

referował nowelę do ustawy o prze­
znaczeniu państwowych terenów w 
Warszawie pod budowę domów. U-
stawę przyjęto w drugiem i  trzeciem 
czytaniu.

Komisja mając do zbadania zakupy 
przeszło 13 milj. sztuk podkładów 
miała zadanie bardzo trudne i duże.

Biorąc następnie w obronę p. Bar. 
wćnea, którego nazywa czdowaokaem 
adoin, m i ma jarym iwieffilde zasługi 
wojskowe, mówca uważa, iiż awobńe- 
njie go przy sprawie brzydkiej stanów* 
tem większą dia niego krzywdę. Dlate­
go mówca zgłasza drugi wniosek: Sejm 
wzywa Rząd, alby wdrożył postępowa­
nie eriowe j-zeerwiko firmóa Buk, któ­
ra za podkłady dostarczane w r. 1927 
bezpr iwnie zarachowała i pobrała 86 
tysięcy więcej, niż . .p-y Krato z umo­
wy. Inspekcja koHejowa i NIK. stwier­
dzają, że fimsa tę kwotę pobrała ńóe- 
pr awarie.

Tbaec wniosek, agtosaony ««sw«

Zadaniem komisji było wytknąć Mi­
nisterstwu depeszą drogę na przy­
szłość, ażeby dokonywano tyeh zaku­
pów oszczędniej i prawidłowiej. Po 
szeregu wyjaśnieniach poseł Chądzyń 
ski oświadcza: Myśmy stanęli na sta­
nowisku, że straty zbadała NIK a 
winnych niech pociągnie m ai do od­
powiedzialności. Jeżeli jednak chód"7i
0 kropkę nad i, to zgłaszam wniosek: 
Sejm wzj wa rząd, aby wdrożył po­
stępowanie sądowe przeciw inż. Cie­
chanów Aiemu i pociągnął go do od­
powiedzialności za nadużycie władzy
1 straty, jakie spowodował dla skar­
bu państwa. Może ktoś powie, że to 
już robione, że p. Ciechanowski jest 
oddany pod sąd, ale pytam się za co, 
czy wyraźnie za nadużycie władzy i 
antydatowanie umowy.

Min. Kiihn: cały materjał ode­
słano do sądu.

Poseł Chądzyński: O ile mi wia­
domo p. Ciechanowieckiego oddano 
pod sąd dlatego, że Minister utrzy­
mał anonim, że tacy a tacy urzędni­
cy brali łapówki i anonim ten p. Mi­
nister skierował do sędziego śled­
czego.

Min. Kiihn: Swoją drogą.

Co prwiedzieli Blaiłt 
i Bardaćh ze Lwowa.

Poseł Chądzyński: Jeżeli rząd
dopuści, aby rozparwa odbywała się 
w biały dzień i ażeby ją otrzymał 
zaolny sędzia śiedczy, to sprawa pod 
kładów przejdzie do instytucji nie­
politycznej jaką jest sąd. Dlaczego to 
trzeba zrobić? Zgłosili 6ię do komi­
sji nadzwyczajnej przedsiębiorcy ze 
Lwowa Jnkób ulats i  drugi przed­
siębiorca Bardach, twierdząc, że to 
p. Sobolewski sprowadził nam tą ca­
łą falangę przedsiębiorców.

Poseł Eoiboikswaik:: A panowie socja­
liści twitnlzą., że ja bronie ałodtzdoji.

Fosę! Chądzyński A Bkott fpowiie- 
ćtział, że pn e I prrgaand dyrekcji r  *r 
Bsrawsłdaj -rut. je działanie ustawy i 
rospoiządzeń ministra, a formowanie 
f:Tm rrnzer&Tsza, arię tam w któ­
ry przynosi nieoibLiczaSine straty kia 
sftarbu państwa.

mówcę, dotyczy Ingo, aJby Mmudsral ~rt> 
pm  prowudsdJo dochodzenia w sprawie  
zarzutów tapo^nDjfrwa, stawianych 
niektórym TOzedruKOim i am pnsedąjfi- 
banrcófw nćtjal Jch Błątiu i Łardacha, 
którzy mrrrą dowieść, de mają rade. 
atŁbo pójdą do kryminału za osascaer- 
stwo. Mó̂ rica polemiizuje dalej ,z twier­
dzeniem posła Solbolem7̂ ® ^ , że strat 
obliczyć nie można. Zestawienie cen 
fabrykatów i surowca dowodzą, że 
zysk przetisiiębiHKrcy TÓsł nfc- spółmdei- 
n e, ynskutek caego włcancfa poniósł 
-trat-j.

List posła Cietwerty»SK!opo
W SPRAWIE ZAJSO NA ^SSEDEENIU NADZWTG21AJNEJ KOMISJI SEJ-

MOWCJ*

Poli'yka patfkł.dowa Min. komunikacji.

Dochodzenia w sprawie zarzutów 
łapownictwa.
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Uchylony rąbek 
tajemnicy.

Poseł Sobolewski (OB): Na więk­
szość -twierdzeń p. Chądzyńskiego każ* 
dy może się zgodzić. Co się zaś tyczy 
wniosku p. Chądzyńskiego', który na­
zwał postawieniem, kropki nad i, to 
będziemy glosować za nim.

Następnie po9eł Sobolewski (BB) 
pMemizttje z posłem Hausne.rem, który 
na poprzedniem posiedzeniu zarzneił 
mu „starościński” tapet i jakoby sta­
wiał wniosek o aresztowanie z miejsca 
p. Ciechanowieckiego i jerzcze jednej 
osoby. Jeżeli p. Hausner uchylił rąbka 
tajemnicy, to i ja uchylam przypomi­
nając, że p. Hausner dwa .razy rezy­
gnował z urzędu prezesa komisji dlate­

go, że.działalności jego stawiano za­
rzuty. Komisja ograniczyła się do nio- 
przyięcia rezygnacji, nie wyrażała je­
dnak voium zaufania przewodniczące- 
mu. Jak była np. sprawa dosta w pod­
kładów dla dyrekcji krokowskiej, na 
czele której stał p. Barwicz, p. Hausner 
z nadzwyczajnym entuzjazmem wyra­
żał się o p. Barwiczu, Byłem bardzo 
ciekaw go poznać, otrzymałem do tego 
sposobność w czasie jego zeznań przed 
komisją. Szło tu o firmę „Bnk“, której 
okręgowa izba kontroli krakowskiej 
zarzucała różne nieprawidłowości w 
dostawach na szkodę skarbn państwa. 
Fil ma otrzymała od dyrekcji zaliczki, 
nie stojące w odpowiedniej proporcji do 
zabezpieczeń przez nią drapanych.

Poseł Stańczyk (PPS): Ta. firma do 
starczała progi najtaniej.

4 Ch c e s z  p ó j ś ć
ę fg r  ZA  D A R M O  
do kina „PAŁACE45

Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  f i  
w  naszym dziale inseratowym ■ 1

Spór o firmę „Euk“.

mocki mówi, że dyr. C iechanow iecki nie prac? w celu ustalenia wysokości r.trat

Poseł Sobolewski: Firma ta nie do­
trzymywała, warunków, mimo to zwal­
niano ją od zobowiązań, a na ślad ścią­
gania kary tej firmie Izba kontroli ni­
gdy nie natrafiła. Władze po sprawo­
zdaniu izby kontroli powinny były od­
nosić się do tej firmy z  jak najwięk­
szą octroz-BOścią, bo mimo to w kilka 
miesięcy potem wybuchł w dyr. kole­
jowej spór o tę firmę-, którą popierał 
•prezee Barwicz: Mianowicie świeżo
zamianowany naczelnik wydziału ra­
chunkowego Sławikowski natrafiwszy 
na dowód, . że firma pobrała za dnżo 
pieniędzy, mianowicie 86 tys. zł., a w i­
dząc, że istnieje kaucja tej firmy w ak­
cjach Banku Polskiego na kwotę 100 
tys. zł., oświadczył, że akcji tiimie nie 
wyda. P. Barwicz kazał p. Sławikow ■ 
skiemu przygotować so-bic referat w 
tej sprawie, lecz zastawszy referat na 
bierka, wpadł w złość, zawoła? p. Korn 
golda, urzędnika podwładnego p, Sła- 
wikowskiemn i oświadczył, że fiui>e 
trzeba akcje wydać, bo obliczenie p. 
Sławikowskiego jest złe. (Wrzawa).

Poseł Hausner: Bądźcie panowie
spokojni, ja jeszcze mam głos.

Poseł Sobolew ski: P. K orngold, k tó­
ry  w swych zeznaniach stanął później na 
stanow isku, że oprócz in te resu  skarbu 
państw a is tn ie je  jeszcze in te res  firm y, ni 
eze inny re fe ra t, a na końcu tego refe­
ra tu  pod dykkindem  p. Barwicza um ie­
ścił dopisek, że firm ie „Buk“ w ydaje się 
te  akcje.

G dyśm y.  przesłuchali p. BiTwicza w 
kom isji, postaw iłem  mu pytanie, jak 
m ógł wydać taką decyzję, odpowiedział, 
że nie pozwolił nigdy . przedsiębiorcom  
robić krzyw dy i że znany jes t jako czło­
w iek ku ltu ralny . Opowiedział swoje in ­
teresy  robione z jakim ś Policerem , a po­
tem  dodał, że zawsze on lub i decydować. 
Nigdy u niego nie decyduje podw ładny 
urzędnik , a le  ostatecznie odm ówił poda 
nia motywów «wej decyzji. Z tego w y­
n ik ła  cala spraw a, przyjechała do K ra­
kow a kom isja i orzekła, że firm a ,.Buk“ 
nie w ykonała w całości zamówień, lłyły 
trzy dyscyplinarki. M inister K om unikacji 
nie chcąc narażać p restige‘u prezesa B ar 
wicza, uznał za stosowne przenieść go w 
stan  spoczynku. I  oto w zarządzenie p. 
min. K iihna idzie dziś cała anim ozja po­
sła H ausnera.

Marsz. D aszyński: P an  przem aw ia
już po raz trzeci, przysługuje panu  głos 
tylko 5 m inut, a pan  przem aw ia 45 m i­
nut.

Poseł K leszczyński (BB.): Bo szydło 
z w orka wylazło. (W ielka w rzaw a na ła­
wach PPS.).

Poseł Kaczanowski (P P S ): R eferat p, 
flau snera  by ł zupełnie rzeczowy i ob- 
jektyw ny i można było odrazu p rzystą­

pić do głosowania. P. Romocki p rzed­
staw ia rzeczy tak, jak  gdyby wogóle nie 
było niewłaściwości i nadużyć. P. Ro-

Sprawozd-awca Haus-ner: Zaszło 
nieporozumienie, że w stenogramie 
napisano, iż wymieniając komisarza 
miasta Lwowa Nadełskiego mówi­
łem, ze informacje o nim dał p. min. 
Romocki. Stwierdzam, że miałem na 
myśli p. min. Moraczewskiego, ale 
może być, że się pomyliłem w nrze- 
mówieniu. Sprawa się miała tak: 
Przy okazji projektu wodociągu ślą­
skiego, deiputacja miast Lwowa i Kra 
kowa w osobach kom. Strzeleckiego, 
jako reprezentanta miasta Lwowa, 
prezydenta miasta Krakowa Boli'■go 
rzeczoznawcy p. Nadolskiego przy­
szła do min. Moraczewskiego z przed 
stawieniem, że spiętrzenie wody na 
rzece Przemsza zagarża kopalni Ja- 
worzniańskiej, której właścicielami 
ą Lwów i Kraków. Po przedstawie­

niu rzeczy przez ,p. prez. Rollego 
min. Moi aczew.ski zapytał:

— A panowie ile wzięliście ła 
pówki, bo tylko łapownik może w ter 
sposób mówić:

W gabinecie Ministra, powstała 
wielka awantura, wszyscy obecni wy­
szli. Min. Moraczewski wysłał następ 
nie swego sekretarza do tych panów 
i jeszcze raz zaprosił ich do siebie 
ale tylko pp. Folłego i kom. rządo­
wego Strzeleckiego. Minister oświaj 
czyi:

— Ja tego przecież nie mówiłem 
do panów, bo panowie się na tern nie 
rozumieją, mówiłem o rzeczoznawcy 
p. Nadolskim.

Za kilka dni — opowiada dalej 
poseł Ha-tsner — min. Moraczewski 
dostaje list od p. Nadolskiego z ż ą ­
daniem satysfakcji, ale na ten list nie 
odpowiada. Opowiadał mi to sam min. 
Moraczewski i nie zastrzegł dyskre­
cji. A ja to przytaczam tylko dlatego, 
aby scharakteryzować obecne stosun 
ki, gdzie jeden minister tak się wy­
raża o pewnym człowieku, a drugi 
minister tego samego rządu mianuje 
go komisarzem miasta Lwowa.

Glosowanie.
W  g łosow an iu  Iż b a  ipr.zyjeła w n ió ­

s ł  i kom isji: 1) S e ń n  p rzy jm u je  do wia­
domości su rawosdamie k( nusji 2) Sejm 
wzywa Rząd, aby w sprawie zaopa­
trzenia koleji polskich r podkłady sko­
rzystał ze wskazań komisji. 3) Sejm

ma pleców. Jeżełi u rzędn ik  mimo stwier­
dzenia nadużyć, tkwi dalej na stau.iwi- 
sku, jeżeli wnosi się doniesienie karne 
przeriw zupełnie podrzędnemu funkcjo­
nariuszowi, a tamtego puszcza się wolno 
i jeszcze mr się daje emeryturę, to czy 
p. Ciechanowiecki był dobrze ustosunko­
wany, skoro mu pozwolono odjechać.

Poseł K leszczyński: On tu  m ieszk a
naprzeciw ko Sejmu.

wzywa. Rząd do poczyzmienia wszyst­
kich r~rządzeń, aby wirnni pcciągmięr 
b j li prze? właściwie Waliza do odipo- 
wiedzżaLnośai za  szkody wyrządzone 
skarbowi Fań« kwa. 4) Sejm n syw > N. 
1. K., aby na podstawie dotychczaso­
wych w skazań komisji i materjatow 
przez nią zebranych prcwadzH dalsze

Z koto: Sejm uchwalił odmówić wy­
dania sądowi posła Plnty (Str. ChL), 
natomiast wydąć sądowi posła Baćma- 
gę (dziki). ,

Następnie poseł Fodoski (BIB, refe­
rował wniosek o wydanie ponda Dme- 
duoayckipgo I BB). Chodzi o zarzut zło­
żenia nieprawdziwych zenań. Komisja 
stawia wniosek o niewydanie, jakkol­
wiek poseł Dzieduszycki prosi, aby wy­
dano go bądowi.

Następuje dosyć' charakterystyczna 
scena. Mianowicie Sejm, który decy­
duje o niewycLaniu lub wydaniu posła, 
zastanawia się nad sprawą Klub BB, 
który zdeklarował zrzeczenie się wszel 
łriej nietykalności i w  tym wypadkn 
domaga się wydania posła. Izba stanę­
ła jednak na innem stanowisku i po­
stanowiła poria Dzieduszyckiego nie 
wydać,, Oczywiście tutaj w praktyce 
widać, że uchwała klubu BB nie ma 
praktycznego znaczenia. Konstytucja, 
nie przewiduje zrzeczenia się niety­
kalności i opiera się na przepisach 
Konstytucji, która stwierdza, że tylko 
Sejm może decydować o wydaniu hib 
niewydanin. Z chwilą, gdy Sejm nie 
wydał posła Dzieduszyckiego, nie może 
on na podstawie własnei cttę^i i woli 
stanąć przed sądem.

Paryż, ’ 21. lutego (PAT) Gabinet u- 
konstytuował się w °nosób następujący. 
prezydium i sprawy wewnętrzne Chau- 
temps, sprawy zagraniczne Briand, spra­
wiedliwość Steng, woina Besnard, mary­
narka Albert Sar-ant, finanse Duinont, 
Dudżet Pahnade,,' oświata Jean Durant, 
handel George Bonnet, rolnictwo Qucu- 
ille, praca Loncheur, roboty publiczne 
Daladier, kolonjc Lamonrenx, lotnictwo 
Nynac. renty Gakkot poczta i telefony

przez skarb państwa poniesionych przy 
z ikupśe podkładów dla koleji na lata 
1927, 1928 i 1929. 5) Sejm wzywa 
Rząd, aby o wszystkich zarzań. eniach 
i ich wynika zdał sprawę Sejmowi w 
ciągu \  inego roku.

Następni© przyjęto 3 wnioski, za­
proponowane .przez posła Chądzyń­
skiego, wnioski zaś zaproponowane 
przez ministra Kuhma upadł;

Poprawki Senatu.
Następnie .Izba .załatwiła poprawki 

Senatu do proj iktu noweli rozporzą­
dzenia Prezydenta RzpHtej w sprawia 
zapewnienia czaeorwy~h radsizPań i po­
mieszczeń do zwolnionych robotników 
rolnych. Dialej przyjęto poprawk, Se­
natu do nawali odnoszącej się do de­
kretu o organizacji i zakresie działania 
adnrmistwoji ogólnej. Przyjęto toż po­
prawki Senatu do nstawv o Izbach 
morskich.

Następnie przystąpiono do ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców rol­
nych.

Minister reform rolnych S<anie- 
wicz oświadczą ł, iż przywiązuje wiel­
ką wagę do uregulowania sprawy dziei 
żaweów, ale długoletnich: Ilość dzier­
żawców drobnych z (każdym rokiem się 
zmniejsza, gdyż właściciele sprzedają 
grunta,-a drobrp rolnicy je nabywają. 
Ustawa przyczyniłaby się do tego, że 
właściciele staraliby się pozbywać 
dzierżawców.

Minister proponuje pewne popraw­
ki do projektu. Wkońcu apeluje w imię 
współpracy z Sejmem, aby Izba nie 
przesuwała każdej ust: iry agrarnej na 
radykalne tory. Jeżeli Sejm uchwali 
tak daleko idącą ustawę, to osłabi to 
stanowisko ministra

Po przemówieniu posła Kamińakie- 
go i referenta posła Pu-tka, przystąpio­
no do głosowania. Wszystkie zgłoszo- 
en poprawki odrzucono, przyjmując 
projekt ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu w brzmieniu komisji. Przyję­
to również "odpowiednie rezolucje.

Następne posiedzenie we wtorek, 
26 hm., o godz. 4 popołudniu.

 o-----

Jołjan Durand, marynarka nandlowa 
Danielou.

Podsekretarze stanu: prezydjum Ra­
dy ministrów Berthelot, sprawy we- 
wn trzne Marehandeur, wojna Lamfaerg, 
marynarka Bellanger, kolonje Arehim- 
»and. rolnictwo Chappelaine, roboty pu­

bliczne Charłot, sztuki piękne Leo Bou- 
yssou, wychowanie! fizyczne Henri Pata, 
szkolnicŁ-«»o techniczne Chab-nn, higj ma 
R»s<rtan.

Scena w gabinecie ministra 
Moraczewskiego.

Charakterystyczny incydent.

^owy gabinet francuski
BRIAND ZATRZYMAŁ TEKĘ MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
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Wzięli w niej udział Prez. Rzpltej, Premjer Bartel 
Marsz. Piłsudski i mm. Matuszewski.

{Telefonem od mraeso korespondenta).
Warszawa, 21. lutego. (Z). W 'kQr 

lach politycznych od kilku dni już n- 
biega pogłoska o zaostrzonej jakoby 
sytuacji’ politycznej. Dzisiejsza prasa 
popołudniowa zapowiada możliwości 
przesileniowe. Tl-wierdzą nawet, że pre­
mier bartel ustąpić ma rzekomo na tle 
nieporozumień i trudności. Korespon­
dent Wasz dowiaduje. się, ż-c sprawy 
polityczne nie są obernie punktem 
ciężkości zagadnień państw-wycli. — 
Rzeczywiście w, ostatnich dniach .zaró­
wno Premier jaik i-Prezydr.nt Rzplitej 
okazywali wyjątkową ruchliwość w in­
formowaniu się o sytuacji. Zagadnie* 
nia dotyczyły - jednak prawie wyłącz­
nie kwestji ekoftomiicznyclł. Dowodem, 
żc sprawy .polityczne nie są pierwszo­
rzędnego znaczenia w tym mn-mencic, 
jest dzisiejsza koniercrcja na Zamku.

O g-odz. 5.30 ipod przewodnictwem 
p. Prezydenta Rzplitej odbyła się wa­
żna narada gos j  n la m a , w  której 
wzięli udział oprócz p. Prezydenta, 
Premjer Bartel, Ł arsz. Piłsudski i min. 
skarbu Malaszcwiki. Korespondenta 
Waszego in,formują z kół miarodaj­
nych, iż konferencja ta dotyczyła sy­
tuacji gospodarczej łącznie ze sprawą 
finasów kwestii handlowych i zagad­
nień rolnych.

M. i umawiano również spra­
wę koncesji Harrimana. Rząd w o- 
statnich kilku dniach odbył cały sze­
reg wewnętrznych narad gospodar­
czych, które zmierzają nie tylko.do  
wyjaśnienia sytuacji, ale do wyna­
lezienia w najbliższych tygodi iach 
środków zaradczych, aby tę ciężką 
sytuację niemal na wszystkich odcin­
kach życia gospodarczego, jeżeli nie 
natychmiast poprawić, to w każdym 
razie zahamować dalsze załamywanie 
się. To też zwracanie uwagi na spra­
wy polityczne w tym momencie nie 
jest wskazame ani ze strony rządu 
ani ze strony Sejmu.

Przed kilku dniami ze strony 
Sejmu wyszła inicjatywa odbycia kon 
■fcrencji gospodarczej z udziałem 
przedstawicieli rządu. Propozycja 
ta zasadniczo została przez rząd przy 
jęta.

Koła poiltyczne twierdzą wpraw­
dzie, że na tle dawnych nieporozu­
mień między socjalistami a min. Pry 
•storęm przyjdzie «o pewnej rozgryw­
ki, rząd jednak jest przygotowany 
na to, aby w sprawie tej zająć zdecy­
dowane stanowisko. Mówi się nawet 
o ewentualności ustąpienia min. Pry- 
stora względni0 min. Czerwińskiego 
z tem, że obaj byliby zastąpieni 
przez inne osobistości. Nie wiadomo 
tylko, czy Premjer Bartel wyciągnął­
by z tego jakie konsekwencje, soli­
daryzując się z ministrami.

Konferencje ćizisiejsze na Zamku 
wskazują, że rząd i najwyższe czynni­
ki w państwie łącznie z Prezydentem 
Rzplitej, Premjerem i  Marsz. Piłsud­
skim zdają sobie sprawę z . konieczno­
ści jaknajszybszego uregulowania tej 
kwestji. Dziś w kołach gospodarczych 
krążyła pogłoska, że rząd udzieli kon­
cesji tirmie Harrimana na zmienianych 
warunkach, z tem, że firma Harriman 
złoży w jednym z bauków państwo­
wych 50 miljonów dolarów jako zalicz­

kę na wrkonać się mające prace. Oczy 
wiście sprawa ta jeszcze nie została 
pzoytywnie załatwiona.

(Zamieszczając' powyżej depeszę 
sytuacyjną naszego warszawskiego ko­
respondenta -politycznego, musimy za­
uważyć, że otrzymane przez nas z in­
nego — bardzo poważnego — źródła 
■informacje, przeczą kategorycznie Ja­
kiejkolwiek możliwości wywołania w 
o-becnym momencie przesilenia gabine­
towego,,o ile miałoby ono objąć osobę

Warszawa, 21. lutego. (PAT.) 
SejmowTa komisja konstytucyjna na 
dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła 
do dyskusji szczegółowej nad rewi­
zją konstytucji. Przewodniczący po­
seł Majkowski . (BB) podkreślił na 
wstępie, że według ustalonego planu 
dyskusja toczyć się będzie najpierw 
nad rolą Prezydenta, sposobem je­
go wyboru i jego funkcją. Art. 2. o- 
becnie obowiązującej konstytucji sta­
nowi, że Prezydent Rzpltej łącznie ż 
odpowiednimi ministrami jest orga­
nem narodu w zakresie władzy wy­
konawczej. Według projektu lewi­
cy, ustęp len pozostaje bez zmian. 
Według projektu B. B. W. R., Prezy­
dent jest najwyższym przedstawicie­
lem władzy w Państwie Polskiem. 
Niemal analogiczne jest brzmienie w 
projekcie centrum. Projekt klubu na

W arszawa, 21. lutego (PAT) Dziś pod 
przew odnictw em  posła Żaczka odbyło się 
posiedzenie sejm owej podkom isji skar­
bowej, na k tóerm  w ysłuchano refera tu  w 
spraw ie now elizacji ustaw y o podatku 
dochodowym. D yrek tor departam entu  
Michalski przedstaw i! stanowisko Mini­
sterstw a Skarbu odnośnie do projekto­
wanych zm ian ustaw y. Z oświadczeń 
tych w ynikła konieczność dokładnego i

MIĘDZY 1 LISTOPADA
Warszawa., 21. lutego. (PAT.) 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
prawniczej Sejmu pod przewodnic­
twem posła Pierackiego (KI. Nar.) 
rozpal; ywan-o wnio-;.;k posłanki 
Praussowej (Fr.'Rew ) i tow. w spra­
wne łiniany ustawy o /chronię loka­
torów. Projekt referował poseł Pip 
żak (Fr. Rew.). Nowela zmierza w 
kierunku wstrzymania eksmisji bez­
robotnych w miesiącach zimowych 
od 1. listopada do 1. kwietnia z mie­
szkań jedno- i dwupokojowych. Pro­
jekt uchwalono.

SWOBODA PRZENOSZENIA SIS 
ADWOKATÓW,

Z kolei komisja przystąpiła do o-

Premjera. Wprawdzie nie można, ne­
gować, iż pewne kola wszelkie czynią 
■wysiłki, by podważyć gabinet -prof. 
Bartla, starania te jednak nie mają, 
jak dotąd, żadnych szans rc-alizacji. 
Nie jest także wykluczone, żc informa­
cje pewnych dzienników warszaw­
skich, alarmujące opinje o możliwo­
ściach przesileniowych, są li-tylko wy­
razem Inspiracji, odźwierciadlająccj 
pobożne życzenia tych kół. — Red. 
,,-Ciaz Por.").

rodowego mówi, że Prezydent Rzpltej 
jest organem narodu. Tematem dy­
skusji jest więc stanowisko państwo­
we Prezydenta.

W dyskusji szczegółowej pierw­
si zabrali głos posłowie Piłsudski 
(BB), Winiarski (KI. Nar.), Mackie­
wicz (BB), Pragier (PPS), Bittner 
(Ch. D.), Kochanowski (BB), Kiernik 
(Piast) i Grynbaum (Koło żyd.), po- 
czem dalszą dyskusję odroczono.

Przewodniczący poseł Makowski 
podKreśla, że dalsza dyskusja powin­
na skupie się około takich określeń: 
Rola Prezydenta według poszczegól­
nych projektów, najwyższy przedsta­
wiciel władzy, najwyższy przedstawi 
ciel władzy zwierzchniej, organ na­
rodu, organ narodu w zakresie wła­
dzy wykonawczej. — Następne po­
siedzenie we wtorek, 25. b. m

szczegółowego zapoznania się z m ateria­
łem  statystycznym oraz z budżetowym 
efeutem  cyfrowym zam ierzonych zmian 
w  ustaw ie. M aterjały te zebrane zostaną 
i zredagow ane przez M inisterstwo S kar­
bu w ciągu najbliższego tygodnia, po- 
czem rozesłane będą członkom podkom i­
sji. Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie podkom isji odbędzie się 4. 
m arca br.

A 1 KWIETNIA.
Imad nad referowanym przez posła 
loolkasza wnioskiem PIRS. i innych 
klubów w  kwestji! swioibdiy przemosze- 
r'a cię adwwi ai&w i aplikantów adwo­
kackich na obszarze państwa polskie­
go, oraz nad wujo-Je eon w sprawie 
z m i a n y  wymogów do wykonywania 
zawodu adwokackiego na obszarze b. 
zaboru austrrack-ego. -— Ten ostatni 
wrucbok projektuje zmniejszenie cjzasn 
praktyki ad* oikaokiej w łj. zaborze 
aushjackini do lat 5.

Projekt pierwszy wywołał bardzo 
ożywioną dyiskusiję. Za wnioskiem opo 
wiedzieli się głównie p ..słowie z Mało­
polski, podczas g,dy posloiwie z b. Kon­
gresówki przedstawili weniosek przeka­

zania całej sprawy podkomisji. Za tym 
wnioskiem oświadczył się minister 
sprawiedliwości Dutkiewicz, uważając 
za niemożliwe fragmentaryczne zała­
twienie jednego ze szczegół iw kom­
pleksu ustroju adwokatury, tera wię­
cej, że sprawą kodyfikacji statutu ad­
wokatury zajmuje się komisja kodyfi­
kacyjna. Minister położył specjalny 
nacisk na kwestie etyczne, które przy 
wpisie na listę adwokatów nie mogą 
być pominięte.

W rezu-ltac.ie obszernej dyskusji 
wybrano podkomisję, złożoną z posłów 
Pierackiego (KJ. Nar.), CSolkosza (PPS), 
Podoskiego (BB), Putka (Wyzw.), Mo­
szyńskiego (BB), Chmielewskiego (NPR 
lewica) i Zahajkiewteza (KI. Ukr.). — 
W-spomniana podkomisja ma rozpa­
trzeć wnioski w terminie miesięcznym. 

  o-----
POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI 

SKARBOWO - BUDŻETOWEJ.
Warszawa, 21 lutego. (PAT.) Na po- 

poJudniowem posiedzeniu senackiej 
komisji skarbowo - budżetowej toczy- 
ła się dalsza dyskusia nad budżetem 
Ministerstwa W. R. i O. P. Przemawiali 

j sen. Hałuszyński, Strug, Ewerl, Kop­
ciński, Nowak i Iżycki. Minister Czer­
wiński oświadczył, że w dziedzinie u- 
regu!owania stosunków prawnych wy­
znań religijnych postępujemy naprzód. 
Jeśli może me dość szybko, to dlatego, 
że sprawy te nie mogą być załatwione 
jednostronnie, ale wymagają uzgodnie­
nia. Rząd gotów jest wydać obecnie 4 
rozporządzenia, które załatwią, całą 
treść życia gmin żydowskich. Co do 
spraw Wołynia, to rzeczywiście zasłu­
gują one na zajęcie się niemi, a mini­
ster rozmawiał już z metropolitą, o lc:n, 
aby na Wołyniu utworzono biskupstwo 
prawosławne. Przechodząc do spraw 
■sżkolnictwa, mówca stwierdza, że li­
czebny rozwój szkolnictwa naszego był 
baidzo szyhki, a wzrost środków nie 
szedł z tem w parze.

Na tem dyskusję wyczerpano.

J SEJMOWA KOMISJA WOJSKOWA.
J i J e i e iu n e m  cm n u a Z fg o  k o r e s p o n d e n ta . !

Warszawa, .21 lutego. (Z) Marsz. 
Daszyński zwolal na sobotę o godz. 11 
rano posiedzenie sejmowej komisji woj 
skowej, wyznaczając na przewodni­
czącego posła Snopczyńskiego (B‘B). 
Jak wiadomo, odtychczasowy przewo­
dniczący poseł Kościałkowski zrzekł 
się przewodnictwa. Na porządku dzień 
nym sprawa wyboru prezesa komisji,

ALEKSANDER LEDNICKI U PREZ 
RZPLITEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lutego. (Z). Dziś 

przedpołudniem p. Prezydent Rzplit 
przyjął na audjencji p. Aleksandrą 
Lednickiego,

AUSTRJA I GDAŃSK.
Gdańsk, 21. lutego. (AW). Jak 

si ędowiaduje Agencja Wschodnia 
austrjacki konsulat w Gdańsku prze­
mianowany został na konsulat gene­
ralny, co zdaniem sfer miarodajnych 
jest zadokumentowaniem przyjaz­
nych stosunków Austrji i Gdańska.

STRAJK ROBOTNIKÓW KRAWIEC­
KICH W WARSZAWIE.

(TpteToiu-nl . ii »"m ^ .......  l-nta'.
Warszawa, 21 lutego, (st) W dnu  

wczorajszym w Warszawie wybuchł 
strajk robotników krawieckich. Ogółem 
strajkuje 300 osób. Akcję strajkową 
prowadzi związek zawodowy robotni­
ków7 przemysłu odzieżowego, pozo-ta­
jący pod wpływami Bundu

Rola Prezydenta i jego funkcje
DYSKUSJA SZCZEGÓŁOWA NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI.

OBRADY SEJMOWE POD KOMISJI SEJMOWEJ.
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Z  zali odczytowej.
KOSZTA UTRZYMANIA NAWIERZCH 

NI KOLEJOWYCH.
Lwów, 22 lutego.

(.) Dnia 19 lutego br. odbyt się w 
Iow. Politechnicznam odczyt inż. Ste­
fana Wiktora, dyrektora koleji pań­
stwowych w Stanisławowie na temat: 
„Samodzielne próby graficznego ujęcia 
kosztów utrzymania nawierzchni na 
polskich kolejach".

Prelegent zaznaczył na wstępie, że 
koszt ™aiej służby drogowej w Polsce 
■wynosił w r. 1928-.29 — 130,579.000 
zł., a w tem koszta samej t. zw. napra­
wy bieżącej torów wynoszą 28,652.000 
zł. Jeżeli się przeliczy te koszta 28 milj.
652.000 zł. na 1 km zastępczy toru, to 
otrzymamy średnio 1.250 zł. km. za­
stępczy toru.

Tymczasem w poszczególnych Dy­
rekcjach te koszta na 1 km <zast. toru 
bardzo się różnią. Preliminowanie ko­
sztów naprawy bieżącej torów nie jest 
uregulowane. W tych dziedzinach mo­
żna nietylko zaprowadzić lad, ale i u- 
zyekać równocześnie oszczędności, 
które dadzą corocznie pokaźną kwotę, 
bo przy bodaj 5 proc. oszczędności, 
1.5 miljona zł.
t Inż. Wiktor wprowadził własne 
badania statystyczne graficzne nad tą 
sprawą, które Dyrekcja stanisławow­
ska prowadzi już piąty rok.

Prelegent proponuje wprowadzenie 
uj statystyki graficznej na polskich 
kolejach dla podziału wszystkich szla­
ków na pewne kategorie o podobnych 
■warunkach.

Odczyt ilustrowany był bardzo cie- 
kawemi tablicami graficzneml z linji 
kolej. Ghryplin — Biała czortkowska 
i zgromadził liczne grono słuchaczy.

Pc odczycie wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos między in. inż. Kaczyński, prof, 
Wątorek, prof. Hanswald, inż. Kalityń- 
sLi, podnosząc doniosłość wykresów 
dla całokształtu gospodarki kolejowej 
i wyrażając zapatrywanie, że opubli­
kowanie prac prelegenta ibyłoby ze 
wszech miar wskazane. Prelegent u- 
dzielał -w końcu wyjaśnień i przyrzekł 
podać wyniki swych prac w niedługim 
czasie.

C O  MÓW I NEMO.

Konserwatysta.
7ARIETAS DtELECTAT — MÓWI HI ZTSŁOWIE,

LECZ JA N E LUBIĘ W ŻYCUJ ŻADNYCH ZMI IN.
PRZY STOLE MOIM CI SAMI DRUHOWIE

I WCIĄŻ TA ś  LAMO NAPEŁNIONY D£BAN.
PODZIWIAM TAKICH CO Sli. LUBIĄ ŻENIĆ

DWA RAZY W ŻYCIU, ALBO NAWET TRZY.
JEŚLI KRAWATKĘ MUSZĘ KIEDYŚ ZMIENIĆ

TO I Z KRAWATKĄ ŻEGNAM STE PRZEZ ŁZY
DANCING WCIĄŻ DUSZY MEJ NIE ROZOCHOCA,

ŹLE MI NA NERWY DZIAŁA BALÓW SZUM.
MIMO NAKAZY WSZYSTKIE PANA KLOCA 

DALEJ NA LEWO MU AM LUDZKI TŁUM.
ZAWSZE SIĘ CZUJĘ DOTKNIĘTY NIEMILE,

GDY W OCZACH CZYICHŚ UJRZĘ ŚLADY ŁEZ.
JEŚLI SIĘ GNIEWAM, TO TYLKO PRZFZ CHWILĘ 

GDY KOGOŚ KOCHAM — TO PO ŻYCIA KRES.
NIE LUBIĘ SKŁADAĆ PIENIĘDZY DO PUSZKI 

TAK JAK NIE MIAŁEM I DZIŚ UEMAM NIC.
Z KOBIETĄ, NAJPIERW SIĘ PATRZĘ NA NÓ&H 

A POTEM C3ZY PODNOSZĘ DO LIC.
TAKIM JUŻ BYŁEM I TAKIM ZOSTANĘ

I NIE ODSTĄPIĘ OD TEGO NA ĆWIERĆ,
AZ DO TEJ CHWILI, GDY NAKAŻE ZMIANĘ

JUŻ GENERALNĄ SZEF NAJWYŻSZY: ŚMIERĆ.

lii zatiMunnti uupnach ir a z  m m i
PODJĘCIE RUCHU OSOBOWEGO I TOWAROWEGO 

NÓW — POLNY — ZALESZCZYKI.
NA SZLAGU JASIE-

Lwów, 22 lutego.
Dyrekcja koleji państwowych we 

Lwowie komunikuje: Z dniem 27 sty­
cznia br. podjęto w okręgu Dyrekcji 
'kolejowej w Stanisławowie nieogra­
niczony ruch osobowy, bagażowy i to­
warowy pomiędzy Polską a Rrmunją 
na szlakn Jasień,.w Polny — Stefane- 
czki a Zaleszczykami. Równocześnie 
podjęto ruch tranzytowy z Polski i do 
[Polski pomiędzy stacjami Jasienów 
Polny a Zalerzczyki przez terytorjnm 
rnmnńskie. W związku z otwarciem 
tego ruchu przedłużono bieg pociągów 
mieszanych z Hcrodenki do Zalesz­
czyk. Składy tych pociągów prowadzo­
ne wprost pomiędzy Del a ty nem a Czort 
kowem. dzielą się przy przejeździć 
przez odcinek Jasienów Polny — Za­
leszczyki na dwie części: zamkniętą

i otwartą. Część zamknięta służy wy­
łącznie do przejazdu podróżnych, z Pol­
ski do Polski bez prawa wysiadania 
względnie wsiadania na terytorjnm rn- 
muńskiem. Natomiast część otwarta 
służy wyłącznie do przejazdu podróż­
nych z Polski do Rrmnnji i odwrotnie.

S P R A W Y  K O L E J O W E

Pokrzywdzenie kasjerów 
ekspedycyj towarowych.

Lwów, 21 lutego
Ekspedycjom towarowym jest wy­

znaczone urzędowo 8 godzin do ob­
sługi interesentów. Na większych sta­
cjach czas ten interesenci tak dalece 
wykorzystują, że kasjerzy nie mają 
możności poczynienia jakichkolwiek 
prac przygotowawczych, poprzedzają­
cych zakończenie czynności kasy to­
warowej, sku+kiem czego przystępują 
do tych zajęć dopiero po zamknięciu 
okienek, a więc już w czasie pozasłuż­
bowym. Zajęcia te w związku z obli­
czeniem gotowizny i uzgodnieniem 
wpływów z książkami wydania i o- 
płat doda‘kowych, z przygotowaniem 
listów przewozowych i całkowitem za­
kończeniem czynności dnia, zniewala­
ją kasjerów do pracy poza obowiązko­
wej nieraz w ciągu kilku godzin dzien­
nie, bez dodatko—ego za te godziny 
wynagrodzenia.

Z powyższych względów pożąda-, 
nem jest skrócenie godzin dla intere­
sentów pizvnajmniej o jedną godzinę 

. lub wynagradzanie kasjerów za pracę 
w godzinach pozaobowiązkowych, z 
kredytów przydzielonych Dyrekcjom.

Krytyk filmowy burmistrzem.
CIEKAWA KJRJDRA AMERYKANINA.

W sprawie „Samopomrcv
Związku Akad. Młodzieży Zjednoczeniowi1.

fig

Lwów, 22 lutego.
Od szeregu lat istnieje wc Lwowie 

„Samopomoc" Akad. Młodzieży Zjedno 
czeniowej. Powszechny charakter Sa­
mopomocy Z. A. M. Z. jedna dla jej &k- 
cji samopomocowej coraz to liczniej­
sze zastępy młodzieży akademickiej. 
Ogólne zubożenie wskutek panującego 
kryzysu gospodarczego odbiło się jed­
nak również w dużej mierze na mło­
dzieży akademickiej.

Wskutek tego przed Samopomocą 
Z. A. M. Z. stanęły nowe zadania, 
szczupłe jednak fundusze me pozwo­
liły jej na rozszerzenie swoich agend.

W uwzględnieniu tych stosunków 
dnia 16 bm. odbyło się tłumne zebra­
nie obywatelskie w wielkiej sali Izby 
Handlowej w sprawie pomocy młodzie 
ży atad., korzystającej z  pomocy 
Z. A. M. Z.

Zebranie zagaił p. dyr. Elters, przed­
stawiając zebranym cyfrowo fatalny 
stan finansów Samopomocy Z. A. M. 
Z. — W końcu apelował do zebra­
nych, aby; zrzeszyli się w  komitet.

Prezydjum zebrania stanowili pp. dr. 
Wasser, dr. Kłmigsberger, L. Schulz 
mann, dr. Seweryn Zausmer przewo­
dniczący Z. A. M. Z. wykazał nie­
zmiernie skromny udział starszego spo 
łeczeństwa w dochodach Samopomo­
cy. Dyr. Brandt.tSdter po referacie 
zgłosił szereg rezolucji.

Nad referatem wywiązała się oży­
wiona dyskusja.

Rezolucję uchwalono przez akla­
mację, poczem wybrano dla dalszej 
akcji komitet w składzie następują­
cym: Prof. dr. M. Ailerhand, prof. dr. 
A. Beck, adwokat dr. R. Blnmenield, 
Maurycy Musi, prez. Wiktor Ch^jes, 
prez. Michał TJlam, Maks Wiesutberg, 
dr. Ozjasz Wasser, Maks Glarermann, 
dr. S. Ruff, nadradca S. Fischer, dy r. 
Elters, adwokat dr. M. Schapdra, dyr. 
W. Brandstfidter, inż. R. Pordes, rad­
ca dr. Ludwik Frdnkel, adwokat dr. S. 
KHnigsberger, dyr. Herman Horowitz, 
dyr. Stlsser, Henryk Rappaport i z gro­
na młodzieży dr. S. Zausmer, Edward 
Kupferblum, Lorber i R. Francos

Lwów, 20. kutego.
(= ) Krytyka flimowa jest w Ame­

ryce znacznie bardziej rozpenwszech­
nic, na, n.iż w Europie, a- mierna niemal 
dziennika amerykańskiego, któiyiby 
■stale nie zamieszczał treoemzyj kino­
wych. Nalewy przytem dodać, że re­
cenzenci filmowi są równio cenieni, 
jak .fcaJtraini, a może nawet więcej._.

Ciekawą karjerę zrobił zimany kry­
tyk filmowy Russel Wilson, współpra­
cownik największego dziennika w Gim- 
cinnati „CinamiLał Times". Jego re­
cenzje filmowe, utrzymane iw tonie 

bezwzględnej prawdy, 
zaprawione wykwintnym diawca,jvm, 
cieszyły się ogól nom uznaniem ipuihl.icz 
■ności, a wywoływały wściekłość 
„z! sztamych" artystów i dyrektorów 
kinoteatrów.

Między Wilsonem a popularnym 
artystą, kabaretowym, Dantonem na 
tem tle właśnie doszło do tarnHUklai. 
Wilson w ostry sposób ocenił ówiad- 
or^nia artyrty^izne Daintora. Wówczas 
kabarecista zc .sceny zwrócił się do 
publiczności, żądając wystąpienia ippze 
ciiwko Wilsonowi. Ale baruzo sdę po- 
phskJ na tem żądania. Oto bowiem (pu­
bliczność wygwizdał, go i obrzuciła 
rozmańtomi pzzetimJotami, a Wilsono­
wi urządziła entuzjastyczną owację.

Ale na tern .jeszcze nie koniec. 
Wilson od tego dnia stał się 

niesłychanie popularnym.
A gdy podczas wyborów na burmi­
strza wysunięto jego kandydaturę, zo­
stał on przytłaczająca większością gło­
sów wybrany włodarzem Cincńmati.

Olekawe stanowisko zajęły w tej 
sprawie kinoteatry w Cńtcnunati. Jak

długo wybór Wilsona był niepewny; 
wytoczyły przeciwko niemu 

zażartą kampanię.
Skoro jc-dmaJk 'Wilson został wybrany 
burmistrzem, zmieniły całkowicie swo­
je stanc s . iBo. Zaczęły robić miu nie-, 
słychaną reklamę i wprost go apotoo- 
zorwać.

Wilson iprzyjął .godność burmistrza., 
W dzienniku „GincinnatL Times" u-: 
■mieścił on następujące osra iadrzenie. 
Do wszystkich moach przyjaciół i nie­
przyjaciół! Przyjaciele drodzy ,niei 
trwóżcie się! Nieiprzyjacdeie miii nie 
cieszcie się!

Nie zaprzestanę pisać! 
Bunnóstrz wie zawsze jest analfabetą^ 
Zbyt kocham 'kino, zbyt chodź, mi o 
jepo świetny rozwój, abym miał zre­
zygnować z dalszego uprawuasua kry­
tyki fłhnowej"...

I rzecz^twiśeie nazajutrz ,po wybo- 
rze ukazała się mewa recenzją ułmow„ 
pióra burmisl ma Russela W cteona.

Tragiczna katastrofa 
automobilowa.

Paryż, 21. lutego (AW) W Dobliżu 
Clermont-Verra<nd wydarzyła się tragicz­
na katastrofa automobilowa, która po­
ciągnęła za sobą śmierć 2 ofiar. Miauoi 
wicie młody lekarz dr. Farges, który je­
chał samochodem do miejscowości Mani 
zat, celem okazania pomocy lekarskiej: 
rannemu w czasie pracy młynarzowi, 
uległ sam wypadkowi. Z pod szczątków 
auta wydobyto jedynie 2 trupy dr. Far- 
gesa" i szofera. Należy dodać, iż ranny 
młynarz, oczekujący na pomoc lekarską, 
również zmarł
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Larum wśród amatorów 
psiego rodu.

Lwów, 22 lutego.
(jp) Po czwarticowem- posiedzeniu 

Rady Przybocznej powstało we Lwo­
wie wśród psiego rodu jakotez jego a- 
matorów i amatorek srogie larum... 
Jak to nie można wierzyć zapewnie­
niom nawet najbardziej miarodajnym, 
najbardziej z pierwszej ręki!... Na pod­
stawie takiego zapewnienia przed nie­
jakim miesiącem odetchnęli z ulgą 
wszyscy zatrwożeni projektem Magi- 

• atratu wprowadzenia z nowym ro­
kiem budżetowym tak wysokich opłat 
za psy, że można je było nazwać bez 
przesady eksterminacyjnemi, obliczo- 
r.emi na zagładę tych miłych zwie­
rząt.

Lecz padły z ust, zdawało się naj- 
kompetentniejszych słowa, uspokaja­
jące te obawy: podatek od psów nie
ulegnie podwyżce, pozostanie w do­
tychczasowej wysokości! — Aż tu one- 
gdaj bomba pękła!...

— Prawda, właściciel jednego psa 
będzie płacił jak dotychczas, tylko 20 
zł... Ale za to za drugiego psa trzeba 
już zapłacić aż 60 zł., a za trzeciego 
100 zł. (większa liczba psów nie jest 
zdaje się już nawet brana w rachubę!)

Ząi9le, czyż na taki Salomonowy 
wyrok nie może rozedrzeć z żałości 
szat każdy prawdziwy przyjaciel zwie­
rząt?...

Czy ojcowie miasto zastanowili się, 
ile ich uchwała sprowadzi tragedyj ro­
dzinnych, jakie rozdarcia serc ludz­
kich i zwierzęcych?

Wszak w bardzo wielu domach 
Irzyma się parę piesków, samca i sa­
micę, aby im byle weselej, no i dla 
zachowania ich ootomności czystości 
rasy...

A teraz?...
Nie każdy budżet wytrzyma opła­

tę 20+60, czyli razem 80 zł...
Więc co zrobić? Czy poświęcić „ją“ 

czy „jego“?... Wszak przywiązało się 
do obojga jednakowo — a wiadomo, że 
len serdeczny stosunek człowieka do 
psa jest często bardzo prawdziwy, 
bardzo trudny do zerwania...

A jak tu przytem rozłączać małżeń-, 
stwo, zakrwawiać ich czułe, kochające 
serca? Czy mamy do tego .prawo? — 
A cóż dopiero jeśli rodzinie psiej nie 
odmówiło się rozkoszy rodzicielskich, 
jeśli pozostawiło się im syna czy cór­
kę, bo był taki miły, taki śliczny?

Trzeba zrobić wybór: — albo zło­
żyć ni nmiej, ni więcej jak 180 zł. opła 
ty, czyli tyle, ile przeciętnie wynosi 
płaca miesięczna pracownika o sta­
łych poborach — albo dopuścić się o- 
krucieństwa wobec swoich ulubień­
ców, zrobić im i sobie krzywdę...

A czy zyska na tem naprawdę bez­
pieczeństwo sanitarne lub czy po­
większą się dochody miasta? — Jest 
to więcej niż wątpliwe — a raczej mo­
że przeciwnie... Powiększy się bowiem 
liczba psów bezpańskich, wyrzuco­
nych przez niesumiennych właścicieli 
— a inni... będą sobie radzić, jak bę­
dzie można: ukrywać psy przed opła­
tą,rozdarowywać je fikcyjnie, to stróż­
ce, to praczce, szwaczce, czy mle- 
czarce...

Bo wiadomo, że zbyt wysokie po­
datki wpływają demoralizująco, a nie 
przynoszą zwyżki, ale raczej zniżkę 
faktycznych dochodów.

LUIOUIIM iM i t f O . ' „ n e r  Polana!?" Ettinjera
OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE, ZOSTAŁ

NIONY.
PRZEZ SĄD UNIE WIN-

Lwów, 22. lutego.
(—J. Przed Senatem V. pod prze­

wodnictwem radcy Bendaszewskiego 
, stanął wczoraj 53-Jetni Józef Hoffman, 
akwizytor dziennika „Mess agor Polo- 
naia" wydawanego w Warszawie, o- 
skarżotny o sprzeniewierzenie kwcfy
6.000 zł. na szkodę tego wydawnictwa. 
P. Hoffman w r. 1927 i 1928 Zbierał o- 
głoszenia dla tego dziennika, a ponadto 
dostarczał pismu temu materiałów hi­
storycznych i dat, tyczących się zabyt­
ków, architektury, pałaców i zamków. 
W tym calu objeżdżał dwory, gdzie 
zbierał odnośne materjały, robił zdjęcia 
irtd. Od uzyskanych ogłoszeń otrzymy­
wał 35 % prowfeji. Po zmianie na sta­
nowisku prokurenta Spółki wydawni­
czej „Wistuila“, której nakładem wy­
chodzi, .Messager Palonais", „Wiatula'" 
wystąpiła przeciwko p. Hoffmanowi z 
oskarżeniem o przywłaszczenie eobie

kwoty 6 tys. złotych.
Na wczorajszej rozprawie p. Hoff- 

mian przyznał, że istotnie kwotę taką 
z  inkasa sobie zatrzymał, ale zarazem 
dokumentami wykazał, iż miał dio niej 
pełne prawo, gdyż należał* mu się pro. 
wizja, a pozatem poniósł wydatki na 
zdjęcia fotograficzne, wyjazdy itd. — 
Przesłuchami świadkowie, jak ks. Pu­
zyna oraz poprzedni prokurent „Wi- 
stuli" zeznali dla oskarżonego korzyst-

Bsnwa radykalnie bez holu uporczy­
we nagniotki i Zgrubiałe saskórltL 

Skład I w yrób

Apteka M. Ettingera
Lw ów , plac Gołuchowsklch

nie, a ponieważ rozprawa nie dostar­
czyła dowodów winy, przeto sąd uwol­
nił oskarżonego od winy i kary. Oskar­
żał prokurator Bizub, bromł adiw. dr. 
Weinsaft.

Zięć i teść
TAKA SOBIE CODZIENNA HISTORJA WIEJSKA.

Lwów, 22. lutego. ( derstwo na osobie swego teścia 70-let-
-). Przed sądem przysięgłych sta­

nął wczoraj Sydoi Suehorak, liczący 
lat 40, gospodarz, zamieszkały w Za­
meczku, oskarżony o usiłowanie mor-

Sp: zeniewierzaule 50 tys. i f .
w  urzędiśe pocztowym w  Korczowie.

Lwów, 22 lutego.
(—) Z Rawy Ruskiej donoszą nam o sensacyjnem odkryciu, nczynionem 

onegdaj przez władze pocztowe w Korczowie (pow. Rawa Ruska). Oto admi- 
nistratorka tamtejszego urzędu pocztowego, p. Helena Englowa, od dłuższe­
go już czasu systematycznie sprzeniewierzała nadchodzące do tego urzędu 
listy pieniężne i onegdaj na wiadomość o mającem się odbyć szkontrum, 
uciekła za granicę, a mianowicie do Brazyljd. Do tej ucieczki przygotowy­
wała się oddawna i w tym celu przygotowała sobie paszport. Jak wykazało 
przeprowadzone szkontrum, Englowa sprzeniewierzyła na szkodę poczty 
około 56.0C0 zł. Za zbiegłą deiraudantką zarządzono pościg. Wykrycie tego 
wielkiego uda użycia wywołało w całej okolicy wielkie wrażenie.

Uprowadzenie m  sametsilstro ?
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE ŻONY P. KUCHARSKIEGO.

Lwów, 22 lutego.
(—) Policji doniesiono, że przed 5 

tygodniami wydaliła się z domu swe­
go męża, niejaka Paulina Kucharska, 
zamieszkała przy ul. Snopkowokiej 39. 
pozostawiając w domu dwoje nielet­
nich dzieci. Zbiegła liczy około lat 31 
i jest średniego wzrostn, średniej taszy, 
blondynka, o dużych szarych oczach 
i  jasno blond włosach. Ubrana była 
w płaszcz ciemno bronzowy z ciemno- 
popielatym kołnierzem futrzanym. Na

głowie kapelusz mały, toczek bronzo­
wy. Kucharska w ostatnich czasach 
cierpiała na silny rozstrój nerwowy, 
wobec czego zachodzi podejrzenie, że 
mogła popełnić samobójstwo, lub też, 
że została uprowadzona. Ktokolwiek 
by coś o niej wiedział, winien donieść 
I. Komisarjatowi P. P., który prowadzi 
w tej sprawie dochodzenia,. mąż zaś 
jej, Eugenjusz Kucharski zdeklarował 
za wskazanie jej miejsca pobvlu odpo­
wiednią nagrodę.

Strzelanina na weseli.
ZAMIAST 9 
Liwów, 22. lutego.

(—). W grudniu 1928 r. praed są­
dem okręgowym we Lwowie odpowia­
dał ogrodnik Stefan Szydłowski z Pod- 
botrzeo, oskarżony o to, że dnia 2l7-go 
maja 1928 w Podborcach brał udział 
w bójce powstałej na weselu u Anny 
Bednarskiej między parobkami z Pod- 
borzec a gośćmi przybyłymi ze Lwowa 
i w czasie tej bójki strzelał z rewolwe­
ru, raniąc jednego z tych gości. Na 
rozprawie tej został Szydłowski ska­
zany na 9 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Zasądzony od wyroku togo zgłosił od­
wołanie, a Sąd Najwyższy wyrok 
zniósł, przekazując lwowskiemu sądo­
wi karnemu ponownie przeprowadzenie 
ro^pjajwy.

Wczoraj Szydłowski stanął powtór­
nie przed Trybunałem, któremu prze­
wodniczył radca Zawistowski i został 

skazany ma 3 tygodnie aresztu za aió-

TYLEO 3 TYGODNIE.
prawne noszenie broni i lekkie uszko­
dzenie ciała. Oskarżał dr. Mostowski, 
bronił adwokat dr. Matkoweki.

niego Wasyla Krech owe a. W maju ub, 
r. dowiedziawszy się, * że Rrechowlec 
postanowił wziąć sobie do pomocy do 
gospodarstwa swą córkę Katarzynę 
Tyżnik, wraz z jej mężem, Suehorak z 
obawy, by teść reszty majątku nie za­
pisał Tyżnikom, wszedł w porozumie­
nie z synem Ereahowca i obaj posta­
nowili temu przeciwdziałać, chociażby 
przez usunięcie Rreohowca ze świata. 
Gdy dnia 8. maja .Tyżnikowa poczęła 
się wraz z rzeczami sprowadzać do do­
mu Eredhowca, wieczorem togo same­
go dnia Suehorak wipierw z odległości 
16 metrów strzelił do swego teścia, a 
gdy strzał chybił, po raz dragi już z  
bezpośredniej odległości odliał strzały 
ale tym razem tylko na szczęście zra­
nił go. Po oddaniu strzałów Suehorak 
zbiegł.

Poszkodowany doniósł o całem zaj­
ściu policji, która Sachoraka areszto­
wała. W dochodzeniach policyjnych 
przyznał się on, że strzelał z pistoletu 
swego teścia, ale już w późniejszem 
śledztwie sądowem czynu tego katego­
rycznie snę wyparł.

Wczoraj Suehorak stanął przed są­
dem przysięgłych n,a mocy oskarżenia 
posiłkowego, wygotowanego przez po­
szkodowanego, gdyż prokurator Sąduo- 
kręgowego karnego nie znalazł podsta­
wy do oskarżania. Na skutek wniesio­
nego sprzeciwu przez .poszkodowanego 
Sąd apelacyjny zezwolił poszkodowa­
nemu wnieść oskarżenie posiłkowe, 
które na .wczorajszej rozprawie repre­
zentował adwokat dr. Cynader. Oskar­
żonego bronił adwokat lir. Niemkie- 
wicz, a rozprawie przewodniczył wice­
prezes Antoniewicz.

Oskarżony wszelkiej winy się wy­
parł, a .ponieważ i przewód sądowy 
winy tej mie wykazał, sędziowie przy­
sięgli wydali werdykt zaprzeczający 
winie oskarżonego, wobec czego Trybu-. 
O a! uwolnił go od Winy i kary.

jDo »a$ggdą we
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O D c w  im ien in  i i l a r s z M a  P i M s M e n a
UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITETU OBYWATELSKIEGO.

Lwów, 22. lutego, 
(jp). Wczoraj o godzinie 6-toj wie­

czorem zebrał się w -sali ratuszowej 
szerdki Komitet obywatelski cełem o-t 
mówienia programu imienin Marszalka 
Polski, Józefa Piłsudskiego. W zebra­
niu uczestniczyli liczni iprzedstatwiiciele 
najwyższych władz cy wilnych i woj­
skowych, oraz stoiwairzyszeń.

M. ii. jawili się piroif. dr. Nadokki, b. 
min. Stesłowicz, poseł Byrka, rektor 
Sohram, prez. Polak, pułk. Nl-azabi- 
towaki, wiceprez. Izby Pnzem. Handl. 
Ohajes, dr. Wasser, dr. (teołowski, 
prez. Jaeger, dr. Ruff, imż. Lisowski, 
prof. Chflmicki.

Obrady zagaił kom. prof. dr. Nadol- 
ski, poczam radca Maajan Dziędzśele- 
wicz przedistawił wnioski' w sprawie 
wy boru komitetu wykonawczego i sak- 
cyj, oraz program uroczystości.

Do sekcji ongamizacyjnaj weszli: 
komisarz dr. Nadolski, pułk. Ndezabi- 
towski, p. Bogdanwwiczowa i proi. 
Obornicki. Dó sekcji wydawnictw: dr. 
Ozołowski, inż. Lfeaotwskli i mjr. Klink. 
Do sekcji odczytowej red. Bolle, p.- 
Strońska, dyr. Deszberg. Do sekcji pra­
sowej red'. Laskowmdki, dr. Górka, red. 
Mejbaum. Do sekcji skarbowej: iprez 
Polak, p. MozoIowska i radca Bogdano­
wicz. — Sekretarz ogólny r. Marjan 
Dzaędzielewicz i r. Laba.

Następnie przyjęto przedstawiony

program, w skład którego m. iin. wcho­
dzi Akademia w Kasynie irterackieaa 
w dniu 18. Ul. i nabożeństwo w  Bazy­
lice, oraz diefilada w dudu 19. marca.

Nadto odbędzie się dnia 18. i 19. ilu­
minacja kartkowa na dochód Ochronki 
im. Marszałka Piłsudskiego.

Pozatom wchodzą w program uro­
czystości obchody, urządzano pnzaz or­
ganizacje, które winny zgłosić swe im­
prezy do Łamitohi w Magistracie, w 
biurze pcezydjafcuem.

Cerkiew prawosławna we Lwowie
PRZYPADNIE PAŃSTWU POLSKIEMU.

Lwów, 22 lutego.
(—) Przez blisko dwa lata trwał 

spór wytoczony przez fundusz religij­
ny rumuński na Bukowinie, którego re­
prezentantem jest każ/doczesny biskup 
.prawosławny na Bukowinie, przeciwko 
episkopatowi prawosławnemu w War­
szawie, o posiadanie cerkwi prawosła­
wnej we Lwowie, przy ul. Franciśzkań 
skiej 3. Cerkiew tę, przed wojną wybu­
dowaną przez fundusz religijny na Bu­
kowinie po upadku Austrji, objął w po 
siadanie episkopat prawosławny. Spór 
toczył się przez dwa lata w dwóch in­
stancjach i niedawno, już po wyroku
I. Instancji wystąpił trzeci pretendent 
do własności tej cerkwi, mianowicie 
rząd polski, w którego imieniu Gene­
ralna Prokuratura Państwa w\ stąpiła 
z odpowiednim wnioskiem.

Onegdaj Sąd' Ap-elacyjny przepro­
wadził rozprawę i jak się dowiaduje­

my, został już wygotowany wyrok, 
który oddala pretensję funduszu reli­
gijnego rumuńskiego na Bnkowinie,
oraz żądan-ie uznania prawa własności

i oddania posiadania, wyrok zasądza 
ten fundusz na zapłacenie kosztów 
spoin. Sąd Apelacyjny stanął na sta­
nowisku, że występujący z żądaniem 
fundusz religijny nie jest identyczny 
z dawnym funduszem religijnym na 
Bukowinie, nigdy nie miał prawnej o- 
soibowości, wobec czego sąd stwierdził, 
że ze strony tego funduszu brak jest 
legitymacji biernej, oraz, że tundnsz 
ten przestał de facto istnieć z upadkiem 
Austrji, a pozostałe po nim majątki w 
myśl traktatu w Saint Germain prze­
szły na własność państw sukcesyj­
nych. W ten sposób na mocy tego wy­
roku cerkiew prawosławna we Lwo­
wie przejdzie na własność Państwa 
Polskiego.

s m . s i l i ł e m  p g c h s w w  i t  w a r s z a w i e ?
ta k ie  w e r s je  k r ą żą  w  stolicy

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lutego, (sfc). Do je­

dnego z komisariatów policji zgłosił się 
artysta Teatra Polskiego p. K., który 
opowiedział o niezwykłym wypadku, 
jaki miał miejsce onegdaj 

na forcie Bema, 
a którego on był świadkiem. Pan K. 
zamieszkały koło fortu Bema powracał 
po godz. 2 w nocy do domn. W pewnej 
chwili najniespodziewaniej artysta n- 
słyszał za sobą

Tragiczny zgon nowożeńców
WSKUTEK PRZEDWCZESNEGO ZAMKNIĘCIA KOMINA

DZEMIU.
ULEGLI ZACZA-

N A D E S Ł A N B t Lwów, 22. lutego.
(—). Wczoraj doszedł do wiado­

mości publicznej tragiczny wypadek, 
który wydarzył się jetszcze w nocy z 
niedziel i na ipank-dzńatek i zakończył 
się śmiercią (dwojga młodych łudzi. O- 
to ubiegłej niedztoti odlbyto się wesele 
30-Ietniego pizyki a wtacza krawieckiego 
Władysława Trzęaińskiego. Po ukoń­
czonej zabawie weselnej młoda paca u- 
dała się do swego mieszkania w nowo- 
wytoudowa-nym domu p. Zaklińiskiej 
przy ul. Pasiecznej 20. Przed udaniem 
się na spoczynek nowożeńcy zapalili 
w piecu węglem i przedwcześnie zam­
knęli komin, wskutek czego ulegli za­
truciu gazem węglowym. Czad był tak 
silny, że oboje ponieśli śmierć. Przez

cztery dni nie zwrócono uwagi na nie­
obecnych Trzęsińskich, aiż dopiero 
wczoraj zaniepokojeni domownicy wy­
ważyli drzwń przemocą i wtedy ujrzeli 
nowożeńców leżących obok siebie w łó­
żku bez żyda. Wezwano Pogotowie ra­
tunkowe, . ale oczywiście wszelka po­
moc lekarska była już bezcelowa. Stra­
szny ten wypadek wywołał w  całej o- 
kolicy przygnębiające wrażenie.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. L. A U TER S TE IN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
U suwanie włosów, plam , brodaw ek, zna­

mion. D iaierm ja, lam pa kw arcowa.
1451-10

cichy szmer.
Gdy się obejrzał ujrzał, iż nieco dalej 
polem jedzie powoli i ostrożnie jakaś 
limuzyna z pogaszonemi światłami. Za 
ciekawiony tą niezwykłą nocną wizy­
tą luksusowego auta na krańcach mia­
sta p. K. zrobił jeszcze kilka kroków 
i przysunąwszy się do drzewa stanął 
nieruchomo, aby nie być dostrzeżo* 
■ny. Samochód stanął, wyszło zeń 

dwóch ludzi 
i poczęli najniespodziewaniej wycią­
gać z samochodu jakiś ciężki worek.

Mężczyźni w skórzanych kurtkach 
wraz z szoferem poczęli szybko kopać 
dół, do którego

wrzucili swój ciężar. 
Następnie dół zasypali i zrównali z zie 
mią. Tajemniczy mężczyźni wsiedli z 
powrotem do auta, które powoli odje­
chało w kierunku miasta.

Artysta dopiero ipo tygodniu poszedł 
do komisariatu policji i zamabtował o 
wszystkiem. Po spisaniu odpowiednie­
go protokołu większy oddział policji 
wyruszył na miejsce, gdzie osobnicy 
tajemniczej limuzyny

zakopali worek.
Niestety nie można już było znaleźć 
dołu skutkiem tego, że na pole to wy­
wożone są śmiecie przez wozy magi­
strackie. Dotychczas na ślady zakopa­
nego worka nie natrafiono. Wśród o- 
kolicznej ludności krąży pogłoska, że 
wypadek ten ma związek z zaginię­
ciem gen. Kutjepowa.

FEJLETON ..GAZ. P0R.“ z 23. II. 1930.

KRONIKA TYGODNIOWA.
Jest dobrze. Eksport przewyższa im­

port, stagnacji niema, handel kwitnie 
a przemysł się rozwija, bilans jest 
dodatni, bezrobocie znikło, podatki się 
zmniejszyły, maluczko a będziemy 
Ameryką, (ale bez prohibicji) istny raj 
na ziemi, tylko... bilety tramwajowe 
podrożały, na razie o karty abonamen­
towe dla młodzieży .szkolnej i urzędni­
ków, ale tylko na razie. Znamy bo­
wiem już tę manipulację. Na naśtęp- 
nem posiedzeniu jeden z radnych za­
proponuje, by podwyższyć bilety z prze 
siadaniem, bo ludzie robią interesy 
z przesiadkami i przedają je koło Ka- 
wierni Wiedeńskiej. Następnie znowu 
inny zaproponuje, by podwyższyć ®wy 
kle bilety. Później podrożeje światło 
elektryczne i gaz, w ślad za tern kupcy 
podniosą ceny towarów.

I tak drobna stosunkowo podwyż­
ka narobi dużo bigosu.

Wszystkiemu jesteśmy jednak sa­
mi winni. Mato jeździmy tramwajami. 
Ruch tramwajowy wedle opinii refe­

renta komisji finansowo - budżetowej 
w tym roku zmniejszył się. Szkoda 
nam 25 groszy. Skąpy dwa razy traci. 
Z czasem na jazdę framwajem będzie, 
mógł sobie 'pozwolić chyba tylko... 
właściciel dirapacza ohirreutr. — A mo­
że pomoże >ten nowy dyrektor M. K. 
E. — Albo może ktoś się zlituje i 
wydzierżawi tramwaje. Weźmie sub­
wencje od miast i zbankrutuje. My dzi­
siaj wszystko wydzierżawiamy. Tylko 
tymczasowej Rady przybocznej nie 
możemy niestety wydzierżawić. Szko­
da!... ,

b
Nawet komunistą być nie jest w 

dzisiejszych czasach żaden interes. Na­
męczy się taki jeden z drugim, naga­
da, nachodzi, w kryminale się prze­
siedzi, w Sejmie coś oberwie... i co 
dostaje za to wszystko?... Fałszywe do­
lary. A na fałszywe dolary już dzisiaj 
nikt ńikogo nie weźmie. Nawet ban­
ki nie chcą przyjmować. Żal mi tych 
biednych komunistów. Wyznawak za­

wsze .zasadę, jak „nie smarujesz, to 
nie pojedziesz" i nie mają czcm sma­
rować... A Moskwa się złości i nie­
cierpliwi, bo akcja wywrotowa w  Pol­
sce stanęła.

Należy się całkiem .poważnie oba­
wiać strajku komunistów, który grozi 
lada dzień wybuchem. Jeśli zastraj- 
kują to słusznie zrobią, bo przecież „ja­
ka praca — taka płaca". Miast uczci­
wych funtów szterlingów, lub choćby 
nawet złotych pole&ich, przesyłają im 
fałszywe dolary, a tajna kasa komuni­
styczna w Polsce wedle cyfr raportu, 
posiada jeszcze około 18.000 dolarów w 
fałszywych banknotach 100-dolaro- 
wych.

Na wszelki wypadek organizują 
„Dzień głodowy" w dniu 6 marca. Tym 
razem pracują z oczywistej koniecz­
ności. Bo za fałszywe dolary nikt u nas 
nic nie kupi. A może, jeśli tak dalej 
pójdzie, to wszyscy wymrą e głodu i 

' będziemy mieli wreszcie spokój.
*

Program nauk w żeńskich szkołach 
w Chicago wzbogacił się o jeden no­
wy . przedmiot... szminkowanie. Przed­
miot najffawdę dzisiaj ważny i godny

by się nim .poważnie zająć.
Bo 'kto dzisiaj nie szminicuje się, 

Przedewiszystkiem wszystkie panie, 
bez różnicy wieku i zawodu. Nawejj 
mężczyźni lubią się szminkować. Jed- 
nem słowem, całe życie nasze jest ui 
szminkowane.

Mądrze postąpiła gmina miasta Chi­
cago, wprowadzając tak pożądaną ino- 
wację. Z plagą szmin kowani a walczyć 
nie podobna, więc przynajmniej uczy, 
jak należy się dobrze szminkować, by 
dosadnie i dokładnie móc wprowadzań 
w błąd naiwnych. A tych jest przecie 
tak dużo na świecie.

Wiem, że odezwą się głosy, przeciw 
takiej inowacji. Trudno. Znalazł si  ̂
się ktoś taki, ktoby mógł wszystkim 
dogodzić? Na radiostację nie psioczą?’ 
Na teatr nie wygadują? Do Rady miej­
skiej nie mają pretensji?

Z czasem wszyscy się przyzwycza 
ją i będą nawet zadowoleni. Pnzeko 
nany jestem, iże w krótkim czasie uika 
żą sdę nawet fachowe artykuły w te? 
sprawie.

Więc byle prędzej, bo naprawdg 
szkoda każdej chwili.

Shrtf.
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o.r i t u r i“
Wśród spiryty- 
stów angielskich Cónan Doyle o sobie i spi­

rytyzmie.
czyli o re s z S a  h „za - 

b o rcz,ch <( em erytów.
Lwów, 22. luilego.

Wybaczcie, że na dizriś mniej we­
sołe historie i choć prawdziwe, w na­
szych czasach dość banalne:

Nazywał się Józef Friedel i miesz­
kał jeszczi przeszłego 'tygodnia w Zim­
nej Wodzi", pod samym lasem. Zona 
pono jest służącą we Lwowae. Domek, 
który zamiesaidwał, był praed wojną 
jego własnością. Późniiaj miusiał go 
sprzedać. Zapobiegliwie jednak wymó­
wił sobie dożywotnie mieszkanie w  
jednej izdebce., Miał łat chyba ze 70. 
Chudy i pogięty, jak wyłuskany strąk 
fasoli: wiedzmy przednówek nie tuczy! 
Sąsiedzkie dzieci go lubiły i nazywały 
„dziadziem", bo był dila mich dobry.

W lecie najmów ał się do naprawy 
drogi Zdknnu Woda- -nSmcha Wola. ‘Cza­
sem mu zapłacono, czasem nie, bo ro­
bota była licha.: siły nie miał, ani 
przyuczenia. Czasem litościwy gospo­
darz, którego ikoniięta już nie tonęły 
w p;asku, obdarzał go paru garncami 
ziemniaków.

Do takiej pracy wychodził Priedel 
długo przed świtem: wstydził się ,pra­
cy. Tej zmów? .zimy spotkałem go zbie­
rającego chyłkiem, bo nieprawnie, 
chrust na nasypie kolejowym. (Powia­
dali, że go sprzedawał: głód- jest za- 
wzi-ętszy niż mróz. Możesz się zresztą 
ogrzać .przy cudzym piecu, alllbo i- cie­
płej staijnr. Talk żył Friedel jeszcze' 
kitka dni temu wstecz.

W przeszłym tygodniu znaleziono 
go ma drodze do Kon ąpnitoy sztywtnieg > 
i zmarzłego. Szedł tam po obiecane 
ziemniaki łozy kapust '̂.' Znaleziono go 
już anartwego. Policjant uznał, że atak 
serća. A może i z ‘głodu. Kości bowiem 
trupa przedzierały niemal siną skórę 
i brudną bluzkę wojskowego Kroju 
Była to pozostałość z  auśŁuja* ktej .służ­
by ‘państwowej zmarłego.

Służył dawniej „w straży skarbo­
wej", a tytułowano go „respicjentem" 
aJłn .'^komisarzem". Jako „zaborczy" 
emeryt poą terał teraz miesięcznie 120 
zł. i  3fe gr.

Gdyby dziś mógł irmzemówić, praw­
dopodobnie nite żaliłby się na mróz, 
który mu tego wieczora osteitmii raz 
dokuczył.

Mam jeszcze innego sąsiada. Na­
zwiska jego nie mogę zdradzić, bo wła­
ściciel nazwiska żyje, choć lat ma du­
żo, bardzo dużo.

Przez lait 3ó był auiStajackim unzę- 
dmikiem poiMyczmym w starostwie. 
Mimo to pewnego razu TSL w Tarno­
polu wysłało go ‘jako .swego delegata 
do Ce brawa, majątku ojca b. wojewody 
lt-owskiego Gararoicha, na otwarcie 
Czytelni .polskiej. Ruscy chłopi cłblęgłi 
dom czytelni i zaatakowali delegata 
i śp. Garaplcha. Uszli z żydem pod 
osłoną żandarmów. Chłopów ruskich 
za napad sądzono, ale wskutek inter­
pelacji posłów ruskich w parlamencie, 
mojemu sąsiadowi, jako „urzędnikowi 
politycznemu", miano wytoczyć dyscy­
plin arkę „za robienie polityki".

Tego żądeł Wiedeń, ale austrjacki 
starosta Zawadzki „wygrzebał" obwi­
nionego tak, że spokojnie .skończył au­
striacką służbę i otrzymał pełną eme­
ryturę w kwocie 300 'koron. Teraz 
przeszedł do służby w autonomicznej 
Kadzie powiatowej i stąd także dosta 
wał 300 koron. Dobrze mu ese pqwo-

Lwów, w lutym.
1=) Znany i głośny pisarz angiel­

ski Sir Art*’ Conan Doyle jest —• jak 
wiadomo — wodzem spiiytystów an­
gielskich. W miastach angielskich wy­
świetlany jest obecnie film dźwięko­
wy, w którym Conan Doyle występuje 
osobiście jako propagator idei spiryty­
stycznej. Opowiada on m. i., w  jaki 
sposób doszedł do smirytyzmu...

Oto jego słowa, mogące niewątpli­
wie obudzić zainteresowanie nawet 
tych ludzi, którzy do spirytyzmu odno­
szą się z wielkiem niedowierzaniem.

„Przed -41 laty zacząłem poraź, 
pierwszy zajmować się problemem 

życia pozagrobowego.
Oa tego czasu nie pominąłem ani je­
dnej sposobności, aby rozmyślać nad 
tem potężnem i tak doniosłem zagadnie 
niem, które dla mnie wiąże się ściśla 
z -westją spirytyzmu. . Zdaje nu się, 
że niema człowieka na kuli ziemskiej, 
któryby z tyln medjami odbył tak 
znaczną liczbę eksperymentów, co ja... 
Nie wahałem się odbywać wielotygo­
dniowych podróży, aby odwiedzać sta­

wne medja-. Przybyłem raz nawet do 
Australii, aby tylko powiększyć mo.ą 
wiedzę w tym zakresie... Dlatego', gdy 
oponują mi ludzie, którzy nie mają po­
jęcia o spirytyzmie, którzy znają go 
tylko ze słyszenia, albo- ledwie się z 
nim konkretnie zetknęli — nie mogę 
naturalnie tych ludzi traktować powa­
żnie...

Mówię bowiem zawsze o rze­
czach, które znam z „praktyki1' — 
które sam widziałem, słyszałem i do­
tykałem-- Możliwość halucynacji była 
zwykle wykluczona.... Eksperymenty 
odbywały się a obecności poważnych 
świadków, przeważnie uczonyon... 
Zwykle miewałem po sześciu, ośmin 
lnib dziesięcin świadków, którzy to sa­
mo słyizeli i widzieli, co ja...

Oddawna już doszedłem ao przeko­
nania, iż mojem zadaniem jest udziele­
nie innym ludziom tej wiedzy, którą 
sam zdobyłem... Spotykam się — co 
prawda — często ze wzruszeniem ra­
mion, a nawet z -zyderczyri ■mie­
chem— To mnie jednak nie odstrasza... 
W wielu wypadkach udało mi się na

wet zaciętych wrogów spirytyzmu
przekonać... Poznałem setki ludzi, któ­
rzy dzięki spirytyzmowi doznali po­
ciechy i ukojenia...

Nie twierdzę bynajmniej, jakobym 
byl głównym eksponentem myśli spi­
rytystycznej. Istnieje wielu wybit­
nych badaczy w tej dziedzinie. Do 
najpoważniejszych należał zmarły 
niedawno Schrenck-Nrtziiig, któremu 
wiedza spirytyzmu zawdzięcza bardzo 
dużo...

Chciałbym ujrwalić nawet w prze­
ciwnikach spirytyzmu przekonanie, że 
spirytyzm to bynajmniej nie 

humbug
(mimo istnienia oszukańczych medjow 
i rozmaitych szarlatanów, łowiących 
ryby w  mętnej wodzie), lecz poważna 
wiedza, opierająca się ściśle na meto­
dach naukowych, a głównie na obser­
wacji i eksperymencie...

Do spirytyzmu doszedłem w mo­
mencie silnej depresji duchowej — w 
momencie tego, co w średniowieczu 
nazywano „taedium vitae“... On dał 
mi spokój i równowagę duszy"...

Tyle Conan Doyle...Dziś w sobotę i jutro w niedzi de 
o godz. 12 tej w połuóuio„    f  o k #4 n e k

STATEK KOMEDIANTÓW p̂ r i ”T fk

Obita artystka.
o czem  m ó w ią  o bec n ie  w  p a r y ż u .

Lwów, 22. lutego.
’(—) W Paryżu obecnie ośrodkiem 

przykrego skand ilu jest znana, i popu­
larna ai Łysika kabaretowa,

Yvo"ine Lehr=.«, 
młoda i piękna, lecz dosyć swobodne 
życie prowadząca osóbka.

M'lle Lelbras poznała przed kilku 
miesiącami bardzo ‘bogatego, choć już 
niemłodego

przemysłowca paryskiego,
Karola Becąue i zawiązała z t u . 
tynuis stosunku Dowiedziała się o tem 
jednak korpulentna małżonka przemy­
słowca, pani Luiza Beręfue i urządziła 
mężowi

kolosalną awaninuę.
Przedsiębiorczy żorkoś zapewnił Luizę 
uroczyście, że tylko ją kocha i że ó.w 
romans z  młodą artystką jest czczym 
wymysłem ludzi nieżycaliwyich, prag­
nących rzucić ziarno niezgody w ich 
harmonijne i zgodne pożycie małżrń- 
skie.

Pani Becąue dala się wreszcie udo­
bruchać, lecz jad podejrzenia po sastał 
w joj duszy. NSê Sawiem najęty przez 
nią dietóktyw ustalił niezbicie, że mile 
Lebras jest L ochaniią jej Wów-
cas pani Becąue wtargnęła dx> miesz­
kania artysJiiki i zastawszy tam męża, 

ohda

tak' dotkliwie piękną, mile Ldbras, że 
ta obecnie musi leżeć w łóżku i nie- 
może występować...

Obiita artystka wdrożyła przeciwko 
energicznej rywalce kraki i ad owe.

N A D E S Ł A N E .

Ostrzeżenie.
Przestrzegam  pryed odnajm yw aniem  

mojego m ieszkania przy ul. Jabłonow ­
skich 44, od P. Marji B ielajew ej wzglę­
dnie od P. Apolonji T aubw urzlow ej z po­
wodu zatw ierdzen ia  w yroku w skardze 
o eksm isję P . Marji B ielajew ej z mojego 
m ieszkania przez Sąd Najwyższy- w W ar­

szawie. W anda Noskiewiczowa.

Znowu Pola Negri.
NAJNOWSZA AFERA 

Lwów, 22. lutego.
(=) Pisaliśmy niedawno o 

przykrej przygodzie 
Poli Negri w Berlinie, gdzie zafantowa 
no jej wartościowy najzyjnik perło­
wy na rzecz pewnego przedsiębiorcy 
filmowego, wobec którego Pola Negri 
nie dotrzymała kontraktu. Jak wiado­
mo — piękna nasza rodaczka, obu­
rzona tym wypadkiem, opuściła na­
tychmiast Berlin i wyjechała do Pa­
ryża, oświadczywszy, że nigdy już do 
stolicy Niemiec nic zagości.

Obecnie w Paryżu stała się Pola 
Negri ośrodkiem nowej

sensacyjnej afery.
Oto pewien amerykański krytyk fil­
mowy, mieszkający w Paryżu, ogłosił 
niedawno artykuł, w którym omawia­
jąc przygodę Poli Negri w Berlinie, o- 
świetlil ją jako

trick reklamowy

darło, bo witody 600 koron „był ple? 
niądz“.‘ W Bajdzie pow. pracował lat 
17, z  tego 5 w służbie już polskiej. T?\ 
raz jednak, a było to przed cziteni 
laty zakazano pobierania równocześnie 
ipeneji rządowej i autonomicznej. Zre­
zygnował w.ięc chwilowo z emerytury 
austriackiej i pozostał przy pens.i au­
tonomicznej. Ale z czajsem wiek nte 
pozwolił mu na aaiszą pracę. Wrócił 
więc do emerytury austriackiej. Teraz 
dostaje około 170 zł. po 52 latach służ­

by państwowej i aUtonomic-zn* j. — 
W wolnej ojczyźnie już długo chyba 
nie będzie jej ciężarem, bo całkiem 
już nie jest młody. Pomyślcie: 57 lat, 
przy biurku, nad aktami!

Jeszcze kilka lat, a kwestja emery­
tów „zaborczych" przestanie być aktu­
alną; dostaną gdztemdsięj, inne zao­
patrzenie. Obejdą i oni, i wdowy, po­
bierające 301 do -150 zł., bo trudno 
przy takich poborach być dług owiec z- 
nvia. ar.

GWIAZDY FILMOWEJ.
pięknej artystki. „Pola Negri — pisrl; 
między innemł — po opuszczeniu Hol­
lywoodu straciła bliższy kontakt ze 
światem filmowym, do którego pragnie 
na gwałt powrócić. To też w poszuki­
waniu korzystnego engagement, sta­
rzejąca się (sic!) gwiazda iiłmowa nie 
przebiera w środkach,' byle tylko zwró 
cie na siebie uwagę... To też nie ulega 
wątpliwości, że cala ta historja z za- 
fantowąny.m naszyjnikiem jest tylko 
sprytnym trickiem reklamowym..."

Pola Negri uczuła się do głębi do­
tknięta terni brudnemi insynuacjami i 
skierowała tę sprawę na 

drogę sądową.
Wdrożenie skargi przeciwko owemu 
złośliwemu krytykowi powierzyła zna-; 
nemu adwokatowi paryskiemu Rober­
towi Bernsteinowi (jest to brat dra­
maturga Henryka Bernsteina). Pola 
Negri uważa, iż jej honor artystyczny 
doznał poważnego szwanku i żąda od 
krytyka odszkodowania w wysokości 

500 tysięcy franków.
W paryskich kołach filmowych i tea­
tralnych proces 'ów oczekiwań v jest 
z wielkiem zainteresowaniem. Jeśli wy 
padnie on na korzyść Poli, to z pyszna 
będzie się miał ów kiytyk, którego 
skromne dochody nie pozostają w żad­
nej proporcji do wysokości odszkodo­
wania, wymaganego przez energiczną 
artystkę. Z osóbkami, obdarzonemi ta­
kim nadmiarem temperamentu, jak 
Pola Negri, lepiej — nie zarzynać-.
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G łosy publiczna.

0  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u
teatru we Lwowie.

Lwów, 22 lutego. 
(.) W związku z krytyką dzia­

łalności dyrektora Teatrów miej­
skich, p. Czarnowskiego, która u- 
•kazała się ostatnio w jednem z 
pism lwowskich, otrzymujemy z 
kół naszych Czytelników nastę­
pujące uwagi:

Nie chcąc bynajmniej wchodzić 
w jałowe wywody polemiczne, dla do­
bra drugiej nam wszystkim instytucji, 
jaką jest Teatr lwowski, uważam za 
wskazane stwierdzenie, że ciągłe prze 
sądne ataki na kierownictwo Teatru, sa 
robotą de* truł yjią, mającą fatalne 
skutki właśnie dla tego przybytku 
■sztuki, w którego obronie się rzekomo 
występuje.

Każdy, oceniający bezstronnie, bez 
uprzedzeń, działalność dyr. Czarnow­
skiego w sezonie bieżącym, musi 
wziąć w pierwszym rzędzie pod uwagę, 
że objął ou teatry dopiero w listopa­
dzie i to wówczas, gdy trzeba je było 
ratować od zupełnego rozbicia, bo 
wszystkie inne koncepcje już komplet­
nie zawiodły.

Ciężkie to zadanie spadło na niego 
zatem niespodzianie, a wiadomo prze­
cież, że dyrektor dla przyjęcia odpo- 
i.ieo dalni ści za sezon musi już na 
kilka miesięcy napfzói, od kwietnia lab 
maja najpóźniej, rozpocząć odpowie­
dnie przygc torrnia, ułożyć sobie re­
pertuar .i stosownie do niego angażo­
wać personal.

W momencis zupsłnej 
dezorganizacji.

* T̂  mczasem dyr. Czarnowski prze­
jął Teatr w stanie zupełnej dezorga­
nizacji wówczas, kiedy już sezon po- 
.tyinien był być w pełnym toku, a na- 
lljmiast z całym balastem zobowiązań, 
poczynionych przez jego ■poprzedników. 
Warto pnzytem przypomnieć, że na 
rozpisanym joodówczas konkursie

dyr. Czarnowski nie miał żadnych po­
ważnych współzawodników, bo nawet 
kandydatura p. Szylara nie mogła być 
za taką uważana,- jest to bowiem eks­
perymentator, za kosztowny i za ry­
zykowny na lwowskie stosunki. Do­
wodzi tego doświadczenie Warszawy, 
gdzie przecież teatry są bogate, a wa­
runki -wielkomiejskie pozwalają na 
wiele prób, na które nas we Lwowie 
nie stać.

W Polsce nic się nie zmieniło i 
kandydatów na teatr lwowski nie przy 
było. Znów w razie konkursu. stanęli­
by mniej więcej ci sami ludzie i znów 
zaczęłyby się komisje, podkomisje, pro­
jekty, targi o operę i tp. A w rezultacie 
odda nie teatru opóźniłoby się zmów o 
miesiąc lub dw.a miesiące.

Tymczasem w razie automatyczne­
go przedłużenia kontraktu, dyr. Czar­
nowski będzie miał ręce r~Kwiązane, 
co pozwoli mu należycie i planowe 
przygotow ać przyszły sezon, za który 
już będzie całkowicie odpowiedzialny.

Znając doskonale 'stosunki teatral­
ne, stwierdzam, że obecnie mimo ol­
brzymiego per.sonalu, są w zespole na­
szym luki tak poważne, że nie można

( = )  Fainii Róża Wilson jest soibij 
zupełnie skromną wiaśc icrelią małej 
pralni w  BeHaf^e. W ra z  z  dwsura&tu 
Lnneml p so ta m i wyTsfepfła ooaa w =wo- 
im  cza s ie  z  p re te n s ją  do  .udz ia łu  w  
sipaidkiu po Quw*ryikaf fchn królu miedzi, 
Johnie Andrewsie, kltóry pazośtaiw ił 

20 milionów dolarów.
O becn ie  u d a ło  sfię parni R óży W.ifcon 
p rzek o n ać  o .siwych p ra w a c h  egzekato-

Należy zatem stwierdz.ć zupełnie 
objektywnie, że w istniejących warun­
kach dyr, Czarnowski zdziałał bardzo 
witle, uruchomia zy teatry lwowskie, 
które funkcjonują z każdym miesiącem 
coraz lepię).

Z uwagi na to można tylko prży- 
klaŁnąi projektowi, który podobno po­
wstał w Klubie RB ‘Rady Przybocznej, 
aby przedłużyć automatycznie kontrakt 
z dyr. Czarrowłkiin na przyszły sezon. 
Dla toku pracy w teatrze bowiem ta­
kie ciągłe prowizorium, jakie panuje 
od szeregu lat, jest wprost fatalne. — 
Błędem było z tego względu, że w je­
sieni ub. roku oddano dyr. Czarnow­
skiemu teatr tylko na jeden sezon. Bo 
cóż na tern zyskano?

odpowiednio obsadzić żadnej Sztuki 
wyższej miary. To też wprost podzi­
wiam, jak dyr. Czarnowski daje "sobie 
radę pod względem artystycznym a i 
materjalnym, nie niepokojąc wciąż 
Magistratu podaniami o dodatkowe sub 
wencje.

Na podstawie tego egzaminu, jaki 
zdał obecnie i na podstawie jego tylo- 
lelniej artystycznej działalności, mo­
gę tylko pod adresem czynników mia­
rodajnych wystosować apel: — Nie 
krępujcie go w pracy, rozwiążcie mu 
ręce, a napewne wpłynie to na podnie­
sienie poziomu artystycznego Teatrów 
lwowskich.

R. C.

rów tesiamantu. Otrzymała niedawno 
więc ,v, 'adomość, że przyznano gej — 
miljon doiaróin!

W ten spoEufo uboga właiściicieifea 
prailmi zamieniła się w osobę banizo 
bogatą. Naturalnie, iż niebawem zjawił 
się u pani Wdlscm. .pewien tcj* iter, 
który poprosił ją o trywiad. Parni 'Wil­
son. jest otoibą bardzo „wymowną", 
toteż chętnie zgodziła się na to, zwła­
szcza, gdy dlzienndlkarz ją zapewnił, że

Oszczędźcie nam nowych kciikursów

Co zroŁte z milionera dolarów?
O GZLM FAREY PI OSTODUTZ NA ZOBIECIN A. IRLANDZKA.

Lwów, 22. lutego.
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Sam abójcy-
Do w estybulu  w ielk iego 22-piętrow e- 

go hotelu w  New Y orku w szedł e le­
gancki 35-letni mężczyzna. Był bardzo 
blady. Ruchy m iał pow olne, zmęczone. 
Nie m iał z“ soLą żadnej paczki, żadnej 
walizki. Zbliżył się do zarządzającego:

— Czy m a pan w alny pokój?
Zarządzający, starszy, doświadczony

pan  spojrzał na niego uw ażnie.
— Na długo pan po trzebuje?
— Na jedną  noc.
— Niestety, nie mam w olnego po­

koju  — odparł zarządzający.
W te j chwili z windy wyszedł jak iś 

młody człowiek, rów nież bardzo elegan­
cko ubrany . Był zdenerw ow any i zły. Za 
nim w przyzw oitej odległości szedł słu ­
ga hotelowy. Młody człowiek rzucił klucz 
od pokoju na  b iurko zarz jdzającepo i za­
w ołał:

— Do djabła! Gdybym w iedział wcze­
śniej, n igdy nie zatrzym ałbym  się u  was. 
I  nigdy w ięcej moja noga nie postanie 
w  waszym hotelu. W iele płacę?

— Nic, proszę pana. Przecież u nas 
płaci się za pokój za jedną noc z góry. 
Pan uregulow ał śwój rachunek. A le co 
się stało? Dlaczego pan  niezadowolony? 
Czy ktoś pana niepokoił, czy leż w po 
koju jest coś nie w  porządku?

— Nikt mnie n ie  n iepokoił i wszyst­
ko jes t w  porządku. A le gdybym, w ie­
dział...

Miody gentleman mruczał coś jeszcze

pud nosem, wychodząc z w estibuia. Z, re 
staupacji hotelow ej doleciały go dźwięki 
muzyki. G entlem an przystanął na  chw i­
lę, i w reszcie skierow ał się w stronę re ­
stauracji. Był praw dopodobnie bardzo 
głodny. Zarządzający, k tóry  spoglądał 
nań z ledw ie dostrzegalnym  uśmiechem, 
zwrócił się  z kołek do nowego przy­
bysza :

— W łaśnie zw olnił się pokój. Życzy 
go pan  sobie? Na dziewię+uastem p ię ­
trze?

' — Na dziew iętnastem ? Doskonałe 
w takim  razie  b iorę  gol

W yjął po rtfel i uregu low ał należ­
ność. Poczem skierow ał się do windy 
za służącym. W inda szybko zaniosła ich 
na górę. Poszli razem  po długim  kory­
tarzu.

— T utaj i — rzek ł służący.
.Gość spojrzał i; uśm iechnął się krzy- 

. wo. Pokój nosił num er 1913. Nie obej­
rza ł w cale pokoju, czekając aż służący 
w yjdzie. Biła w łaśnie godzina 10.

Po upływ ie pół godziny zapukał ktoś 
do drzw i. W szedł ten  sam słnżący.

— Proszę, oto pap ie r listowy, a tra ­
m ent i pióro...

— Przecież n ie  prosiłem  o to — od­
p a rł gość zdziwiony.

— Ja  myślałem... — rzek ł służący. 
R zu c ił. okiem na  stoł, na którym  leżał

, rozpoczęty list. Skłonił się i wyszedł.
Gnść usiad ł przy stole, gdy nagle roz­

legło się znów pukanie. I  znów wszedł 
smżący i monotonnym głosem, jakgdyby 
stale pow tarzał to zdanie, rzek ł:

— Okno otw iera się z góry. T rzeba 
mocno pociągnąć, gdyż inaczej szyba się
stłucze.

■B— — K fllll ITIMlilH— H BgB M H B
— Dobrze — odparł gość, — ale pro- 

szę m nie już zostawić samego.
— W tej chwili, proszę pana. Chcia­

łem  jeszcze powiedzieć, że w szafie leży 
gazeta.

— K iedy n ie  potrzebuję gazety... — 
odparł gentlem an już nieco poirytow a 
nym głosem.

—I Ależ to n ie  jes t gazeta do czy­
tania. To stare  gazeta. Chciałem tylko 
prosić pana, by ją  pan położył sobie na 
oknie. <

— W jakim  celu?
— P an  zarządzający o to prosi. Okno 

było n iedaw no malowane. Prosiliśmy 
by pan n ie  stanął butam i w prost na 
oknie.

Znów wyszedł. Gość by ł jednak  w y­
trącony już z rów nowagi. Nie mógł kon­
tynuować pisania  listu . I  odw rócił się 
z wściekłością, gdy po k ilku  sekundach 
służący w szedł znów do pokoju.

— Zapom niałem  jeszcze prosić pana, 
ć zakręcenie elektryczności nim  pan \vy- 
sKoczy z okna, 'in acze j szef ukarałby  
m nie, że n ie  zw róciłem  panu uwagi 
na to.

— Niech p a r w reszcie idzie do d ia­
bła I — w ykrzyknął gość n ie panując już 
nad sobą. Zam knął drzw i na klucz. Nie 
zdążył jednak  powrócić do stołu, gdy 
ktoś znów zapukał.

— Co znow u? Ja  n ie  otworzę!...
— Nic. Chciałem tylko przy] omnieć 

panu, że już jest 12 w nocy.
— Do djabła! — zaklął gość. U siadł 

przy b iu rku  i próbow ał dokończyć list. 
k tó ry  leżał ua  b iurku , a który zaczynał 
się słow am i: „U kochana! Gdy bedzi>?3z 
czytała te  słowa-,** A le n ie  mógł skutyK

jej „fotografia" będzie „stała" w ga» 
zecie...

Paind Wilson liczy dberu e 51 lat, 
a od lat dwudziestu jest iwdoiwą. Nie 
ma zupełnie dzieci, a nie wyszła ,za- 
mą i — jak twierdzi — z wierności dila 
pierwszego męża. Wystarczy jednak 
rzucić na n il okiem, aby stwierdzić, 
że gdyby nawet zdecydowała się na 
powtórny Hymen, nie wieluby się na 
to znalazło kandydatów... Oczywjsta> 
aś do momentu odzaodziiiczenia pięikiioj 
fortuny amerykaitelriej.

— Co pani teraz p< tanie? — zapy­
tał reporter.

— Przedewszystkiem odbędę dale­
ka podróż okrętem — odpowiedziała 
właścicielka milioma. — Od szeregu 
lat marzę o tem... Raz dostał mi się 
do rak aillntm, wydany przez, ipew ne 
towarzystwo okrętowe, a praedsła* 
wdający

wytworne urządzenie
pewnego lumsusoweigo parowca... Szczy 
tem moich marzeń była podróż takim 
prrtwcem,.. A .teraz marzenie maje się 
spełni... Ponadto .udam się do stanu 
górniczego Montana w Ameryce Pół­
nocnej, gdzie mam załatwić pewne 
sprawy prywatna...

— Cóż dalej paini zrobisz po powro­
cie z Ameryki?

— Pomyślę wówczas o mojeij ojczy­
źnie Irlandii — zawołała ? dumą 
praczka. — Muszę dla maj zd^aia.ć 
co* dobrego.... Mmie .przecież sam-etj nie 
■potrzeba tak znacznej sumy... I jeszcze 
jedną chcę sobie sprawić przyjemność; 
odlbędę

okrężną podróż po Irlandii,
na co dotychczas nie mogłam sobie 
pozwolić...

— A czy m.ie miałaby pand ochoty 
wybrać się do Monte Carla?

— Nie chcę nawet o tem słyszeć! — 
oburzyła si.ę milionerka. — Nie mam 
zamiaru za życia zamieszkać w piekle!

Trzeba przyznać, że czasem pra< z- 
ki bywają kobietami wcale rozsą­
dnemu...

STOMATOLOG

Dr, mad, Wilhelm Nacher
ordynu je w chorobach zębów i jam y 

ustnej.
pL MarJacM fO. I. p. 3—6.

myśli. Jeszcze przed  godz-ną, by! taki 
zdecydowany, a le ten  przek lę ty  służący 
w ytrącił go z rów now agi. Zdawało mu 
się, że k teś podsłuchuje pod drzw iam i. 
D oprowadzało go to do wściekłości.

— Bezczelność1 — m ruczał pod no­
sem. Zbliżył się cicho do drzw i i nagleni 
szai pnięciem  je  otworzył. U jrzał fakty­
cznie służącego.

— Niech się pan  na  m nie nie gniew a! 
— zaczął mówić służą :y szybko. — Ale 
ja chciałam tylko d la  pańskiego dobra 
przypom nieć, że to już godzin- 12. Po 
północy w yjm uje się popiół z pieców  i w 
w ielkich koczach zostaw ia na tw orze  do 
sam ego ran a , pó ła  dzienna służba nie 
sprzątnie . Myślę więc, że hyloby panu 
nieprzyjem nie, gdyby w yskakując z okna 
upadł pan w łaśnie do kosza z brudnym  
popiołem...

Gość zaczerw ienił się, puiem  zbladł 
ą wściekłości.

— vV tej chw ili stąd wychodzę! To 
jest skandal! Noga moja n ie  przystąpi 
więcej progu tego hotelu. Gdybym wie-, 
dz:ał, nigdybym  tu n ie  przyszedł. To je s t 
św iństwo!

Z jechał na dół w indą. Cisnął, ziry to­
wany, klucz od pokoju zarządzającem u 
i w yszedł z w estibulu. Gdy przechodził 
koło res tauracji, przystanął na chwilę,' 
poczem w szedł do przedsionka restau ­
racyjnego.

A w te j sam ej chwili zarządzający 
w ręczał klucz nd pokoju 1913 nowem u 
przybyszowi, bardzo elegancko ubrane­
mu, który przybył do hotelu rów nież tyl­
ko na jedną  noc i  rów nież bez bagażu...

Ttom. C. 8.
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KRONIKA
0 * 1 L U T E G O
/ / Sobota

Piotra Kat.

ULU AKCJA BLZ W A K  LAKO IV O ŁANU. 
SKRYPTÓW NIE Z W BACA

TFA TR  W IE L K I:
Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 

..Mirla E fros"; gośc. wyst. Siem aszkow ej 
ceny zniżom .

Sobota, 22-go lutego o godzinie 7.30 
..Mirla E lros“ gośc. wyst. Siem aszkowej.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Maman do w zięcia"; c°ny zniżone.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7 30 
„Szecherezada ‘ i „Postój K aw alerji" 
(b a le t); zniżki ważne.

Poniedziałek, z4-go lutego o g. 7.30 
„K siężniczka Chicago •, tan i dzień.

TEATR M A M
Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 

..Bez kobiet" rew ja K om itetu’ Przyspo­
sobienia W ojsk. Kob.

Sobota, 22-go lutego o godzinie 7.30 
.P an ien k a  z dyplom acji" wyst. A. Keit- 
nera.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
..Panienka z dyplom acji"; ceny zniżone.

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7.30 
Panienka z dyplom acji"; zniżki ważne.

Poniedziałek, 24-gu lutego o g. 7.30 
..Panienka z dyplom acji"; zniżki ważne. 

A
itEPERTUAR TEATRU REW.TI „GONG".

Sobota, 22. lutego „Tili-bora" o godz. 
7.30 i 9.30. Na d rug ie  przedstaw ienie ce­
ny zniżone.

Niedziela, 23. lutego „Tili-bom " o g. 
~ iiO i 9.30. Na drugie  przedstaw ienie ce­
ny zupełnie zniżone.

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKY.

W torek, 25. lu tego: Alma Rosó,
SkrzvDaczka. 2028-3

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW !
APOLLO: „Skrzydlata Flota" z Ra-

monem N ovarro — dźwiękowy.
CASINO: „K obieta na Księżycu".
CHIMERA: „A w antury  Miłosne".
COLOSSEUM: „Złota la rn .a"  i „U-

mekła mi przepióreczka".
FATAMORGANA: „Z dnia na dzień"
GRAŻYNA: „Za grzechy ojców".
KOPERNIK: „P rzed  w yrokiem ".
LEW : „Ludzie b e / oblicza".
LUNA: „Kto jest złodziejem ?"
MARYSIEŃKA: „P rzed  w yrokiem ".
OAZA: „M arjonetki życia" i „Brzdąc"
PAŁACE: „D zika Orchidea".
PASAŻ: „Ken Maynard pod sztanda­

rem  bezpraw ia".
PAN: ..Białe Noce".
POLONJA: „C órka Zorry".
PROMIEŃ: „W ęgierska rapsod ja".
STYLOWY: „Spowiedź kobiety".
UCIECHA: „Pod pręg ierzem  hańby".

Wiadomości teatralne.
N ieodwołalnie dw a ostatnie przedsta­

w ienia „Mirli E fros" G ordina, która 
św ietnie g rana  przez zespól artystów  
w arszaw skich, z w ystępem  nieporów na­
nej W andy Siem aszkow ej w roli ty tu ło­
wej, osiągnęła rekord  sukcesu w W ar­
szawie, W ilnie. Łodzi i Lwowie, dane 
będą w T eatrze W ielkim  dziś, w sobotę, 
dnia 22-go bm. a mianowicie popołudniu 
o godzinie 3.30, po cenach popołudnio­
wych i wieczorem po cenach zwykłych

Znakom ity A ntoni F e rtn e r  żegna się 
ze Lwowem św ietna, iskrzącą się żywio­
łowym hum orem  kreacją „pana m ini­
stra" , w ak tualnej kom edji francuskiej 
produkcji „P an ienka z dyplom acji", k tó­
ra g rana ostatnio w W arszaw ie z Anto­
nim Fertnerem , osiągnęła około 100 
przedstaw ień. Św ietna ta nowośi pary ­
ska z w ystępem  czarującego w arszaw ­
skiego gościa pójdzie jeszcze tylko trzy 
razy tj. dziś, w sobotę, 22-go wieczorem 
oraz w niedzielę, 23-go bm. dw a razy 
popołudniu o godzinie 3.30 (ceny popo­
łudniow e) i o 7.30 w ieczorem  (ceny nor­
m alne — zniżki ważne).

W ieczór balotowy w T eatrze W ielkim  
dany bedzie w niedzielę, dn ia  23-go bm 
w ieczorem . W ypełni go piękna suita ba­
letow a R ym skiego-K orsakow a „Szehere- 
zada" w inscenizacji p. A. R om anow skie­
go, baletm istrza B ukareszteńskiej Opery 
K rólew skiej i „Postój kaw alerji"  jedno- 
aktow y bale t Petipa  z m uzyką Arm sbej- 
m era. P rzedstaw ien ie  to, w którem  bie-

Z Ż Y C IA  PROW INCJI.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów , w  lutym. 
Tragiczny w ypadek. W dniu  wczoraj­

szym wydarzy] się tu  nieszczęśliwy wy­
padek, "który pociągnął za sobą śm ierć 
L2-letniegn chłopca. Oto wracający ze 
szkoły uczeń, D m y tn  Matwijów, zam ie­
szkały w C h a p lin ie , wvpadl z pociągu 
z przedziału 3 klasy i poniósł śm ierć na 
miejscu. Przyczyny tego w ypadku nara- 
zie jeszcze n ie  ustalono.

Odznaczenia. Stanisławo w ian ie : dr.
K arol H alpern , w łaściciel dóbr Wołczy- 
niec i F ilip  L ieberm an, przem ysłow iec 
w Stanisław ow ie — za zasługi na polu 
pracy społecznej — odznaczani zostaii 
Złotym Krzyżem Zasłnsi

W alne zgrom adzenie Stow. Młodzieży 
Polskiej „Jedność" odbędzie się w n ie ­
dzielę 23. lutego br.

Z tea tru . T eatr im. Moniuszki 22. i 23. 
bm. w ystaw ia „Pygm alion" B ernarda 
Shaw ‘a, p rem jera , 1. i 2. marca „K rako­
wiacy i G órale", opera narodow a K ur­
pińskiego. Dnia 26. bm. koncert skrzy-

koresponaenta.)
paczki Almy Ross, w sali tea tru  im . Mo­
niuszki.

Zawody łyżwiarski^ Zapow iedziane 
na sobotę 15. j n iedzielę 16. bm. zawody 
łyżw iarskie urządzone p i zez sekcję łyż­
w iarską P. K. S. Sokół doszły do skutku 
i jak  na stosunki stanisław ow skie stanę­
ły na dość wye&kim poziom ie. Zawody 
w jeździe szybkiej podzielone zostały na 
p arę  g rup : juniorzy, chłopcy i seniorzy. 
Bezkonkurencyjnym  łyżw iarzem  w jeź­
dzie szybkiej o*az ił się p. Wójcik, k łóry 
też zdobył w szystkie p ierw sze miejsca. 
Poziom zawodów w drug im  dniu  w  jeź­
dzie sztucznej i figurow ej, w ykazał na- 
ogół b rak  przi gotow ania pośród zawod­
ników. W jeździe figurow ej w ybijali się 
pp. Zubrzycki i W ojnarowicz. W jeździe 
pań  pierw sze m iejsce uzyskała pna Ry­
chlicka. Organizacja zav/odów bez zarzu­
tu , zainteresow anie publiczności w ielkie. 
Specjalnie podkreślić należy ofiarność 
i prace pp. Fedorow skiego i K lingera.

rzo udział k ilkadziesiąt osób baletu św iet 
nie w yreżyserow anego, olśniew a bogatą 
w ystaw ą i malowniczością kostjumów. 
P iękne dekoracje p. Balka przenoszą nas 
kolejno w czarow ny k ra j Wschodu i na 
łono wsi polskiej. Całość wieczoru zosta­
wia niezapom niane w rażenie skończone­
go p iękna, do um ocnienia którego ptzy- 
czynia się znakomicie zg ran i o rk iestra  
pod św ietna batu tą  kapelm istrza w ar­
szaw skiego p. Górzyńskiego.

Popołudniów ka niedzielna w T eatrze 
W ielkim zapow iada się niezw ykle a trak ­
cyjnie. P ierw szy raz na popołudniowe 
p rzedstaw ienie daną będzie po cenach 
„niżonych ostatnia nowość z rep e rtu a ru  
teatrów  polskich, znakom ita krotochw ila
A. Siedleckiego „Maman do wzięcia", 
któ rej bezpretensjonalny hum or, znako­
micie narysow ane typy, komiczne sy tua­
cje w yw ołują na w idowni nieustanny 
śmiech i wesość. P ierw szorzędne wyko­
nanie  całego zespołu, na czele którego 
stoją pp. Rasińscy, Michnowska. O ultner. 
Okornicki, Sław ińska przyczyniają się do 
powodzenia tej św ietuej krotochwili.

„B aron Cygański", p iękna operetka 
S trausa, k tóra wciąż znajduje się na sta­
łym repertuarze  tea trów  europejskich 
wznowioną zostanie w T eatrze W ielkim 
w środę, dn ia  26-go bm. N ieśm iertelne 
to arcydzieło zostanie w ystaw ione w spo 
sób nowy i oryginalny. L ibretto  zostało 
przerobione i zaktualizow ane przez zna 
nego lite ra ta  W. R aorta, nad  nową lin- 
scem zacją pracuje p. T arnaw ski, nowo 
dekoracje m aluje p. Balk, stronę m u­
zyczną pow ierzono w niezaw odne ręce 
p. L eh re ra  i p. Polzinettiego. Obsadę 
stanow ią p ierw szorzędne siły naszej o 
uery pp. P łoński, K ielarsk i, Bedlewic? 
Zophot, Popowiczównu, Brzeska, Pln- 
tówna, Gren-Skazow a i inni. W znowie­
nie „B arona cygańskiego" nosić będzi" 
charak ter p rem jerow y i zapow iada się 
jako duży sukces.

Zrealizow anie konkursu  m iasta Lw o­
wa D a utw ór dram atyczny odbędzie się 
w najbliższych dniach. O degraną zostanie 
w T eatrze Małym, nagrodzona "il-gą na­
grodą (I-sza nagrodę otrzym ał p. Śzpo- 
tański za „K róla B atorego", który  grany 
był w Vrarszaw ie), sztuka znanego k ry ­
tyka i lite ra ta  W ładysław a Kozickiego 
„Święto Kos". D yrekcja niezw ykle sta­
rann ie  przystępuje do zrealizow ania tej 
sztuki, k tórą  cechuje w pierw szym  rzę­
dzie wysoka k u ltu ra  duchow a i umysło­
wa. G łówną ro lę kobiecą objęła ulubiona 
artystka  Lwowa, k tó ra  daw no nie uka­
zywała się na scenie, a k tó rą  publicz­
ność w ita zawsze z entuzjazm em . Jes t to 
p. A nna Zielińska. P artn eram i jej będą 
pp. Stępow ski, K ierczyński i Lewicka, 
oraz p. Żytecki, k tóry  zarazem  sztukę tę 
ze znaną starannością i pomysłowością 
reżyseruje. S tronę dekoracyjną objął 
Prof. Sichulski, juden z największych 
dziś m alarzy w Polsce. Muzykę położjl 
p. Górzyński, znany k ip e lm is trz  w ar­
szawski. Tak w ięc zespoliły się wszystkie 
muzy, aby dać widzowi rzecz n ieprze­
ciętną, k tó ra  przez cały inteligentny 
Lwów, dbały o rozwój kuU uralny nasze­
go m iasta, jes t oczekiw ana z n iecierpli­
wością i zainteresow aniem .♦

Tanie dni w r  
tę  i ju tro  w niedzielę w szystkie cenv na 
obu spektaklach znacznie zniżone. Obec­
na rew ja Tili-bom, k tó ra  cieszyła się wy-

jątkowem  powodzeniem d r  ęki dużej do- 
żie hum oru i barw nej w ystaw ie za parę  
dni już zejdzie z rep e rtu a ru , ustępując 
miejsca będącej w próbach rew ji pt. 
„Gdy czegoś kobieta  zapragnie" z u- 
działem  Runowieckiej, k tóra  w tych 
dniach w raca z urlopu. Codziennie dw a 
przedstaw ienia o g. 7.30 i 9.30.

 o-----

Kontrola bezrobotnych.
Lwów, 22. lutego.

W  zwiątskiu z  poiwaJżim, Mozibą b ez ­
ro b o tn y ch , o trz y m u ją c y c h  zasiłk i, o r ­
gana c e n tra ln e  F u n d u sz u  B ezroŁ oeia 
postanowiły przeprowadzić doraźne 
kontrole uprawnień bezrobotnych do 
korzystał :a ze świadczeń w Forttuaznr 
Bezrobocia.

Kontrolie te przeipnmyaidizainie będą
pod’ kierunkiem specjalnych delegatów 
Dyrekcji Funduszu Bezrobocia na tara­
nie całego państwa z&ruwmo w zakła­
dach pracy, jak i w miejscach zamie­
szkania bezrobotnych.

O iileby zostały ustalone wypadki 
nieprawnego pobierania i„jaidcizpń 
przez bezrobotnych, W-2®lędme wysta­
wiania fałszywych świao>ectw z pracy, 
winni pociągani będą niezwłocznie do 
odpowiedzialności sądowo;

Z miasta.
Z arząd Okręgu lwowskiego T. N. S. 

W. składa podziękow anie Ks. Arcybisku- 
nowi Dr. Bolesławowi T w ardow skiem u 
/.a hojny d a r (500 zt.), ofiarow any na 
rzecz Funduszu im. Józefa Czerneckiego. 
Z funduszu tego wypłacone będą w rocz­
nicę śm ierci śp. Profesora stypendja dli 
kształcących się sieró t po członkach X 
N. S. W.

Komnnikatg.
ż,irzd członków Syndykatu Naftowego 

zw ołany został do Lwowa na  25. bm. Od­
będzie się on w ffmachu Izby przemysło- 
wo-handl. Porządek obrad ustalony zo­
stanie dopiero "na sam ym zjeździe. Bę­
dzie to dalszy ciąg obrad, k tóre zakoń­
czyły się 13. bm. n-. zjeździe w W arsza­
wie.

Małopol ikie Tow. Rolnicze Oddział
we Lwow ie, urządzą w roku bieżącym 
w m iesiącach kw ietniu i s ierpn iu  K ursy 
rolnicze '  dla nauczycielstwa szkól po­
wszechnych w Fredrow ie koło Ruufek 
(kurs ngrodniczo-sadowniezy) oraz w Za- 
grobeli koło Tarnopola (kurs rofaiczo- 
hodow lany). Kandydaci w m ni w nieść jak 
najrychlej podania do Władz Szkolnych 
o udzielen ie  urlopow, oraz do M. T. R. 
o przyjęcie na  K urs. Bliższych infornm- 
cyj zasięgnąć można w Radach Szkol­
nych Pow iatow ych oraz w  Okręgowych 
T-wwch Rolniczych.

Odczyt o porcie gdańskim . S taraniem  
Rady P ortu  i Dróg Wodnych w G dańsku, 
udbędzie się w „Sali żółtej" Izby p rze­
mysłowo-handlowej we Lwowie (ul. Bou- 
larda  5), dnia 25. lutego br. o godzinie
6-tej (szóstej) popołudniu odczyt naczel­
n ika W ydziału Ekonomicznego Rady

Portu  p. D ra W iczkowskiego pt. „Port 
G dański" połączony z w yśw ietlaniem  od­
pow iedniego film u propagandow ego. Po 
odczycie p. r. Z ipper, naczelnik B iura 
Taryfowego Rady Portu , udzielać pędzie 
interesow anym  inform acji z dziedziny 
taryf kolejowych i portowych dotyczą­
cych portu gdańskiego.

Z niesienie wagonów sypialnych m ię­
dzy K rakowem  a Poznaniem . D yrekcja 
kolei państwowych w e Lwowie kom uni­
ku je : Z powodu niedostatecznego zalud­
n ien ia  w strzym uje się z dniem  15. lu ­
tego br. ku rs  w agonu svpialnego przy 
pociągach pośpiesznych 409 i 410 między 
Poznaniem  i Krakowem .

D wutygodniowy kurs dla ochroniarck. 
K uratorjum  O. S. Lwowskiegu w porozu­
m ieniu  z M inisterstwem  Oświaty organi 
żuje we Lwowie w czasie od 3,-go do 16. 
m arca br. dwutygodniowy K urs dla o- 
ch roniarek  przedszkoli (ogrodów dzie­
cięcych), pracujących na  te ren ie  ckręgu. 
Zgłoszenia na K urs należy k ierow ać ped 
ad resem : Państw ow e Sem inarjum  Ochro­
n iarsk ie  im. St, Jachowicza we Lwowie, 
ul. S akram entek  1. 7. Otwarcie K ursu 
nastąpi w poniedziałek, dnia 3-go marca
0 goaz. 10. rano.

Małopolskie Towarzystwo Ogrodnicze 
w e Lwow ie urządza 23. bm. Roczne W si 
ne Z ebranie, na  k tó re  Zarząd z a n r j . ’ i 
wszystkich członków. Z ebranie odbędzie 
się w sali Małojiol. Tw a Rolniczego przy 
ul. K opern ika 20, o godz. 5-tej poipoł.

Polskie Tow. Chemiezne (Oddział 
L w ow ski). W poniedziałek, 24. bm. o g 
19. w sali Chemji ogólnej gmachu che­
micznego Politechniki, odbędzie się od­
czyt inż. W. T rzebiatow skiego p t :  Pola­
rograf syst. H eyrovsky-Shikata (z de­
m onstracjam i).

Odwiedzanie chorych w  si pil ilu. Na 
zarządzenie Tymczasowego W ydziału Sa­
m orządowego w e Lwowie, odw iedzanie 
chorych w Szpitalu odbywać się będzie 
począwszy od 1. kw ietn ia  br. tylko dw a 
razy tygodniowo tj. w  czw artki i uie- 
dziele, od godziny T4 do 16, a  nie jak  do­
tychczas każdego duia.

Kronika policyjna.
(—) W łam ania i kradzieże. Wczoraj 

dokonano w łam ania do firmy „W ulkan" 
w pasażu Mikolascha f suradziono 3 apa­
ra ty  radjow e w artości 300 zł. — Z m ie­
szkania Marji Dydoiwicz, zam. Kalecz- 
10, skradziono wczoraj garderobę w ar­
tości 500 zł. — M łynarzowi Benzion»w> 
Porterow i, zam ieszkałem u w Brodach 
skradziono wczoraj na  ul. K azim ierzow ­
skiej obok przystanku tram w ajow ego z 
kieszeni portfel zaw ierający 2700 zł. 
książi czkę wojskową oraz zapiski.

(—) A resztow ania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano wczoraj: K atarzynę Ku- 
rzyk, poszukiw aną za kradzież, K arola 
S taw irsk iego  za kradzież 2 syfonów, 
Nachmana Schneidra, S tefana Strusia, 
Bolesława Proeelika i S teianję Muszyń­
ską poszukiwanych za kradzieże kole­
jowe, S tanisław a Bat»ga, Józefa Stani-, 
szew skiego i W ładysław a Żółtowskiego 
za kradzież 1 ik som etru , Jan a  M azurka, 
poszukiwanego za kradzież, K arola A- 
ren d a  za krad  a «ż oielizny w artości 1050 
zl. na szkodę Stanisław a W łodaczka i 
S tanisław a W ojtowicza, M arję Rączak, 
służącą za kradzież sreb rne j zastaw y i 
garderoby na szkodę służbodawcy Marja- 
na Łozińskiego, B ronisław a Jordana  za 
kradzież taksom etru , Jan a  Pełeeb*, W ła­
dysław a Buczyńskiego i Mieczysława Do­
rosza za gw ałt publiczny na  osobie funk­
cjonariusza P. P. oraz A ntoniego Maćko
1 S tanisław a Macko za usR ow iną k ra ­
dzież w ęgla na dw orcu tow arow ym .

Grypę, kaszel i breuehit uleczysz sy-
stem atyeznen piciem  szczaw nickich wód 
kruszcowych ,Stefana" i „Józefiny". Cbc 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w aptekach i układach aptecz­
nych.

— * —
F irm a W ittels, Rutow skiego 7, wyko­

nuje do m iary  we w łasnej pracowni 
w spólnie z fachową siłą  sm okingi, trak i 
pod gw arancją i przystępnych cenach.

1398-3

Z  k r a j u .

Jubileuszów ) Zjazd Balneologiczny. 
Na 25-lecie swojego założenia urządza 
Polskie Tov:-aizystwo Balneologiczne w 
K rakow ie, jako sw ojej siedzibie, w  dn. 
12. i 13. kw ietn ia  br. Zjazd Balneolo­
giczny. Ze zjazdem łączy Towarzystwa 
W ystaw ę Balneologiczną, w której w e­
zm ą zapew ne udział w szystkie uzdm u*-
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Zaręczyny najbogatszego
kawalera w Europie.

PRZLD "I S LŻEŃSTWEM SZWEDZKIEGO „KRÓLA ZAPAŁEK".
. . Lwóu, w  'utym.

(= ) Paryż ma obecnie nielada sen­
sację. Oto zaręczył się tutaj z hrabiną 
Ingeborgy WrcMmeisWi

•zwedzka kio! zapałek, 
jeden z najbogatszych ludzi Europie, 
Ivar Kreuger.

Hrabina Ingeborgo Wachtmeister 
wyszła w  r. 1926 zamaż za hrabiego 
Eryka Gustawa Wachtme Ara, Ilrabio- 
stwo zamieszkali w Paryżu, gdzie hra­
bia Eryk już pud dwóch latach zmarł, 
pozostawiając żonę z trzyletnim obec­
nie synkiem. W Paryżu poznała pię­
kna i młoda wdowa Ivara Krtugera. 
Zakochał się on w niej, lecz długi czas 
musiał starać się o jej względy, gdyż

h ra b in a , w ie rn a  p a m ię c i m ęża , 
nie chciała 

drnr rat wypić zamąż O sta teczn ie  je ­
d n a k  d o sz ło  d o  z a rę c z y n , a  ś lu b  m a  
s ię  n ie b a w e m  o d b y ć  w  P a ry ż u .

W związku z temi zaręczynami 
kreślą dzienniki paryskie

ciekawą charakterystykę 
krezusa szwedzkiego. Oto liczy on już 
lat 45 i dotąd był zakamiemałym 
przeciwnikiem małżeństwa. Kreuger 
pono w swej młodości doznał jakiegoś 
zawodu miłosnego, który go na długi 
czas miećhecił do ma) fceń3'wa. Do­
piero poznanie pani Wachtmeister 
sktóniło go, do spóźnionego wstąpienia 
w związki małżeńskie...

Uprowadzenie arystokratycznego
pana młodego.

PONIEWAŻ CHCIAŁ POŚLUBIĆ SAR OKNA URZĘDNICZKĘ BANKOWĄ.

ska polskie i p rzedstaw ią swój m ate- 
rja lny  dorobek z ostatniego ćw ierć­
wiecza.

Donoszą ze Skolszezyzny: Onegdnj
zm arł w  Synowódzku wyżnem, powsze­
chnie dla niepospolitych zalet charak te­
ru  i um ysłu n ad er ceniony przez całą 
tam tejszą ludność bez różnicy narodo­
wości i p rzekonań  politycznych, długo­
le tn i lekarz  Okręgowy i naczelny lekarz 
Kasy Chorych D r. Oziasz R appaport. 
Z m arły został n iedaw ne odznaczony z o- 
kazji D ziesięciolecia O drodzenia za gor­
liwą, n iejednokro tn ie  z narażeniem  w ła­
snego życia i bezin teresow nie łożoną 
pracę. Śm ierć Jego okryła żałobą po­
w szechnie szanow aną Rodzinę, oraz wy­
w ołała szczery, niepow etow any żal 
wszystkich sfer tam t. społeczeństwa. 
W yrazem  tego był tłum ny udział w po­
grzebie, k tó ry  się odbył dn ia  19. bm. w 
Skolem całej okolicznej ludności, rep re ­
zentantów  miejscowych w ładz i grona 
Kolegów i Przyjaciół Zmarłego.

Zgcie karnawału.
Hojny jak rzadko w tym roku k a rn a ­

w ał, ten  bożek kapryśny, a tal? poryw a­
jący, rzuci znów swym m iłośnikom  garść 
w rażeń n iezapom nianym . Pokazali, io 
um ieją A systenci, Medycy, u rzędn ic /, 
Srfopkowianki itd . — T. O. M. dotychczas 
milczało. Dopiero 22. lutego wycia Bal. 
Zawodu nikom u nie zrobi. Zacne to g ro­
na długo opracowywało szereg  n iespo­
dzianek i radziło  naci tem , jakby swych 
gości najm ilej ubawić. A będzie icn spo­
ro, w yruszy tam  nietylko wszystko i o, 
co stanowi w e Lwowie elitę  najpow a­
żniejszą, ale i naiw eselszą. Tylko Ty, 
p iękna Lwow ianko, ub ierz  się w naj­
słodszy ze swoich uśm ieszków , w najła­
dniejszą z sukienek, a będziesz się ra- 
w iła św ietnie. N apraw dę! — A Ty, miły 
A kadem iczku, skoroś się tak p iękn ie  n a ­
uczył robić „Oczko* na  Zimorowieza, 
czemuż nie masz się popisać niem  22. lu ­
tego na salach Tow arzystw a S trzeleckie­
go, przy ul. K urkow ej 23 — na balu 
T. O. M.

„Czarow na Noc‘‘ w oła W as do siebie, 
woła św item  suchego postu. Ostatnia iv
pełna krzyku, zabaw i   '  ‘
nego rytm u jazzu, m elancholijnego tonu 
saksofonu — rozkołysze przepojon“ ża­
rem miłości serca młodych ludzi w w i­
rze pięknego tanga. U rządza ją IX. I  do 
TSL. im. M. B orelow skiego we Lwowie, 
dnia 1. m arca br. w salach Domu Oświa­
towego przy ul. Czarnieckiego 1. 1. Za­
proszenia w ydaje sek re t. Koła codz;en- 
r ie  ul. Ossolińskich 10/11. p. od godz.
7—9 wieczorem .

D anzing w salach M ałopolskiego K lu­
bu autom obilowego, k tóry  się odb>l z 
inicjatyw y gospodarza p. N iezabitowskie- 
gó we środę, 20. bm. sprow adził liczne 
grono uczestników . Zabaw a była p raw ­
dziw ie ochocza i zostaw iła u wszystkich 
najm ilsze w rażenie. Z arząd postanow ił 
urządzać odtąd każdego w to iku  i czw art­
ku podobne zabawy tow arzyskie.

*
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

22. LUTEGO: R eprezentacyjny ba1
T. O. M. w salach Tow arzystw a Strzelec­
kiego przy ul. K urkow ej 1. 23. — R epre­
zentacyjny W ieczór urządza Zw iązek Ce­
chów rzem ieślniczych n  salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko- 
ozielniczej). — Bal reprezen tacy jny  K or­
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w ealach Kasyna Oficer­
skiego przy ul. F redry . — Bal maskowy 
„Stow. n iesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom" w sali „Jad  Charuzim *, 
przy ul. B ernsteina. — Bal Reprzentacyj- 
riy Leśników w salach Kasyna i Kola lit. 
art.

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną górą" 
z łaskaw ym  w spółudziałem  smoka, śpią­
cej królew ny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjum ow a dla dzieci od 16 do £0 go­
dziny w salach Kasyna i Kola Lit.-A rt.

1. MARCA: W ielki doroczny bal ko- 
Rtjumuwo-maskowyy K asyna i K pia Lit.- 
A rt. — W ieczór karnaw ałow y na dochód 
w łasnego „Domu Zdrow ia" urządza ze­
spół urzędników  M iejskiej Kasy ' Oszczę­
dności we Lwowie w Hotelu K rakow ­
skim. — R eprezentacyjny Bal Mieszczań­
ski, urządzony przez M ieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. 
Kurkowej.

1. m arca — O statki karnaw ałow e Sek­
cji narc iarsk ie j L. K. S. Lechia w sali 
Czytelni K atolickiej, ul. P iekarska  28.

2. MARCA: W ielki R aut Związku p ra ­
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko­
dzielniczej przy pl. Strzeleckim . — Bal 
artystów  T eatrów  m iejskich z p rogra­
mem artystycznym  w T eatrze W ielkim .— 
Zabaw a taneczna Tow arzystw a niższ.

Liwów, 22. lutego.
’(==) Lotnidyn ima obecnie nielada 

sensację... Oto oreegdaj odbywał się w 
jednym z tutejszych kościołów ślub 
28-letmego aTysto&raty sir Goiwarda 
Panstby z  22-leibidą, Anną Biwkdy, 
ubogą, 1 enz niezwykle piękny urzę­
dniczką bankową. Slub wywołał znacz 
n-e zainteresowanie i skupił liczne -rze­
sze ciekawych.

Lecz w ostatniej chwili, przed ko­
ściołem nastąpił

niezwykły incydent.
Oto bowiem, gdy lord Pomsoby wy­
siadł z aulta, zbliżyło się doń kilka 
mężczyzn, ipowllokło .go błyskawicznie 
do pobliskiipgo auta, które natychmiast 
ruszyło w szalonem tempie... Zanim 
się zorjsntowa.no w sytuacji-, zanim 
rzupono się do pościgu — auto dawno 
już gdzieś skręciło w jalkąś boczną 
uliczkę i zniknęło bez stadu...

Policja wszczęła ślediziiiwo w tej 
sprawie, lecz n,ie zdołała -dotąd odna- 
leść uprowadzonego młodizueńcia. Nic 
ulega jednak wątpliwości, że iw 'tem 
porwaniu umaczała, pallee

na>bl' Asza ri dżina 
lorda Ponisoby. Wypiera się ona wpraw 
daic wszelkiej winy, poszlaki jednak 
są zbyt obciążające. Oto bowiem ogól­
nie wiadomo w Londynie, że rodzina 
lorda Ponsoby, a zwłaszcza jego ro­
dzice byli ba rdzo przeciwni owemu

Lwów, 22. lulkgo.
(—). Wczoraj o godz. 11.10 wezwa­

no straż pożarną na ul. Wesołą w No­
wem Zniesieniu, gdzie w domu R~ talii 
Heizog powstał -ogień w piwnicy od 
rzuconego niedopałka papierosa. Straż 
po przybyciu ogień ugasiła. W parę mi­
nut po wyjeździć trenu ze Zniesienia

funkcjonariuszy sądowych w  sali przy ul. 
Rutowskiego 1. 23. II. p. - Zabawa ta ­
neczna K Iu d u  m andolinistów  „Juw al" w  
sali Domu Narodnego. — R eprezentacyj­
ny B al E nsportów ki urządza B ratnia Po­
moc St. N. S. H. Z. w sali balow ej II. 
Domu Techników. — „Szam pańska Noc" 
Lw. Chóru Med. W eter. w b. Kasynie 
oficerskiem , ul. F redry . — Dancing 
kw iatuw y w K asynie Koła Lit.-Art.

L. M VRCA: Zabawa taneczna K orpo­
racji akadem . „C onstantia" w sali TSL. 
przy ul. Czarneckiego 1. 1.

4. MARCA: Na zakończenie karaa^a-

mabżeńsfcwu z ubogą urzędniczką ..
Lord Poneoby poznał miss Brackie 

przypadkiem. Gdy pewnego razu zjawił 
się w pewnym banku londyńskim ce­
lem zrealizowuma czeku, zauważył tu­
taj cŁijfWJue pń tną młodą dziewczy­
nę, która odraau wyrwiarta na mim 
bardzo silne wrażenie. Lord postano­
wił zaznajomić się z  uroczą .urzędnicz­
ka. Miedzi zaczęli się spotykać. Do­
wiedzieli się o tem rodzice mass Bred- 
dy i zapytali wręcz młodzieńca, jakie 
zamiary ży wi wobec ich córki. Wów­
czas lord Pon»oby oficjalnie się o- 
świadiczył o jej rękę.. .

Sko-o jodnalk uwiadomił o ‘tern 
swoją rodzinę, wywołał 

*sbłą burzę 
niezadowolenia i oburzenia. Zażąda o 
od oniftSo. kaitegoiycznie, aby zerwał 
wszelkie stosunki z miss Breddy, alby 
nie kalał św etbeigo swego naiz.wifc.ka 
takim ,,mezav ausem“... Lomł Ponsoby 
okazał się człowiekiem konsekwen­
tnym i energicznym. Mimo •perswazji 
rodziny postanowił.

poólubić
piękną Annę. Lecz właśnie tuż przed 
urzeczywistnieniem tego posita łowienia 
został uprowadzony

Oczywista, że cała ta afera wywo­
łała w Londynie ogromne zaintereso­
wanie, a prasa omawia ją nader ob­
szernie...

zaalarmowano straż pożarną do reall- 
rności przy ul. Aiembeków 3., wobec 
czego reszta -trenu wyjechała szybko 
na miejsce. Okazało eię, że strach ma 
wielkie oczy, gdyż w realności tej za­
jęła się f adza w ■Gom—śe, wooec czego 
zupełnie zbytecznie zaailaimowano 
straż groźnym pożarem.

łu  dani ing z zaw ieszeniom  śledsia i w y­
borem  „Miss Ka-nawału" w Kasynie i 
Kole Lit.-Art.

Do litościwych serc zw raca się z bła­
galną prośbą o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzym aniu ezworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotn>e w ynagrodzi. D atki przyjm uje ad­
m inistracja „Gazety Porannej" dla „Wdo 
w/  po inżynierze". (Bliższy ad res znanv 
jest redakcji).

D L A C Z E G O ?
ZAPAŁKI — OŚWTETIENIE — BI­

LETY TEATRALNE.
Lwów, 22. lutego.

(.). Dlaczego zapałki monopolu za­
pałczanego przez połowę zawartość', 
każdego pudełka -są bez główek — in­
ne zaś przy zapalaniu strzelają jak 

rakiety, wywołując niebezpieczeństwo 
poparzenia?

*
Dilaczego ulica Ossolińskich, poło­

żona w śródmieściu i licznie uczę­
szczana, jest tak skąpo oświetlona, że 
w porze nocnej panują lam egipskie 
ciemności?

*
Dlaczego w Teatrze Wielkim brak 

przy okienku kasowem tabeli cen bile­
tów, jak to bywa dla orientacji publi­
czności praktykowane w innych tnia- 
stach Polski i wszędzie zagranicą?

GIEŁDf.
GIEŁDA LWOWSKA.

L w ów , 21. 1 utego. 
Na giełdzie akc. obroty m ałe, ten­

dencja  chw iejna, usp. spokojne.
GIEŁDA ZBOZOWA,

Lwów, 21. lutego. 
Na giełdzie zbożowej, sy tuacja bez 

zm iany, tend. nadal zniżkow a, usp. 
słabe

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a, 21. lutego. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 127.75, 5 proc. 
pożyczka dolarow a 78.50, 5 proc. po­
życzka konw ersy jna 51, 10 proc. po ­
życzka kolejow a 102.50, 8 proc. L. Z. 
B anku Gosp. K raj. 94, 9 proc. L. Z.
© anku Rolnego 94, 8 proc. Obćigacje
B. Gosp. K raj. 94, te  same 7 proc. 83.25.

W aluty  i dewizy. D olary 8.85, Bel- 
gja 123.97, H olandja 356.85, Londyn 
43.26, N. Jo rk  8.88.5. P aryż 34.81, P ra ­
ga 26.34, N. Jo rk  telegr. 8.90.2, Szwaj- 
ea rja  171 65, Sztokholm  238.70. W iochy 
46.61

W arszaw a, 21. lutego. (PAT.) Bank 
(Dyskontowy 126|, B ank  Polski 164.25, 
Siła św iatło 93, W ar. Tow. F. Cukr. 28, 
F irle j 38.25, Starachow ice 21, H aber- 
busch 106, Klucze 70.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, (21. 'lutego. (PAT.) Paryż 

20.27 3Ti. L ondyn 25.19 7/8, /(N. rJo rk
5.18.35, B ruksela 72.20, W łochy 27.13.25 
H iszpania 64.50, A msterdam 207.85, Ber 
lin 123.72, W ied ;u 72.97, SztokKolm 
139.05, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.75, 
Sofja .3.75.50^ P raga 15.34.50, W arsza­
wa 58.07.50, B udapeszt 90.61, Białogród 
9.12 7/8, /Ateny '6.7j|, K onstantynopol
2.35, B ukareszt 3.07 7/8, Helsingfors 
13.04, Buenos Aires 195.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 21. lutego. (PAT.) N. Jo rk

486.12, Paryż 124.27^ Berlin 20.36.50, 
M ontreal 488.25, H iszpania 39.12, Am­
sterdam  12.12.50, B tuksela 34.89.50, Wio 
chy 92.85, Szw ajcarja 25.19.75, Kopen­
haga 18.16, Sztokholm 18.121/8, Oslo 
18.18 3/8, H elsingfors 193.20, Piraga
164.12, B udapeszt 27.81, Belgrad 276, 
Sofja 672, R um unja 818, L isbona 108.27, 
K onstant. 1075, Ateny 375.12.50, W iedeń 
34.51, W arszaw a 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż, 21. lutego, (PAT.) Londyn 

124.27, N. Jo rk  25.56.25, B ruksela 356, 
H iszpanja 317.50, W łochy 133.85, Szwaj­
carja  493, Ko-penhaga 684.25, Amsterdam 
1025, Oslo 683.50, Sztokholm  685.75, 
P raga  75.50, R um unja 15.15, W iedeń 
360, B erlin 610.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 21. lutego. 

Tendencja spokojna. S rebro  znacznie 
spadło. Obrót średn i. i

SR iB R O : K or austr. 0.52.------0.53 00,
DKWlZY: Dolary am eryk. 8.87.00—

8.C.50, d oL ry  k a r  id. 8,78.00—8.78.50,
0.05 "0—0.05.50, Szylingi 1.25.00- 1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00 Fran­
ki szw ajcarskie 171.90—1.72.10 Funty 
43.80.00—43.50.00, Czerw ieńce 15.00.00—
10.50.00.

ZŁOTO: 20 kar. 36.40.00-18.00 00. 
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10 rubli
46 no n n _ 4 6 .4 0 .0 0 .

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00- 0.53.00.
5 kor. 2.80.00—2.90.00, floreny 1.40.00—
1.45.00, rub le  2.20.00—2.25.00, kopiejki 
ldObO—1J.5.00.

Przedwczesne alarmy.



N A  T / i F L I  
L O D O W E J .

L./ów, 22 lutego.
‘Po wielu latach lwowskie kola ły­

żwiarskie przeżywały znów nieco* 
dzienne chwile emocyj i wrażeń.

Zawody o mistrzostwo Polski 
w jerdzie sztucznej figurowej pań oraz 
parami w Doliczeniu z popisami pier­
wszorzędnych zawodników zagrani­
cznych wskrzesiły stare tradycje, się­
gające jeszcze Lat przedwojennych. To 
też nic dziwnego, że toT L. T. Ł., który 
był świadkiem niejednej imprezy o po­
ziomie światowym, zapełnił się tłu­
mem ciekawych, którzy z naprężeniem 
śledzili przepiękne ewolucje twoich i 
obcych.

Niestety w podniosły nastrój wdarł 
się też przykry zgrzyt. Polski Związek 
Łyżwiarski uważał bowiem za stoso­
wne w ostatniej niejako chwili wyzna­
czyć jako sędziów zawodów o mi­
strzostwo Polski dwóch gości zagrani­
cznych, co organizatorowie słusznie 
poczytywać mogJi za afront, względnie 
brak zapiania dc lokalnych czynni­
ków. PZŁ. ni© zesLanowtLl się, zdaje się, 
że tego rodza,u postępowaniem dy­
skredytuje przedewszystkiem polskie 
łyżwiarstwo w oczach cudzoziemców, 
wyglądało to bowiem tak’, jak gdyby 
Polsce zabrakło już odpowiednich sił, 
jftóreby powołane były do rozstrzyga­
nia o kwalifikacjach polskich łyżwia­
rzy, stających do walki o zaszczytną 
godność Mistrza. Jeśli P. Z. Ł. nie miał 
już zaufania do lwowskich sędziów, 
wśród których znajdują, się jednostki, 
conajmniej dorówuywujące w umiejęt­
ności oceny wartości zawodników, go­
ściom zagranicznym, to należało uzu­
pełnić komisję sędziowską ew ent. kil­
koma panami z Warszawy, a ci nape- 
wno nje dopuściliby do „pokrzywdze­
nia" startujących Warszawiaków, gdyż 
o to zdaje się przedewszystkiem cho­
dziło magistratnrze centralnej. Na ucho 
powiedzieć możemy panon z Warsza­
wy, że niefortunny ten krok najbar­
dziej zaszkodził niektórym łyżwia­
rzom warszawskim, gdyż przy funkcjo­
nowaniu komisji lokalnej otrzymaliby 
napewno łepsze noty, niż to uczynili 
zagranicom' goście, u których zdaje się 
w pewnych wypadkach, odigrywała też 
rolę kurtuazja wobec gospodarzy. Nie 
bedziemy wdawać się tutaj w szczegóły 
ani też operować nazwiskami, me 
chcąc bardziej jeszcze zaogniać spra­
wy, pozwolimy sobie jedynie wyrazić 
nadzieję, że P. Z. Ł. w swej aż nader 
skromnej działalności, zechce na przy­
szłość wysinzegać się pociągnięć, któ­
re dadzą się skwalifikować jedynie ja­
ko nietakt wobec własnych organi- 
zacyj.

ó

Z chwilą, gdy wiersze poniższe do­
staną się do druku, w Krynicy toczyć 
się bodzie decydujący bój o prymat w

sporcie hokejowym na lodzie. Zasadni­
czo należałoby się wstrzymać z uwaga­
mi aż do ostatecznej rozstrzygnięcia,
uważamy jednak, ze dotychczasowe 
wyniki pozwalają już w* snuć pewne 
wnioski.

Przedew-szystkiem więc z zadowo­
leniem stwierdzić możemy, że druży­
ny Iwowjrie nie zawiodły ocŁckrwań 
Pogoń z góry była ooważme forytowa- 
ną, natomiast mało kto wierzył w po- 
wodzenif Czarnych, którzy nie mieli 
dotychczas możności wypłynąć na 
ii,eraze wody. Nie taimy bynajmmej, 

żc i my należeliśmy do sceptyków, 
którzy drugiej drużynie lwowskiej nie 
przypisywali wie»kich szans, to też tem 
przyjemniejsze było rozczarowanie.

Okazało się, że animusz, werwa i 
zapał, len nasz dawny lwowski, po­
trafi zdziałać cuda, że ambicja, nadro­
bić można nawet brak rutyry i do­
świadczenia. Okazało się dowodnie, że 
Lwów dysponuje dzisiaj poważną ilo­
ścią dobrych graczy i żc ma wszelkie 
dam utrzymać się przez dłnżtzy czas 
w pierwszej linji naszego sportu hoke­
jowego.

Lwów, 22. lutego.
Związek Oficerów Rezerwy zawia­

damia swych członków, że .uruchomił 
bum we ćwiczenie staeted te  z broni 
małokalibrowej na krytej strzelnicy w 
śródmieścia. Ćwiczenia odbywają się 
w godzinach wieczornych od 18 —20 
w poniedziałki i czwartki pod1 kierow­
nictwem porucznika rezerwy B. Dą­
browskiego, kierownika sekcji spor­
towej.

Pomocy technicznej ftp. udziela 
rusznikarz specjalnie zaangażowany. 
Broń, amunicja i tarcza na miejscu.

Ćwiczenia odbywają-się na stn el ■ 
nicy krytej w podziemiach Magmtrato

ODBĘDTTi. SIĘ 
.Lwów, 22. Lutego.

Pierwszy krok bokserski i zawody 
seniorów, które odbędą się w niedzielę 
dnia 23 lutego br. o godz. 11 przed poi 
w sali gimnastycznej szkoły im. So­
bieskiego przy ul. Zamarstynowskiej, 
wywołały wielkie zainteresowanie w 
naszeiń m i e ś c i Zawody powyższe od­
będą się staraniem Lw. Oki. Związku 
bokserskiego i Okręg. Ośrodka W. F.

W zawodach mogą wziąć udział: 
7 pierwszym kroku bozserskim wyłą­

cznie początkujący pięściarze, zaró­
wno zrzeszeni jak i niestowarzyszen1-, 
którzy nie odnieśli jeszcze ani jtdnego 
zwycięstwa w zawodach miedzyklubo- 
wych, ewentualnie nigdy jeszcze nie 
startowali. Wszyscy inni mogą hrać 
udział w walkach seniorów. Ważenie,

Warunkiem dalszego rozwoju jest 
przedewszystkiem solidna, spokojna 
współpraca wszystkich żarn*tresowa­
nych czynników, z usunięciem na dal­
szy plan zbyt wygórowanych ambicy- 
jek klnoowrch i partyknlarystycznych 
poczynań. Dlatego też apelować należy 
do wszystkich rozważniejszych czyn­
ników, by wpływem swym .dążyli do 
wytworzenia odpowiedniej platformy 
współpracy, a przedewszystkiem uni­
kali wszelkich kr oko w, któreby można 
było ] ‘oczj tać jako chęć irdzenia. U- 
stawirzna podejrzliwość, doszukiwania 
się w każdym kroku ukrytych myśli 
i dróg musi wresizcie ustąpić miejsca 
trzeźwi'mn sądowi. Na tej drodze doj­
dzie się napewne do ltpczyrh rezulta­
tów, niż ustawicznem bwerulanctwsm, 
które z natury rzeczy wywołuje reak­
cję i podrażnia stosunki tam, gdzie nie 
ma kn temu najmniejszych powodów. 
Przykład, jaki ‘mieliśmy u progu se­
zonu w hokeju lodowym, powinien 
był posłużyć za dostateczna memento 
na przy szłość

N. S.

Gm. m. Lwowa, wejście przez bramę, 
obok automatu telieJaniciznago, porttjer 
wskaże.

Zarząd ZOR ikoło L/wóW wzywa 
wszystkich crdonkow, którzy intereeu- 
ją się sportem strmlerŁian dio pilnego 
ćwiczenia na krytej strzelnicy. W po­
łowie mairea 1930 < dbędą się zawady 
zorganizowane przez sekcję sportową 
ZOR, wprawianie się więc w straefla- 
n.i.u jest konieczne.

Przy końcu zauważyć -musimy, że 
powołana dó życia eckic-ja aportowa 
Z<"»R koło Lwów rozwinęła Bardzo ży­
wą działalność w kierunku rozwoju 
sportu strzeleckiego.

W NIEDZIELĘ.
badanie i -losowanie zawodników w 
sobotę o godz. 18 w poradni sportowo- 
lekarskiej Oki. Ośrodm W. F. w ko­
szarach 6 baonu sarfitarnego przy ulicy 
Jabłonowskich.

 o  —-

Brawo 5 PAP
LwuW, 22. Lutego.

K< mim Lat Ni. 1. Podlejemy dio wia­
domości FT. Szam. Klubów Spont. i Pu­
bliczności, że w dniu 19. bm. odda­
liśmy do użytku tor hockejowy, jedyny 
we Lwowie, przystosowany także dio 
rozgrywek w godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia w sprawie korzystania z to­
ru hóckejowego -przyjmuje pro. Knni- 
cB'alf Staj i* asr 5 pap. Lw.

 o——

DZIŚ ZAPASY!
Lwowski KJub cięiżko-ailtotyozmy -im. 

Zbyszka Cyganie wiozą, oefem uczcze­
nia Jubilerrzu 50-lecia pracy na polu 
ciężkiej atletyki Mistrza Władysława 
PyTłazń, kfi‘ 70 — uinządza zawody za­
paśnicze oraz dźwiganie ciężarów w 
sali Klubu przy ml. Kurkowej ł. 23 a 
(Mieszczańskie Tow. Strzeleckie) w 
dniach subota 22-go, oraz nadzielą 
23-go. Początek zawodów o godżśnfe 7 
wieczorem.

MISTRZOSTW ł  NARCIARSKIE 
ODWOł A NE.

Karpackie Towarzystwo Naioi-arzy 
zawiadom' a, że zapowiedziane na dnie 
22. i 23. bm. zawody o mistrzostwo 
Okręgu lwowskiego i mistrzostwa Lwo­
wa nie odbędą ię z po u *odu braku 
ii aionsnłrńw śniegowych.

ZAWODY HOKEJOWE LECHJL
Lechiją—Lwowi-anka drniia 22. bm. 

sol ata god.z. 3 po ipołudniu, tor łyż- 
wiarwia „Świteź". Zawody hokejowe 
towarzyskie.

LKS Lec-hja—lUikrai-na, nicizi-ela 
dnia 23. bm., godz. 11, ter łyżwiarski 
„Świteź". Zara ody hokejowe towar/.

R O ZM A ITO Ś C I.
•f

Staraniem Sekcji szachowej I. L. 
K. S. Czarni odbywał się przez okres 
kilku tygodni z udziałem około 20 gra­
czy turniej -szachowy o mistrzostwo 
klubu. Zdobył je znany piłkarz ligowy 
p. Harasymowicz. Drugie i trzecie 

. miejsce przypadło pp. Schleynowi i 
Tuhkawieck, teamu. W sobdtę dnia 15 -lu­
tego br. rozdał kiero-WnJk Sekcji- sza­
chowej p. Berger z p. inż, Franczakiem 
zwycięzcom żetony i nagrody honoro­
we. W najbliższym czasie przystępują 
szachiści do rozgry wek międzyklubo- 
wych.

Na posadę trenera pflkari .ego w
I. L. K. S. Gza-rni wpłynęło do kiero­
wnictwa Sekcji około 16 ofert zagra­
nicznych trenerów. Do najpoważniej­
szych reflektantów zaliczyć należy 
długoletniego trenera wiedeńskich 
Amatorów obecnie Austrja p. Lanzera 
oraz trenera mistrzowskiej drużyny 
Jugosławji p. Sfcmada oraz długolet­
niego gracza Rapidu p. Kemera.

Klub Sportowy LecLja zawiadamia, 
że walne zgromadzenie K-iubu odbędzie 
się dnia 28 lwa. o godz. 5.30 popoł. w 
sali Kasyna podofic. gamżz. przy ul. 
Kurkowej 1. 12.

Sekcja Bokserska L. K. S. Lechja 
zawiadamia, że przyjmuje wpisy do 
Sekcji; zaznacza równocześnie, że tre­
ningi odbywają się -dwa razy tygodni® 
wo pod fachowem kierownictwem. Zgło 
szenia przyjmuje Sekretarj.it Klubu od 
godz. 18 do 20 przy ul. Rutowskiego 
23 III/ p.

Ruah — Czarna 6:1 Zawody ping­
pongowe. Najlepszym graczami byli: 
Palik, Scbapira, Taub z Ruah-u, a Sa- 

2 dłowski iz Czarnych.

Ćwiczenia strzeleckie»

Z BTjONI KAŁO KALIBROWEJ.

Wielka rewia bokserów lwowskich
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Lwów, 22. lutego.
3321 W ojdyło Janeczka Zim na W oda, 

3022 Roszekówna 1 la S tryj, 3023 M unkie- 
w i-zow a Irena  T arnopol, 3024 Bednarz 
A nna T arnopol, 3025 Tyszczyk W anda 
Tarnopol, 3026 Typkiew iczow a Stefanja 
Drohobycz, 3027 Sobolewska Anna Stani-' 
stawów, 3028 Słomnicki Ludw ik D roho­
bycz, 3029 3 i'lfan  W łodzim ierz D ro h o -. 
bycz, 3030 L iebhardtów na M aryna Busk.

3031 Szebertów na G enow era Defaiyn,
3032 Sm iszkiewiczowa Lusia B ursztyn,
3033 K iirchner K arolina Lwów, 3034 Bu- 
dzynow ska H erm ina Złoczów, 3035 Rosen 
buschowa E m ilja  Lwów, 3036 Młodecki 
M aurycy Kolbuszowa, 1037 Prachtel-M o- 
raw iańska EIżka Lwów, 3038 F leker Leon 
l  wów, 3039 Rzeszutko Stanisław  Jasie­
nica, 3040 Scharf Róża Rozdół.

3041 Karaczewski Bronisław  Stryj, 3042 
Prorokowała Genowefa S tryj, 3043 G liń­
ska B ronisław a Załucze, 3044 Fonfara  
Kazimi-a-z Kalisz, 3145 W echslerow a Ce- 
cylja Lwów, 3046 H erm anow a W anda 
Broszniów, 3047 Stankiewicz K azim iera 
Stanisławów, 3048 G reifinger Zygmunt 
Stanisławów, 3049 Tyszkowski Kazimierz 

“  Lwów, 3050 Szański Józef Stanisławów.
^3051 W elzel W łodzim ierz Stanisław ów  

30)2 Łoziowianka Jan ina  Stanisławów, 
5053 S tattner Cecylja Łopatyn, 3054 
K atzerow a Stanisława Chouorów, 3055
Beer Maks S tryj, 3056 D ahlke Adela 
Lwów, 3057 Żugaj Edw ard Podniestrza • 
ny, 3058 Itołow aczow a Helena Bi ody, 
3059 Kuczyński Leon Brody, 3oó0 Kleją 
Kazimierz Drohobycz.

3011 Jonasiowa E rna  Lwów, 3062 Rot- 
t t  Jadw iga Mosty W ielkie, 3063 D rucke- 
rów na Gema Stryj, 3064 Urząd Pocztowy 
Jaw orów , 3065 Flaszyńska F lora Lwów, 
3066 Szumska Em ilja Trem bow la, 3067 
Klecan M arja Lwów, 3068 Dereń S tani­
sław  Lwów. 3069 Wójeikiewicz.owa Jan. 
Borysław, 3C7u Dr. K laften A leksander 
Mosty W ielkie.

3071 Sawicki Adolf Mosty W ielkie,
3072 Haszczyc Helena Mosty W ielkie,
3073 Starzew ska H ilda Lwów, 3074 Eisen- 
bruch Ju lja  Lwów, 3075 Legeżyńska He­
lena Lwów, 3076 Popadyi.ow a E m ilja 
Dubno, 3077 Folkenfok Zygfryd Buczacz, 
3078 S ch e lm b au er' W iktorja Lwów, .3079 
Dąbek K atarzyna Przem yślany, 3080 
Brendlów na A nna Przemyślanym

3081 RudeTfer Szymon Borysław, 3082 
Borysiewiczowa L eonja Świrz, 3083 W ite- 
kowa Irena Przem yślany, 3084 Bieniecka 
Luow ika Złoczów, 3085 Sąsiedzka Matyl­
da Rohatyn 3086 K łusaki, n p  Olga Roha­
tyn, 3087 W inhard t J. Litw inów, 3088 
Fedcrm an Samuel Brody, 3089 Sikorska 
E lżbieta Janczyn, 3390 Jaskortow a K ata­
rzyna Podhajce.

3991 D r. Bnhm erw ald Karol Zawałów. 
3092 Piasecki Jan  Rozwadów, 3093 Day- 
m anów na Czesława Dawidów, 3094 Kan- 
neberg E m ilja Lwów, 3095 Englow a Ma- , 
rja  Przem yśl, 3096 Rabiej Franciszek 
Mościska, 3097 Kónigsbergowa A ntonina 
Zaleszczyki, 3098 S taraków na Józefa Za- 
m arstynów , 3099 Kruh Sydonja Buczacz, 
310C I opuszańslas Jadw iga  Lwow.

3101 Spiżewski J . Zadwórze, 3(0^

S trycharsk i Ryszard Lwów, 3103 Nowo­
sielska R ozalja Lwów, 3104 K uchar W ła­
dysław  Stryj, 3105 Rydzik W alenty  Jasło, 
6106 O barow a Ju lja  Kopyczyńce, 3107 Mi- 
siakowa M arja Polonnice, 3103 B reitin- 
ger Chrystyan M ikołajów n/D n., 3109 
D rewnow ska Bolesława Bursztyn, 3110 Ja  
rosław ska Anna B ursztyn.

3 l l l  O ldrzych B alcer Lwów, 3112 B ier­
nat B ronisław a Hołosko, 3113 W ielkopol­
ska M arja Bi zeżany, 3114 Buczyński M. 
Ożydów, 3415 G ardiarz R udolf Dubno, 
3116 Borecki Jarl S tryj, 3117 Groll Szar 
lota Ł ąka, 3118 Sołłysikówna Stanisława 
Łąka, SI 19 Runge M arja M ikuliczyn, 3120 
Skoczylas Ju lja  Lwów.

3121 Lachowicz Franciszek Drohobycz, 
3122 B ulfanów na Ł ucja  M arja D roho­
bycz, 3123 Kotschy Antoni Dorożów,
3124 Dr. Friedw ald E dw ard Medenice,
3125 Chodorow ska A licja Lwów, 3126 Ko. 
lanów na Genowefa Lwów, 3127 Kotanów- 
na  Jan ina  Lwów, 3128 K rupa M ichał Zba­
raż, 3129 C zurkow a Hełena K am ionka 
SiTumiłowa, 3130 Załuska P au lina Zba­
raż.

3131 Magoński F ranciszek Radziechów, 
3132 Goluberg A nna S tryj, 3133 Orze­
chow ska Stanisław a K ołomyja, 3134 Świr- 
ski Józef Stanisławów , 3135 Salom onowa 
Zofja K am ionka Strum ., 3136 H olzstein 
Regina Zaleszczyki, 3137 Pacholicka Ste- 
fan ja  Sołotwina, 3138 T ru ttino  Jadw iga 
Lwów, 3139 W łodarska H alina Borsz- 
czów, 3140 M atlakow a Zofja Świdowa.

3141 R udnicki Teofil Zaleszczyki, 3142 
Inż Raik F erdynand  Lwów, 3143 Ste- 
ciówna M arja Lwów, 3144 Rom anow ska 
Jadw iga Lwów, 3145 Łukasiew iczowa Ja ­
dwiga, Lwów,'1 3146 Sagański J"5zef Lwów, 
3147 Chomin A hafja Stanisławów , 3148 
B laustein Adam Lwów, 3149 Gródecki Ka­
zim ierz Lwów, 3150 Czajkowska E m ilja 
Lwów.

3151 Grzesło S. Lwów, 3152 Tabak 
E rnestyna Lwów, 3153 Schlajenów nn H e­
lena Lwów, 3154 Dziwił W ładysław a 
Lwów, 3155 Śliw ińska W anda Zakopane,
3156 K wiatkow ska Grażyna Stanisławów
3157 K elhofferów na Celina Drohobycz, 
2158 Zeiler K lara Sambor, 3169 Kwiatków 
ski Adam Załoźce, 3160 Smeudowa Stani­
sława Tyśm ienica.

31GJ Z arw anitzer S. Jarem cze, 3162 
Łuczakówski Stanisław  Kołomyja • 3163 
Trafczowa fanina K ołomyja, 3164 Kowa- 
rzykow a E ugenja  Kołomyja, 3165 Kor- 
cyl Karol M ikuliczyn, 3166 PichI Mieczy­
sław  Kałusz, 3167 T ara F ranciszekT ło le- 
chów, 31 38 llelliilger Edw in Lwów, 3169 
Selbka K arolina W ygoda.

3170 H am erm an Jakób  Stanisławów, 
3171 Łuczakówski W łodzim ierz Sądowa 
W isznia, 3172 T ru ttino  M arjan Lwów, 
3173 Kulczycka Jadw iga Lwów, 3174 Eis- 
ner S tefanja Przem yśl, 3175 Olszewska 
Izabela Lwów, 3176 Jacobi M arja Sam ­
bor, 3177 B ereziaków na S tefanja St. Sam 
bor, 3173 T ajerle  Kazimierz Lisko, 3179 
O brzutow a S tefanja Sanok, 3180 Hełczyń- 
ska Anna Sanok.

3181 Fedsczko Marja T urka, 3182 
Eichlówi* Eugenja Sanok. 3183 K rigel

Rózia Drohob cz, 3184 Szulicka Modesta 
Drozdowice, 3185 G erów na Im a Lwów, 
3186 Merz T adeusz Kaima, 3187 Teodo- 
i owiczowa Józefa W ygoda, 3188 Slosz- 
kow ski M arjan W ygoda, 3189 Brocz- 
kow ski A ntoni Łopatyn, 3190 Turżańslro 
M arja Rzeszów.

3191 Tynicik Izabela Dubiecka, 3192 
D ornousch Józef Dubiecko, 3193 Ruppo- 
wa Zofja F irlejów , 3194 Szkolna Marja 
Lwów, 3195 Z im m erm an Annia K rukie- 
nice, 3196 M artyński Ju ljan  Mościska,
3197 Jurneczko Stanisław  Uszkowice,
3198 K aliniewiezow a Marja G ródek Jag.,
3199 Kóhlero-wa Stefanja Lwów, 3200 
Zangenow a M arcelina M ajerówka.

3201 Tobole weka L eonja Sielec-Bień- 
ków, 3202 R osm anith Iren a  Sielec-Bień- 
ków, 3203 T re tte r F ilom ena Grochówce, 
3204 W ygrzyw alska Zofja Bełz, 3205 
Szczepanikowa T eresa Radziechów, 3206 
Schulzowa Em ilja Rozalin, 3207 K w iat­
kow ska Natalja Borszezów, 3208 Ad‘ieren  
Alicja Przem yśl, 3209 Hesslova A m alja 
Przem yślany, 3210 K ołodziejówna Irena  
Przem yślany.

32] 1 B rygider Roman Przem yślany, 
3212 Schneigert S tefanja Lwów, 3213 Dr. 
Raucb Ju s ty n  Stanisław ów , 3214 L itw i­
nowa E ugenja S tanisław ów , 3215 Bycz- 
kow ski K arol K arłów , 3216 W olańska 
M arja O bertyn, 3217 K atz D unia Lwów, 
3218 Frydrych F ranciszek Lwów, 3219 
Rozkos™ a W anda Lwów, 3220 Langne- 
rów na Ewa Lwów.

3221 Mi lska Eugenja Sniatyn, 3222 
Chętowa Marja M ikulińce, 3223 Zoniu- 
kow j Roaalja Śniatyn, 3224 P sajorek  Jan  
Sniatyn, 3225 D r. Sokal Rudolf Obertyn,
3226 Czyżykówna Jan e tta  H orodenka,
3227 Wiraogrodzka Stefanja H orodenka,
3228 SwaczyńsLa M arja Stanisławów ,
3229 Żukowska G abryela Stanisławów ,
3230 Reichm an K lara Stanisławów ,

3231 R obinsohn L udm iła Stanisławów ,
3232 Sussm an Ella Stanisław ów , 3233 
Teodorowicz Jan in a  N adworna, 3234 Za- 
sław ska M arja Nadwórna, 3235 Groi boi­
ska W andzia W ołoska wieś, 3236 Schibo 
S tenuta  Bolechów, 3237 W ohlm an Piotr 
Bolechów, 3238 Małodobry Ignacy D ro­
hobycz, 3239 G entem an E dw ard D emnia, 
3240 Jaw dyk S tanisław  Mikołajów. .

3241 Pytaszow a M arja Naciwórna, 3242 
Borkow ska M ichalina N adw órna, 3243 
Korban Jan  N adw órna, 3244 Ławrowska 
Stanisław a K ołomyja, 3245 Schindler Zby­
szek Łany, 3246 W olańska M arja Stryj,
3247 Preszowa K aro 'ina Stanisławów,
3248 Panas E . Brody, 3249 Solińska E leo­
nora S tryj, 3250 Jarosz S tefanja Stryj.

3251 Sm yka M ichał Przew orsk, 3252 
Tnglottowa Helena Czortków, 3253 Bali- 
■ka Jadw :iga Drohobycz, 3254 Grochal 
Stanisław  Sokołów, 3255 Golinger Regina 
Czortków, 3256 Rychłow ska Anna Rzfe- 
szów, 3257 Tom  Leon Lwów, 3258 W ilf 
Lea W olanka, 3259 Chrząszczyński Stefan 
Ruda Śląska, 3260 M:ączyńska Klara 
Lwów.

3261 Złotorowicz O. T urka, 3262 B a­
ran  Ja n  Stary Sambor, 3263 E rte l F ilip 
Sambor, 3264 Nowotna Anna Lwów, 3265 
K arpińska Krzysia Lwów, .3266 O berlan- 
derńw na M aryla Lwów, 3267 Perierow a 
Jan ina  Lwów, 3268 Lewinowska Rozalja 
Lwów, 3269 P ietrzkiew iczów na Helena 
Przem yślany, 3270 Słowikówna D anuta 
Lwów.

3271 Buliczek E dm und Rudawa, 3272

B urker Z jgm unt Olejów, 3273 L e iaer J a ­
kób Olejów, 3274 Szerem ełh Adam Zło­
czów, 3275 K arwaszowa N. R udniki, 3276 
R akówna W ładysław a Lwów, 3277 Ja- 
rońska H elena Kozowa, 3278 D ąbrow ska 
W anda Hnizdyczów, 3279 Seidlówna 
E lżbieta Lwów, 3280 Jagoszew ska Em ilja 
Stanisławów.

3281 K rzyszczyńska A leksandra T ar- 
noDol, 3282' Kan to wieżowa K arolina 
Lwów, 3283 Letz E dka T histe, 328* Ro- 
m uszkan Jadw iga Lwów, 3285 WMańska 
■Fania Snowicz, 3286 Rawicz Maks T arno­
pol, 3287 Dorosz K arol Stanisławów , 3288 
W róblew ska Jan in a  H erm anów , 3289 Kli­
maszewski W ładysław  D obrzany, 3290 
Gilarkówna Zofja Lwów.

3291 in ż . Stenzel Antoni Lwów, 3292 
K asianów na J. Przem yśl, 3293 Głuchow­
ska Józefa Lwów, 3294 K ohutów na Ste­
fan ja  Lwów, 3295 Doliński Jan  O bertyn, 
3296 M ielniczkowa Apolonja S tryj, 3297 
M archewczyriska Anna Busk, 3298 Czop- 
ko Jerzy  Lwów, 3299 D aszyńska Joanna  
Lwów, 3300 B arnach W ilhelm ina D ro­
hobycz.

3301 Szubelaków na Zofja Przem yśl, 
3302 Misówna Zofja Lwów, 3303 Pado- 
wicz Zofja Lwów, 3304 Seredowa Józefa 
Lwów, 3305 K roker Adam Lwów, 3306 
B rincken Jadw iga Boryi ław. 3307 Czy­

żowska W ładyki. Kołomyja, 33u8 Pstra- 
ków na Jadw iga K ołomyja, 3309 Schma- 
lenberg E dit K ołomyja, 3310 W ierzbicka 
L eopoldyna H ołubią.

3311 Bohmer H enryk Kałusz, 3312 
SDcmberg Regina Lwów, 3313 Scherer 
P io tr K ołomyja, 3314 F im herger Ant. 
B ursztyn, 3315 F ischer Z. K uropatniki,
3316 Dzi onkow ska S tanisław a H ranki,
3317 Reiter Regina Lwów, 3318 Ku.hncro- 
wa Rozalja Lwów, 3319 W itkow a Stella 
Lwów, 3320 B atsehow a M arja Radzie­
chów.

,3321* Adamska Jan ina  L vów , 3322 
Kuc Andrzej Jaw orów , 3323 Bialikiewicz 
Stefan Borysław, 3324 K ram ów na Jadw i­
ga Zydaczów, 3325 H elw iżanka Maryś 
S tryj, 3326 Sikorski Mschał Łoposzanka, 
3327 K am ińska M arja  Lwów, 3328.W ojto- 
wicz Czesław Przem yśl, 3329 Janicki 
Zbigniew Przem yśl, 3330 K ornbluth Jó ­
zef Lwów.

3331 Segda Jan in a  Lwów, 3332 W iliń ­
ska Meri Snowicż, 3333 Vogeli Leo Zło­
czów, 3334 Stecbenberg Ania Żółkiew, 
3335 Iw anicki M ieczysław Lwów, 3336 
Niżnik Helena L°w andów ka, 3337 Sla- 
nisz Stanisław  Bitka Szlach., i 338 P oste­
runek  P. P. W iszenka, 3339 Szczupłakie- 
wicz Olga W ielkie Oczy, 3340 W itska Ja ­
nina Lwów.

3341 Posterunek  P . P. N astasów, 3342 
Paraszczak Stanisł. Jarosław , 3343 Szy­
m ański Antoni W ełdzirz, 3344 Pałasze- 
wicz Stefanja Lwów, 3345 Kowach Karol 
T uchla, 3346 Białek R udolf Mikołajów, 
3347 W ięrkow a Paula Pilchów, 3348 
C zarnecka H enryka Lwów, 3349 Czechow 
ska Jan in a  Stanisławów , 3350 Rem harz 
N orbert Stryj.

3351 Rosenberg Helena K raków. 3352 
Kiihnelówna K rystyna Zamek, 3353 M ar­
ków W ładysław  Nikłow,ce, 3354 Popie­
lowa Zofja T urka, 3355 Xu r't *evr‘CI0Wa 
Łucja W olica, 3356 M ietkówna Jan ina  
Sanok, 3357 Dyga Jan  Sam bor, 3A58 Ga­
w likow ska M arja Lwów, 3359 Kaclyi An-
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toni Zagórzany, 3360 Lewokwicz Józef 
Stary Sambor.

3361 Dwornicki P io tr Sam bor, 3362 
Krzyżanowski Rom uald Lwów, 3363 Hu- 
deczków na Lola Stryj, 3364 W ęglarzowa 
Lola Tarnopol, 3365 Meller N. Skniłów, 
3366 Leske Leon S tryj, 3367 Koszówna 
S tefanja Skole, 3368 B rubacher Edwin 
Podusikna, 3369 Jarosz Ju lja  Koniuchy, 
3370 Szlęk Mieczysław Rrzeżany,

3371 Kwaśnicki Adolf Brzeżany, 3372 
Horczowski Alfred Laskowce, 3373 Pine- 
sówna L usia Buczacz, 3374 F ischerów na 
Jan c tla  Sam bor, 3375 Inż. D eutschm eister 
Borysław, 3376 D ąbrow ska M arja Fujna, 
3377 Cepuchowicz M arja T arnaw ka, 3378 
Niewiadomski Jan  Tustanow ice, 3379, 
Donner Bcno Borysław, 3380 Glanzman 
Izak Borysław.

3381 W ójcik Zbigniew Drohobycz, 3382 
Skibińska D arja Drohobycz, 3383 Podwy- 
szyńska Helena Przem yśl, 3384 Sonnen- 
stahl Rozalja H usaków , 3385 Halberman 
Fanny  Przem yśl, 3386 Koskówna Irusia 
Przem yśl, 3387 Zofiowski Rom an Nowo­
siółki, 3388 D oskoczówna Jan in a  Jablo- 
nów ka, 3389 Domański Eugenjusz S tan i­
sławów, 3390 B randsta tter Zofja B ohorod. 
czany.

3391 T rapp F reude Stanisławów, 3392 
Kuryłowicz A leksander Stanisławów , 3393 
K raussow a Stanisław a Lwów, 3394 Ogni­
sko podoficerów  zawodowych Przem yśl, 
3395 Spindurów na Ju lja  Bobrka, 3396 
Miezgowa M arja Żuraw ica, 3397 Kazanów 
ska E leonora M ikołajów ,' 3898 Frah ling  
E lsa Podhajce, 3399 Budkowska Antonina 
Cześniki, 3400 Gorgon Olga Zam arsty- 
nów.

3401 Gużkowska Józefa Ostrożec,
3402 M arkiewiczowa A lbertyna Chlipie,
3403 K rynda K azimierz Brzeżany, 3404 
Lew andow ska M arja Przem yśl, 3405 Lic- 
berm an Mozes Przem yśl, 3406 E hren- 
zweig M arkus Sądowa W isznia, 3407 Ba­
ła  K azimierz B obrka, 3408 W oźniak To­
masz Olszanica, 3409 Zimet Bronia Je- 
zierzany, 3410 C aputow a Anna Podhorce,

3411 Rozumkiewicz W eronika Przem yśl, 
3412 Polańska Jan in a  Tarnopol, 3413 La- 
szewska M arja T arnopol, 3414 Nowako- 
wa K am ila Przem yśl, 3415 B arycka Ma­
r ja  Przem yśl, 3416 Stetinger E dw ard Hu-

PORADY LEKARSKIE
Specjalistka chorób skórnych i w ene­
rycznych b. Sekund. Państw . Szpitala 

Powszechnego
Dr. FRISCH -  S A W IC K A
ordynuje dla ko-biet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9., boczna pl. A kadem i­

ckiego, naprzeciw  K aw iarni Szkockiej.
172?-?

CHOROBY w eneryczne i zastarzałe skór­
ne, n eu rasten ię  seksualną, leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, ul. W ałowa 11, 
telefon 55—20. 1722 7

POSADY POSZUKIWANE
MAGAZYNIER z 15-letnią p rak tyka  d re ­

w na budulcowego poszukuje posady 
do składu lub ta rtaku . Zgłoszenia Księ 
garn ia  K re is le ra  w  Rohatynie. 2013-2

POSZUKUJĘ posady w poważnej firm ie, 
mam praktykę b iurow ą k ilku letn ią  i 
piszę biegle na m aszynie. Zglosz. sub. 
„G. H.“ 2092-2

POSZUKUJĘ posady drzewno-budowla- 
nej oraz sto larsk ie  i betonow e roboty 
za w ykazaniem  się św iadectwam i. Po­
siadam  długoletn ią p raktykę. Zgłosze­
nia do Adm. pod „J. C.“ Borysław.

______________  2048-3

INŻYNIER agroncm ji, W ielkopolanin, z
sześcioletnią p rak tyką w średnich  i w iel­

kich m ajątkach na zachodzie oraz p ra ­
ktyką spółdzielczą, obecnie nauczyciel 
zimowych kursów  rolniczych, obyw atel 
polski narodowości n iem ieckiej, poszu­
ku je  posady sam odzielnego rządcy w 
większym m ajątku Małopolski, św ia ­
dectw a z prak tyk i i poszczególnych po 
sad do dyspozycji. Posada może być 
przyjętą od Św iąt W ielkanocnych, 
„W ielkopolanin" do A dm inistracji.

2105-2

siatycze, 3417 K łarberg I. Lwów, 3418 
W ixri Genia Lwów, 3419 W alełbaum  Si­
m on Lwów, 3420 R eichard Franciszek 
Lwów

3421 Maćkówka S tanisław  Złoczów, 
3422 Polków na Zosia Brody, 3423 Szołd- 
ru k  Rozalja S tryj, 3424 Thau H erm an 
Lwów, 3425 Repa T adeusz Rohatyn, '3426 
P erekalska  Nusia Chodorów, 3427 Olsn- 
d e r Jan  Załoźce, 3428 A pter Natan Ole­
jów , 3429 R echtschaffcr Salam on Zaloź- 
ce, 3430 Steinów na Fanny Lwów.

3431 Golczewska Stanisław a Lwów 
3432 C zudryńska H elena Lwów, 3433 
G roszeków na Zofja Lwów, 3434 Fuchs 
Ludw ik Lwów, 3435 Kiczalesówna K a­
m ila Lwów, 3436 F rey  Sabina Lwów, 
3437 Mrygłodowicz W anda Brody, 3438 
Różycka M arja Lwów, 3439 Kapko S. 
Lwów, 3440 Cym balista W iktorja Lwów.

3441 Leszczyszyn Ju lja  Lwów, 3442 
Mrazkowa A nna Lwów, 3443 W iesher 
Salom ea Lwów, 3444 A pisdorfów na Arna 
lja Lwów, 3445 Jagiełlow icz Marja Lwów 
13446 Koronowiczowa Józefa Lwów, 3447 
G ródecka Stefanja Lwów, 3448 Strutyń- 
ska T ekla Lwów, 3449 Starzycki Stefan 
Lwów, 3450 Ju rynz  Józef Lwów.

3451 Z aręb ianka W anda K rystynopol, 
3452 K issel Zygm unt Sokal, 3453 Balni- 
ska B ronisław a Sokal, 3454 Luszpińska 
Julja Sokal, 3455 RybarcZukówna Anto­
nina Sokal, 3456 Pellich B. Radziechów, 
3457 Nostadt E leonora Drohobycz, 3458 
Kawulja M arta Lwów, 3459 Krężlowa Ma 
rja  Rozwacz, 3460 Szechiński Józef Bit­
ko w nowy.

3461 Czaplińska Franciszka Lwów, 
3462 G rosm anów na Pola Lwów, 3463 Pa- 
łygowa W anda Lwów, 3464 Grychowska 
Ludmiła Lwów, 3465 Neum anów na D an­
ka  Lwów, 3466 Domiczkowa Marja Lwów

3467 Siłver Ew a Lwów, 3468 G abryelów - 
na  Józefa Lwów, 3469 Isterew icz Jó z e f  
Lwów, 3470 R appel M arja Lwów.

3471 Żaik M arja Lwów, 3472 Domiczek 
Adam  Lwów, 3473 B anner Ignacy S tan i­
sławów, 3474 K ollek F lorjan  Lwów, 3475 
K awecki Jan  Lwów, 3476 Jakubow ski 
Bronisław  Lwów, 3477 M irkiewiczówna 
Maryśka P rzew orsk , 3478 K rzanow a M»- 
rja  Lwów, 3479 W eiss Elza Lwów, 3436 
Borejko Jan  Lwów.

3481 W ojtasz Ja n  Lwów, 3482 Koer- 
berow a Ju ljana  Lwów, 3483 W ew iorska 
W anda Skodę, 3484 W ukina M arja Bory­
sław, 3485 G onek A m elja Stanisławów, 
3486 Tychowska A nna Lwów, 3487 Salz- 
m an Dora Brody, 3488 K ryczyński F ran ­
ciszek Siem ianów ka, 3489 Pom eranz Ma- 
nes Drohobycz, 3490 W iszniow ska Micha 
lina Stanisławów.

3491 P osterunek  P. P. Szczerzec, 3492 
Korzeniow ska Olga Lwów, 3493 Mysia- 
ków na M arja Tarnopol, 3494 Kmieć Wła 
dyslaw  Grzymałów. 3495 K ołelnieka Ma­
rja  Lwów, 3496 W oleńska Jadw iga  Lwów 
3497 M ajerówna S tefanja Lwów, 3498 
B resticzker Jerzy  Mielnica,, 3499 M izer­
ska A niela Borysław , 3500 Heck Zofja 
Lwów.

3501 Rejnoldówna Zosia Lwów, 3502 
Ligęzowa Jadw iga  Wołożyn, 3503 Miko- 
lajko Jarosław a Brzeżany, 3504 Fitzowa 
Franciszka Łuczyce, 3505 Kogucki Teo­
dor Hrycówka, 3506 Monogórski S tan i­
sław  Podkam ień, 3507 Schw eitzer Rudolf 
Drohobycz, 3508 F e in b erg  M. ' Kosów, 
3509 P tak  Jan  Słoboda, 3510 Gryffówua 
W isia Lwów.

3511 B anaszak W anda Chodorów, 3512 
Haubrich Feliks Lwów, 3513 Ska łom ów- 
na W anda Lwów, 3514 M oniakowa K ata­
rzyna Lwów, 3515 B roda Matylda Lwów,

Ostrzeżenie.
Dom Radjowy Dorożywiec i Z athey we Lwowie, ul. Czarneckiego 3. ostrze­

gają P. T. K lientów , że K azim ierz Brygider, Michał Melnyk i N. Ochnicz, n ie  są 
upraw nieni do uskuteczniania zam ów ień, ani też do pobieran ia  zadatków  im ie­
niem  firmy.

Za w szelkie porobione zam ów ienia i pobrane zadatki firm a n ie  b ierze żad­
nej odpowiedzialności.

Doin radjow y DOROŻOWIEC & ZATHEY 
1176-? Lwów. Czarneckiego 1. 3. Telefon 6 —74.

Poważna firma
poszukuje

dla swego oddziała p raw n ego , rutynow anego, sa m o d zie l­
nego SOLcytatora, piszącego biegle na maszynie. Posada 
natychmiast do objęcia. Szczegółowe oferty z zapodani m refe­

rencji pod „O. K.“ do Administracji.

ASYSTENT Larmacji, starszy, poszukuje 
zastępstw o od 1. m arca do 1. maja. Ła­
skaw e zgłoszenia do A dm inistracji pod 
„Maj“. 2097 2

POSADY WOLNE
SAMODZIELNA siła zostanie natych­

m iast przyjęta. Salon Mód Ala Mode, 
F red ry  6. 2047-3

PIERWSZORZĘDNA prak tyka  denty­
styczna we Lwowie przyjm ie spółuika 
z kapitałem . Zgłoszenia pod „Aesku- 
lap “ do adm inistracji pisma. 2044-2

30 ZŁ. DZIENNIE i w ięcej zarobić mogą 
wszyscy lekką pracą piśm ienną (zaję­
cie poboczne). Instrukcje  i wzór w ar­
tości trzech złotych tylko po nadesła­
niu zł. 3.— przekazem  lub  znaczkami. 
Leliwa, Łódź, Skrytka 178. 1961-3

1000.— ZŁOTYCH m iesięcznie mogą za­
robić bar„dzo łatwo P an ;e i Panowie 
przy sprzedaży artyku łu  potrzebnego w 
każdym domu. Żadna asekuracja ani 
sprzedaż losów. O ferty pisem ne z za­
podaniem  referencji skierow ać: Stani­
sławów, skrytka poczt. 51. 1 Q

MIES2K A m , SKLEPY
HALE w arsztatow e, olbrzym ie, nadające 

się także na sk łady zaraz do wynajęcia. 
Ul. P iekarska  13. W iadomość u do­
zorcy tam że, 2037-4

WYNAJMĘ pokój poważnemu panu k a ­
tolikow i. Św- Zofji 5, drzw i 14. 2058-3

„DOM KOBIET*1 przy „Ognisku Kobiet*' 
Lwowskich Dzieci 11 a, udziela gości­
ny kobietom  przejezdnym  z in teligen­
cji pracującej. P isem ne zgłoszenie po­
trzebne. " 2050-2

3 POKOJE, kuchnia, p a rte r słoneczny 
koło Techniki katolikow i zamożnemu 
w ynajm ie Truchanowicz, ul. K oper­
nika 22. 2036-3

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
zaraz pokoju nieum eblow anego, w  cen 
trum  m iasta w raz z użyciem kuchni 
od sam ego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocznym z góry. Zgłoszenia 
do A dm inistracji „Gazety Porannej'*
pod „L. 80".____________________2029-10

POSZUKUJĘ m ieszkania 5 lub  6 pokojo­
wego w śródm ieściu z komfortem , za­
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło­
szenia w Adm inistr. pod „Z. A.“

1673-?
   -
POSZUKUJĘ 4 pokoje z kom fortem , sta­

ra  kam ienica od właściciela. Czynsz 
jedno lub dw uletni. Zgłoszenia „G a­
zeta P oranna" pod „Legitym acja". 
 _______________________________ 2104

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od
1. kw ietn ia  m ieszkania słonecznego z 
komfortem o 3 pokojach blisko tram ­
waju za dw urocznym  czynszem. Oferty 
uprasza Bię nadsyłać ul. K urkow a 1. 5, 
ap teka . 2103 3

3516 Lenobel Leontyna Lwów, 3517 
Czapczuch Marja Lwów, 3518 Goldma- 
nów na A urełja Lwów, 3519 KLimkówna 
Marja Hulcze, 3520 Don Marek Lwów.

3521 R otenberg M arkus Lwów, 3522 
W aszkiewiczówna MaTja Lwów, 3523 Tu­
re k  W ładysław  Lwów, 3524 O strowska 
Iren a  Lwów, 3525 S tark  Dawid Lwów, 
35*26 K roker M arjan Lwów, 3527 Haubri- 
chówna Marja Lwów, 3528 Kapuścińska 
W ładysław a Lwów, 3529 Stefanicka Ire  
na Lwów, 3530 Łuczyńska Irena  Lwów.

3531 Surow iak Jadw iga Lwów, 3532 
G niazdow ska Zofja Lwów, 3533 Hofrno- 
klow a M ichalina Lwów, 3534 Jarosz J a ­
rosław  Lwów, 3535 Śliw iński W ładysław 
Lwów, 3536 Rakowa Zofja Lwów, 3537 
K rzanow ski Jerzy  Lwów, 3538 Jaege- 
rów na Paulina Lwów, 3539 K rzyżanow ­
ski A polinary Lwów, 3540 Szawńak J a ­
rosław  Lwów.

3541 W esely Zdziś Lwów, 3542 Pał­
czyńska Rom ana Lwów, 3543 Dutkiewicz 
M irosław Lwów, 3544 P azuniak  Jan ina 
Lwów, 3545 Słoboda P aw eł Lwów, 3546 
Slobodowa Ludw ika Lwów, 3547 Brzo­
zowska A ntonina Lwów, 3548 Dobrzyń­
ska P aulina Lwów, 3549 Łabików na H e­
lena Lwów, 3550 Starklów oa Basia Kul- 
parków ,

3551 Tychowiczówna Jan in a  Laszki 
gościn. 3552 Solarska Ju lja  Lwów, 3553 
Szostakowa H elena Lwów, 3054 Jaroszó- 
wna Zofja Lwów, 3555 Zalitacz Jan  
Lwów, 3556 K rom erów na H elena Lwów, 
3557 H ayw assow a Marja Lwów, 3558 
Tyszkowska W anda Lwów, 3559 Borycki 
Edw ard Lwów, 3560 W iszniew ska Olga 
Lwów.

(Ciąg dalszy nastąp i).

KUPNOi SPRZEDAŻ
MOTOR benzynow y przyczepny do każ­

dej łodzi 2.5 HP. m ark i am erykańsk iej 
E vinrude wagi około 40 kg. w dosko­
nałym  stan ie  do sprzedania  za 600 zło­
tych. Oglądać można m iędzy 9 a 10 
w biurze sto larn i S. A. „Oikos“, ul. 
Z am arstynow ska 53. 2082  —    1

. FORTEPIAN „Schweighofera** najdosko­
nalszy model, p raw ie nowy, zam ienię 
za p ianino lub fortepian  gorszy. Do­
płata  w edle umowy — ew entualn ie 
sprzedam  niedrogo. K opernika 26. 
Skleniarski. Telefon 83—31. 2069-3

MŁYNEK oałożelazny z francuskiem i ka­
m ieniam i do m łyna lub gorzelni, 
sprzeda tanio Śmieszko w  Sokalu.

2039-5

OBRAZ olejny profesora K rakow skiej A- 
kadem ji p. „Jarockiego**, serw andka 
antyczna, dywany persk ie  stare  sprze­
da tanio sklep „O kazja", Łyczakowska 
15. 1958-3

ZNAKOMITY persk i dywaniarz przyje­
chał z zagranicy i reperu je  s ta re  an­
tyczne dywany, jak  rów nież kupuje  sta 
re dywany persk ie . W iadom ość: W ar­
szawa, ul. Focha 12. D yrekcja Hotel- 
Pensjonat „Luz. Tel. 536—55. 1884-3

FORTEPIANY używane, k ró tk ie , p raw ie 
jak nowe na różne ceny, PIANINA no­
we zagraniczne sprzedaje, m ienia 1 ku ­
puje HAN AK, P iłsudskiego 21. p ierw ­
sze p iętro . 1762-9

R O I  N E
JADALNIE, sypialnie, salonowe, b iu ro ­

we i kuchenne m eble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Lwów, plac H alicki 
10. w podw órzu. 2081-5

Do kina „PAŁACE"
za darmo

BACHOWSKI, Na Bajkach 9. 
KOZŁOWSKI STANISŁAW. Leona 

Sapiehy 75.
WILIŃSKI, Kętrzyńskiego 11 a. 
LEWICKI MIKOŁAJ, ZybłUriewicza 2. 
STOLARZ ALOJZY, Ko razów.

Bilety są do odebrania w ad m in is tra ­
cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem .

1
*
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PRAGitlECIE IUVŁECZVG SIE Z REBfflumffll I PODAGR
Rwące, k lu jące bó le  w członkach, w staw ach, obrzm iałe m iejsca, zniekształcone ręce i nogi, k „ rcze, 
kłucie, rw an e w rozm aitych częściach ciała, naw et osłab ien ie  zwroku w ystępuj; często jako sku tek  
cierp ień  reum atycznych i podagrycznych, k tóre  w iuuy  być usun ię te , w przeciw nym  razie choroba

w ciąż postępu je .

P R O P O N U J Ę
uleczającą, rozpuszczającą kw as m oczow y kurację w odą mi 
neralną, k tóra popraw ia  przem ianę m aterii i zw iększa w ydzie­
liny, a  w ięc ż a ^ n  tak  zw any un iw ersa lny  lub ta jn y  środek 
lecz p roduk t k tó ry  dobroczynna m atka n a tu ra  udziela dla 

dobra cierp iącej ludzko !ci.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
Napiszcie m i natychm iast, a otrzym acie znpełn ie  g ratis i franco 
próbę wraz z ob jaśn ien iem  za pośrednictw em  m oich  w e w szyst­
k ich k ra jach  urządzonych składów , i wówczas sam i przekonacie 
się o nieszkodliw ości środka tego oraz o jego  szybkiej sku­

teczności.
A U G U S T  M A R Z K E ,  B erlin W ilm ersdorf, B ru ch sa^ rs tr . 5. O ddział 55

SKRADZIONO książeczkę wojskową na 
nazw isko Bazyli Wołczyk, w ystaw ioną 
przez P. K. U. Sam bor. 2089-3

SIŁEK ANDRZEJ, 1901, Boguchwała u- 
niew ażnia zgubione odroczenie wojsko­
we w ydane przez Komisję wojskową 
w Rzeszowie. 2091

PROŚBA! Osuba w starszym  w ieku, cho­
ra  na  płuca, rachitizm , z-eum aty zmo­
wa na zdana była na obcych bez żadne-* 
go ukończonego zawodu, znajduje się 
w sk ra jnej potrzebie. Uprasza o ńep łą  
odzież lub doraźną pomoc, zr co okła­
da dobrodziejom  z góry bóg zapłać. 
Zgłoszenia do admiraistr. „G azety Po- 
ranne j“ pud „Opuszczona1*.

MICHAŁ ŻUK uniew ażnia skradzioną 
książeczkę wojskową Pow. Kom. 
Uzupel. G ródek Jag . 2101-'!

• WASYL CIZDA uniew ażnia zgubioną 
książeczkę w ojskowa PKU. Gródek 
Jag . 2100-3

PRZEDSTAW ICIELKA znanej firm y je- 
dzie do L ipska, Paryża, Lyonu, W ie­
dnia, załatw i poważne zlecenia. Zgło­
szenia poJ ,,Paryż" do C entrali Re­
klam ow ej, K oralnicka 4. 2099-3

POŃCZOCHY przeciw  żylakom „Acade- 
mic“ . W yłączna sprzedaż w m agazynie 
gorsetów  paryskich. „M ałgorzata", Ba­
torego 34, II. p. 2098-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj­
skow ą PKU. Lwów-m iasto. berto ld  
Frisch. 2111

H  nm orm

DO PEWNEGO in teresu  uiokuję lO.ttfo 
zł z udziałem  lub bez. Pod „G w aran­
cja-" do Adm. „G azety Porannej".

2050-2

UNIEWAŻNIAM zgubione pap iery  woj­
skowe w ydane przez P. K. U. Gródek 
Jag iell. H rynko Fościak. 2<)88

Inserujcie 
w „GCZUIC 

P o r a n B e i ! "

OSTATNI CZIF.fi 
T A N I E G O  
T Y G O D N I A
Ł ó ż e k  m e t a l o w y c h  
P i e c ó w  szam otowych 
W ag stołowych -  -  -  - 
K  a r n i s z y m osiężnych 
N a k r y ć  alpakowych

ANTONI HALSKI
Lw ów , S O B IE S K IE G O  3.

(

tym czasow y Zarząd miasta Bolechowa,
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę Komendanta Straży Pożarnej i St aży Policyjnej Gminnej.

W arunki;
Obywatelstwo polskie.
Nieprzekroczony 35 rok życia.
Znajomość języka polskiego i ruskiego w słowie i piśmie;

- Egz mm przepisany rozp. był. Wydz ału kraj. z 20/V 1X98 r. Dz. 
(J. kr. Nr. 88 i egzamin na Naczelnika Straży pożarnej.

P raktyk? samorządowa*
Życiorys.
Wyragrodzenie wedle umowy. Posada na razie kontraktowa. 
Podauia przy dołączeniu dokumentów wnos.ć należy do Zarzaiu 

m asta Bolechowa do cnia 15. marca 1930 r.
Posada do objęcia od dnia 1. kwietnia 19 0 r-

Kierownik Tymczasowego Zarządu:
( - )  Jan Lachowicz.

NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI.
Z abieraj się stąd... w przeciwnym  ra ­

zie zamówię smażoną kurkę!

UNIEWAŻNIAM książf czkę wojskową 
w ydaną przez PKU. Czortków na na­
zwisko K rawec Maksym. Kali.uow- 
szczyzna. 2055-3

ZGUBIONO książeczkę wojskow a w ysta­
w ioną przez P. K. U. Sam bor na na­
zwisko H ryńka U ryś. 2089-3

NIESZCZĘŚLIWY gra jek  uliczny, chory 
fizycznie i uDOŚledzony umysło wo, nie 
mogący z pow odu niezdolność! do p ra ­
cy u tfzj mać żony i dw ojga m ałych ' 
dzieci, b łaga litościw e osoby o w spar­
cie. D atki uprasza nadsyłać pod a d re ­
sem : D uldig A rtur, Lwów-Zamarsty-
nów, ul. Tkacka 1. 19. 2027-5

ZA WYPOŻYCZENIE 20.000 zł. dam h i­
potekę we Lwowie. Oferty pod „Lo­
ka ta" w A dm inistracji. 2023-3

GRZEGORZ BROSZKO w Siedliskach r- 
niew ażnia zgubioną książkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. Stryj. 2018-3

SIMON RAPPAPORT, Dronobycz, un ie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. Stryj. 2017-3

STROJENIE i napraw ę fortepianów  przyj 
muie Smutny, Chm ielow skiego 5. Te­
lefon 15—98. 1947-2

WYPRAW Ę skór futrzanych lipskim  spo 
sobem w ykonuje pracow nia fu ter K a­
ro la Schiirera, Senatorska 10. Telefon 
69— 56. 1867-10

SZUKAM spóinika do już w prow adzone­
go pierw szorzędnego przedsiębiorstw a 
na  pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
A dm inistracji pod „1000 dolarów".

1811-4

Konc. P rzedsiębiorstw o dla urządzeń 
elek tr

KAZIMIERZ PAW ŁOW SKI I  SKA 
W ałowa 5. tel. 82—78. 

wykonuje instalacje św iatła, kompl. u rzą­
dzenia telefonów , urządzen ia  sygnaliza­
cji dzwonków, grom ochronów , ubezp ie­
czenia kas i m ieszkań od w łam ania itp.

2074-10

N a zimę •
Należy się jnż zaopatrywać w nairozma 
itsze pa” >.|fle, papucie , berlaesy itp. cie­
ple obuwie, k tó re  poleca i w ykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna K opernika, 

telef. 59—88). 6675-30

„A R E O S“
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Z] giuuntow il :a 9.
Telefon 56.76. P . K. O. 153.615
Urządzenia zakładów  przem ysłowych, 
młynów, tartaków , cegielń, gorzelń, ole­
jarn i, p ra ln i i wszelkich zatcładów spe­
cjalnych, oraz w szelkie dostaw y m aterja- 
łow technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich j rm a tu r dla instalacji centralnego 

ogrzew ania i wodociągów. 1582-30

„ O L L A
.PREZERWATYWĄ

ieuwsa 
detikans 

[lak żelazo
trwale 

| Jedynie ty Ikr 
. O L L f t "

I Sa lak
doskonale'.

Obwieszczenie*
Zwyczajne w alne zgrom adzenie człon­

ków „K asy K redytow ej rolniczo-handlo­
w ej", Spółdz. z ogr. odp. w Jeziern ie , od­
będzie się dnia 16. m arca br. o godz. 4-ej 
popołudniu w kancelarji spułdzielni z na 
stępującym  porządkiem  dziennym : 1)
Spraw ozdanie Z arzadu i Rady nadzor­
czej z czynności i rachunków  za rok 1929. 
2) U dzielenie Zarządow i i Radzie nad­
zorczej absolutorjum  z czynności i ra ­
chunków  za rok 1929. 3) Rozdział zysku. 
4) Zm iana sta tu tu  w szczególności §§ 1, 
2, 8. 16, 17 i 34.' 5) Uchwały wynikające 
z a rt. 46. ust. 2 i 3 ust. o spółdz. z m tu  
1920. 6) W nioski członków. — Jeziem a, 
16. lutego 1930. Zarzad.

2077

OBUW IE
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE
najlepsze i najtańsze tylko u firm y

L. T. SKRZYPEK
Proszę przekonać sie i obejrzeć wystawę 
daw niej w Pasażu Mikolaseha, obecnie

ul. Halicką Nr. 4.
Telefon 44—70. Ó20-10

Warstaty
dla nanraw y i ładow ania akum ulatorów  

ia-zeniow ych i anodowych. 
Ł adow anie akum ulatorów  żarzeniowych 
do 25 am pq. zł. 1.50. do 50 am pq. zł. 2.—, 

baterie anodow e do 150 Yolt zł. 4.—. 
LITWIN WIKTOR, K opern ika 16

w podwórzu. 2110 10

Do kina „PAŁACE*
za darmo

m o a a  d z K

MOLIAK, Bogdaaówka 83.
SZWEIZER, PI. Unii Brzeskiej 2, 
BERGMAN, n l. św . A nny 17 
LBELMAN MTBCZYfŁiuAW,
INŻ. DOMASZEWSKI J.

Bilety są do odebran ia  w Administra* 
cji codziennie m iędzy godziną 10 a  12 

, przedpołudniem .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz , szpalto wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za ‘ekstern 13 gr., za wierss I-stpall milimetrowy (» ** 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (e*e*\ 60 n im ) po kroniee 4C [r , za wiersz I-szpalt, milimetrowy (ner. 60 mm.) w t< kścic (kronika, re-
ęertnar) 55 gr„ za wier*z 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 ram) w art, kula eh 164 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy ( ser .  60 mm.) na płe'wsiej stronie 

0 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i  sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla potn“ b»j*eyeb 
iratj *nb posady 3 igr. Ogłoszenia drabi e przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strow ogłoszeniowa 360 zł., eala strona tekstowa 600 zL, eala strona pod na- 
główkien (1-esa) 70*1 zL Ogłoszenia f*mi. a :owe 30 proc. droższe, i  ogłoszenia w 'tnjejecu zastrzeż enem, ogłoszę nu osobno stojące i  bez n n n s n  doHezamy 
25 proc. O d p o w ie d z ia ln o ś c i  za isnal sowy druk nic przyjmujemy. Porta prze kazów nie bunifiLujemy. — Uwaga: Ko łnnmy eg Jo n e n ie  we ag  p z łz is lisz  na V 
lamów (sznałt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

'l  drukarni Wydawnictwa „Gazuty Porannej", fiiki z ogr. odp. ped aarz. J. Pł-of.KJBGO we Lwowie Odp. red. STEFAN kKźlzaóoW SlU


